
'Witamy II Zjazd PZPR czynem produkcyjnym 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW t.ĄCZCIE SIĘ 1 

GŁOS ROBOTNICZY 
Obrady plenum ZG 

Związku Samopomocy Chłopskiej 
WARSZAWA, 27. 11. 

27 bm. rozpoczęły się w 
Warszdwie obrady rozszerzo· 
nego plenum Zarządu Głó­
wnego Związku Samopomocy 
ChłO!Y.'kiej 

ranowski i zastępca klerowni· 
ka Wydziału Rolnego KC 
PZPR - Władysław Kozdra. 

Zasadniczym tematem obrad 
jest przedyskutowanie zadań, 
które w świetle wytycznych 
IX Plenum KC PZPR i tez 
przedzjazdowych stoją obec­
n ie przed Związkiem Samo· 
pomocy Chłopskiej . 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Na obrady przybyli m . in. 

wice.ninister Rolnictwa - Ma­
rian Jaworski , wiceprezes 
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Grupowy Antoni Szczepa• 
niak często T"ozmawia z 
prządkami o oszczędności 

surowca. - Chodzi o to, 
moi kochani, że by na~ze 

zobowiązanie zmme3szema 
odpadków było realizowa-

ne należycie. 

l'ot - A J. 

MY JUŻ -WYKONALIŚMY PLAN ROCZNY 
meldujq załogi.· 
ZPW 1m. Gwardii Ludowej 
i tka\ni ZPZ im.Niedzielskiego 

PlanY 
Wczoraj, o godzinie 8.30, za-

łoga 7.PW im. Gwardii -Ludo­
wej zameldowała o przedter· 
minowym wykonaniu planu 
rocznego. Zwycięska załoga 
pracuje już na poczet 195! ro­
ku. Piękny to sukces, tym 
\" · ększy, i.e robotnicy ZPW im. 
GwarC:ii Ludowej wyprzedzili 
w walce z cza~em wszystkie 
układy przemysłu wełniane-
go. 

Walka o plan w Zakładach 
im. Gwardii LudoweJ trwaJa 
nieprzerwanie prze.i: blisko Jl 
miesięcy i to nie tylko o plan 

dążenie do ulepszenia pracy 
maszyn. 

W przędzalni zastosowano w 
początkach br. tzw. wałki ko­
polimcrnwe, tj. pokryte spe­
cja Iną ma1;ą odpowiednio pra­
;;owaną (prasowarka wg po­
mysłu ślusarza Józefa Kupczy­
ka). Zastosowanie tego porn.vs• 
lu umożliwiło wydatny wzrost 
ilości i jakn~cr produkcji. ' 

W salach prndukcyJnych wi­
szą hasła. Jedno z nich głosi: 
„Pamiętaj - c1ęściową obniż­
kę cen osią)!.nęliśmy dzięki 
Twt.j wyde.inej 1 'lolirłneJ pra­
cy, a więc p1 ocuJ nadal szyb­
ko, spraw:n1e i dobr 1.e". Zało­

ga ZPW 1m. Gwardii Ludowej 
(Da l;:zv clljl! na -<tr 21 

I'eodoz;a C1aniu, 1edna z 
młodych przodownic pracy, 
cieszy się z sukcesu przę-

dzalni. 
Fot - A. J . 

Zwycięska realizacja zobo­
wiązań długookresowych l zo­
bowiązań pod)~\.ych na cześć 

II Zjazdu PZPR umożliwiła 

i1ościowy. Z kwartalu na 
kwart.P l pol.:pszala się jakość 
pwclukcji. Obecnie plan iakuś­
cro11•y Jest znacznie przekra­
cza ny. UltfłłllllllUllłll"łłllllllUtlflllllllllłllłlllltllllltUlllltllllllłłłllllllllllllllłlUllłlllUllłłtlUllłltUlłłllllł' 

W walce o plan wyrosły w 
hcznym załogom przedterm~- tym roku dL.esiątki nowych 

W niedzielę dnia 29 listopada br. 
w sali Tet.1tru im. Jarau.a przy ul. Jare1cza 27 29 f nowe wykonanie planu bieżą- r>rzodowmków pracy. wielu z 

nich wstąpiło w szeregi na­
szej part.ii. Są wśród nich 
to v. tow. : Jadwiga Osz.czen­
da, Kry•fJ·na .91ałla 'dewice, 

riorou Nowak, Janina Zasta­
wna i wiele innych. Wzmożo­
na praca organizacji partyjnej 
mob"liz.owala ca'ą załogę do 
przedterminowego wykonywa-

ceg<1 miesiąca. odb,dzie •i• ~ 
! UROCZYSTOSt ZAKOŃCZENIA f 
~=-! II WIELKIEGO KfJNKURSU11Gł.OSU ROBU'fNJCZEGO" ·:; 

P• n. „Co wiesz o Kraju Rad?" 

.• Wczoraj miesięczn~ udania 
~aUzowaly ułogi tkalni, 
przędzalni cienkoprzędnej, od­
padkowej i wykończalni ZPB 
im. Marchlewskiego. - ! 

Przed terminem plan/ mie- nia planów produl.cyjnych, 
sięczne wykona!y załogi: przę- :ło walki o ich przekraczanie. 
dz.alni cienkoprzędnej WZPB P<Jd opieką organizacji par-

Koncert orkiestry l chóru Łódzkiej Rozgłośni 
Polskiego Radio pod dyrekcją Henryka Debicha 

tyjne1 rośnie świadomość 1 po-
1 Maja, przędulni średnio- prawLają ;,ię \ • ,1iki pr acy bez­
przędnej Zakładu „A" i Za- partyjnych rC'')()tników, jak 
kładu „B" ZPB im. Stalina Feliksa Janowski.ego, Stanis'j· 

. H ' I w-i Kuźmierskiego i wielu 

Jako soliści wystąpią: Wanda Bojarska, Danuta 
Del>ichowa, Barbara Jakllcz, Helena Wilczyńska, 
T e1·esa Żyl is. Zdzisław Klimek, Michał Marchut, 
Włodzimierz Skoczylas, Michał Slaski i Apolinary 
Pind ras. 

wykończalni ZPB un. .1rna- 111;elu innycJ.. ' 
• Ogłoszenie części wyników losowania nagród 
• Wręczenie najcenniejszych nagród. 

~a, :PB ki~: 1 DywkizJ '. Koś~ Tow. Antoni Szczepaniak 
us o.ws ieJ, . ;'Y onczalni powiada: „U nas w przędz.al­

ZPB un. Kunickiego, przę- <U jest „chytroić" na maszy­
duilni odpadkowej ! tkalni ny - nie pozwalamy im st11ć". 
ZPB im. Dzierżyńskiego. przę- ra „chytrość" oznacza nie tyl­
d l „ k · 1 . ZPW 9 ko statą. system11tvczną troskę 

\ lonreransjtrk• poprowadz, Sl1nltł1w Wlncztwski i Michał Ślaski 
ł POC&ĄlflC PUHllUAlHłl O GlDZ. 10 

-:

-.! Rady zakładowe, które zgloslły pisemne zapo­
trzebowania na bilety wstępu, mogą je ollebrać 

za ni 1 wy oncza ni n ma-.7ynv le ~1ronv m11iiotra 
Maja. i przęd71\lnika, ale rówmez 

•• :

._i w ciągu dnia dzisiejszego w Bhirze Reklam 
i Ogłoszeń RSW „Prasa", ul. Piotrkowska 96, ~:. 
w &odi. od 8 do 16. ,,.„, ••••••• ,,.,,., •••...••.. „ •• „ .• „.„ •.. „ .... „ ...••• 

ldzie1Dy za przykla1de01 
lllistrzów 

Uroczystość 

zakończenia 

](on kursu 
na ł'ali 

radiotte.i 

A pe\, 11 jakim Wanda Sygdzlak, Marla.n 
~lorawskl, Wiktor SaJ l Włady11law 

Górecki zwrócili się wczoraj do klasy ro­
botniczej, do pra~ującego chłopstwa, do 
pncawników nauko~eh - apel rozwinię­
cia na c-ześć li Zjazdu Pl.PR powszechnego 
współzawodnictwa o wysoka, jakość pro-
dukcji - spot~• się z ogólnonarodowy m 
poparciem. Konlett.ne jest Jak najszersze 
spopularyzowanie apelu we wszystkich za­
kładarh pracy zarówno tam, gdzie powsta­
ją artykuły powszechne.go użytku, jak i 
tam, gdzie powsłają maszyny I nar1ęd1la 
służące do Ich wytwarzania: " masarniach 
I piekarniach, w pnędzalnłacb l tkalniach, 
w fabrykarb maszyn I butach, na otacat'b 
budowy, w PGR i laboratoriach nauko• 

1 wycb. Nie ma takiego odcinka naszei:o bu­
dowufetwa socjilistyczner;o, nie 1naJd1ie 
się takiej komórki naszego bujnego f wc\ąil 
rozkwitającego życia gospodarczego, gdzie 
ha.sio, nucone prze.z naszych głośnych nD­
watorów nie mogłoby znaleić szerokiego 
zastosowania.. 

Partia nasza - kierownicza sila narodu 
I państwa nakreśliła plan walki o polep­
szenie warunków życia ludzi pracy, Dla 
osfągnfęcia zamierzonego celu potrzeba 
rn. In. wydatnego wzmożenia Ja.kośei pro· 
dukcjl. Jeśli jej nie poprawimy, trudno nam 
będzie podnieść realne płace I dochody, bo 
nitlrwałe wykonany but zmusza nas przed 
czalltm do zakupienia nowego, bo długo nie 
można nosić ubrania uszytego 1 niedbałe 
utkanego materiału. Je~lf :zaniedbamy wal­
kę o Podniesienie Jakości produkcji, dopro­
wadzimy do zmarnowania znacznej części 
~JsiJllów, Jakle pcodejmujemy dJa przy-
5'111tszenfa wzrostu stopy życiowej - oto 
Skfil wynika uczególoa aktualność patrio· 
&yci\tgo wezwania. 

Ws~ują też na to w swoim apelu towa­
rzys~e gygdziak, Morawski, SaJ i Górecki. 
Stwierd~ią, te o wyelimlnc-wanie z nasze­
go rynku byłe Jak wykonanych towarów 
I produ.l<tóv.i - niesmacznych wędlin, chle· 
ba z zakalce111, nietrwałych rowerów f roz­
klejających się mebli oraz niedokładnych 
maszyn I na.·zed2\ - muszą się bić wszyst­
kie zakłady, wszyscy robotnicy. Piszą, ie 
w naszym kraju ludzie pracy produkuJ!ł 

dla ludzi pracy I dlatego powszechna dba­
łość o trwałość i estetykę produkcji musi 
się sta6 u nas prawem. Każdy z na. pra­
gnie kupować tylko artykuły wysokiej Ja­
kości, starannie I ładnie wykonane. Walka 
z brakoróbstwem, walka o wysoką Jakc-86 
wyrobów leży zatem w żywotnym bezpo­
średnim Interesie katdego a nas, całego 
społeczeństwa. 

Zwalczenie brakoróbstwa ma równle:ł 
ogromny cboó pośredni wplyw na warunki 
życia kaidero człowieka pracy. Zwalczenie 
brakoróbstwa bowiem przynosi likwidację 
kosztownych poprawek, oszczędność znacz­
nych llciśCi materiałów t surowców. Inaczej 
mówiąc - intensywna, powszechna walka 
o Jakość moie I musi dać w sumie obniżkę 
kosztów wlasnyeh, co jest Jednym z pod­
stawowych warunków coraz obfitszego za. 
opatrywania rynku, realizowania polityki 
obniżki cen, dalszego wunocnienia sily co­
apodarczej i obronnej naszej ojczyzny. 

Oto dlaczego apel tow. tow. Sygdzlak·, 
l\lorawskiego, Saja I Góreckiego ma tak 
wielkie, tak doniosłe znaczenie. Oto dla­
czego popularyzacja tego wezwania, spra­
wa praktycznego wcielenia 10 w życie mu­
si •ię znaleźć w centrum uwaci wszystkich 
organizacji partyjnych I zwlądi:.owyeh, dy· 
rekcji zakładów, oddzialów stowarzyszenia 
inżynierów i techników I Innych organiza­
cji działaj~cycb w naszych fabrykach I 
przedsiębiorstwach. 

Klasa robotnicza, cały nasz naród prze­
żywa dziś podniosłe dni. Wszyscy jesteśmy 
pod wrażeniem uchwał IX Plenum. Zblił:a 
się li Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Głośnym echem odbiło się w 
ealym kraju wezwanie do ogólnonarodowe­
go współzawodnictwa, które Jest Jeszcze 
jednym świadectwem wielkiego przywią­
zania mas pracujących do naszej partii, 
dowodem łeb Z:\uranla do polityki partii 
oraz gotowośei reałizacjt J~j wskazań. 

Niechże więc na fali tego ogólnonarodo­
wego ruebu rozwinie się z całą siłą walka 
o jakość. Idźmy wszyscy w ślady tow. tow. 
Sygdzlak, Morawskiego, Saja i Góreckie­
go - mistrzów jakości, Inicjatorów nowego 
patriotycznego ruchu. 

Uroczystość zakończenia II 
Wielkiego Konkursu „Głosu 
Robotn iczego" pn. „Co w iesz 
o Kraju Rad?" wywołała 
wśród wielu tysięcy jego u­
czestrnków zrozumiałe zainte­
resowanie. Rady zakładowe o­
koło 20Ó łódzkich zakładów 
pracy i instytucji zgłosiły za­
potrz.ebowania na bilety wstę­
pu w łącznej ilości, przekra­
czającej wielokrotnie ilość 
mieisc w sali Teatru im. Ja­
racza. Toteż każda rada, któ­
ra z.głosiła zapotrzebowanie, 
otrzyma tylko minimalną ilosć 
biletów. (Wydaje je dziś Biu­
ro Reklam i Ogłoszeń RSW 
„Prasa" przy uL Piotrkowsk;ej 
96). 

Redakcja nie jest w stanie 
zadośćuczynić masowemu za­
potr.i:ebowaniu na bilety wstę­
pu z. powodu braku odpowie­
dniego pomieszczenia. Projek­
towane pierwotnie urządzenie 
uroczystości zakończenia Kon­
kursu w hali „Włókniarza" na 
Widzewie nie mogło dojść do 
skutku z uwagi na znaczne 
obniżenie temperatury, przy 
którym niemożliwe jest wy­
koname programu artystycz­
nego. 

Aby umożliwić wysłuchanie 
pr zebiegu tej uroczystości 
wszystkim czy telnikom „Gło­
su Robotniczego" , Łódzka Roz­
giOśnia Polsk iego Radia nada 
jej fra gmenty, utrwalone na 
taśmie magnetofonowej, w 
poniedziałek, dnia 30 listopa­
da br., o godz. 17.40. 
Począwszy od dnia 30 bm. 

na lamach naszej gazety bę­
dziemy publikować nazwiska 
nagrodzonych uczestników 
Konkursu. 

ZSRR niezłomnie stoi na stanowisku 
złagodzenia napięcia międzynarodowego 

w drodze rokowań wielkich mocarstw 
Rzątl ZSRR "yraża gotowość 
wzięcia · udziału w kunierencji 

człtjrerh rnocar~tw 

i proponuje Berlin 
jako miejsce spotkania 

Agencja TASS donosi: 
Dnia 26 listopada Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych ZSRR przekazało ambasadom USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji notę w sprawie zgody rządu ZSRR 
na udział w konferencji przedstawicieli czterech mo­
carstw. 

<Tekst notv patrz str. 2) 

1 Więcej, szybc.iej, lepiej 
List ministra 
E. Stawińskiego 

tło załogi 

ZPB 

I im. Marchlewskiego 
W tych dniach za!oga ZPB 

tm. Marchlewskiego, która w 
trzet'h kwartałach br. zajmo­
wała kolejno pierwsze m1ej$re 
we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym w przemyśle 
włókienniczym I zdobyła na 
wlasnoś~ sztandar przechodni 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych I Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Włókniarzv, otrz.vmala list od 
ministra Przemysłu Lekkiego. 
tow. Eu~eniusza Stawińskiego. 

Poniżej podajemy treść li­
stu. 

ZAł,OGA 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 
W 1:.0DZl 

Osfągnfęcla Waszych Zakła­
dów zostały uznane w Ili 
kwartale 1953 r. za najlepsze 
wśród zakładów przemysłu 
bawelnlanego. 

posta na w i aj ą 

produkować 

robotnicy łódzcy 
na powitanie 

li Z!azdu partii 
Z doia na dzień potężnieje 

Czyn Przedzjaldowy. ~ Prag­
niemy powi tać li Zjazd na­
szej part1j nowvmi osiągn ię­

ciami produkcyjnymi - o­
świadcz;, ją robotnicy na uro­
czystych ma~ówkach na któ­
rych podejmujli cenne zobo­
wiązania. 

CZYN PRZEDZJAZDOWY 
ZAł,OGI ZPB IM. NOWOTKI 

Wrtając zbliżający się li 
Zjazd partii załoga ZPB im. 
Nowotki postanowi!a do dnia 
4 grudnia br wykonać zadania 

CDal~zy ci4g na str. 2) 

Skutecz~iej łamać 
opór kułacki 

pow. łęczyckim 
Jednocześnie Załoga Wasza 

zdobyła na własność sztandar W 
przeC'hodni Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z u­
wagi na trzykrotne kolejne Od kilku dni powiat łęc,zyc­
zaJęcle pierwszego miejsca we ki sy:;temC1tycz.n1e przeku..11.:z.a 
współzawodnictwie mlf)dzyza- dzienne plany dost.<lw zboża. 
kładowym w przemyśle wló· Np. 25 bm. powiat łęczycki 
klennlczym. wykonał plan dzienny w 132 

Zdobycie sztandaru przecho- proc., uzyskując 71 proc. wy­
dnif'go na własność jest dowo- konania planu rocmego. 
dem zrozumienia przez Was, Mimo pewnej poprawy w 
Drodzy Towarzysze, zadań po· przebiegu aostaw jednak jesz­
stawionych przez naszą partię cze szereg g,min tego powiatu 
I rząd, Je..'\t dowodem ofiar- nie pnyśp1e.na ich tempa, cią­
nych wysiłków Zafogl w dzle- gnąc ty m samym cały powiat 
le realizacji narodowego pia- do tyłu. Do nich należą gminy: 
nu irospodarczego. Gostków. Piątek, Dalików, Le-

Tylko załoga, praC'ufąca ko· śmierz i Sobótka. 
lektywnfe I doskonal1tca me- . 
tody współzawodnictwa, racje.- Do rn;dawna jeszcze na sza· 
aał{zaeji, nowatorstwa - o• r~m koncu znaJdowała s1~ rów· 
siąga coraz lepsze wyniki pro- meż gmina Gra bów, ale osta­
dukcyjne. I tnio, na skute k wzmożenia pra-
Likwldując brakoróbstwo, cy uśw1adaJI1ia1ącej ze strony 

obniżając koszty własne pro- ~ ktj wu, jak również celnego 
dukcJI. realizując plan akumu- karania sabotuJących skup ku­
lacjl - oddajemy dalsze śn..f- laków, gmina Grabów wysu­
kl dla budowy slłnej t szczę- nęla się na Il miejsce w po· 
śllwe,f Pol!<kl Ludowej, a jed- wiecie. 
nocze§nie zaspokajamy stałe Przykład Grabowa świad­
~osnące potrzeby mas pracu- czy, że praca politycznO·WYJB­
,ąeycb. śn 1ająca i łamanie kułackiego 

W o~llczu wielkich v.adań. oporu przyśpieszają tempo do­
postawtonyeb przed naszym staw Nie pamiętają n1e~tety, 
przemysłem na IX . Plenum o tej zasadzie te gmlnv które 
Komitetu Centralnego ·Polskiej wloką się na szar ko · 
Zjednoczonej Partii Robotni· ym ncu 
czeJ, wierzę, że zdobyte sztan- Najwyższy czas. aby Prezy· 
dary zmobilizują was, wraz z diurn PRN w Łęczycy wgląd­
calym aparatem te<'hnlcznym nęło w pracę prezydiów gmin-
1 admini~traryJnym, do dal~zej nych rad narodowych Nie mo­
nleustępliwej walki 0 miano żna już dlużej tolerować pa· 
przoduJą<"ego zakładu w prze· noszen ia si~ kulaków w ta· 
myśle włókienniczym. kich gromach, jak Leśmlerz. 
Wierzę, ie zaciągnięte przez Gostków, Piątek czy Dal ików 

Was zobowiązania. w stosunku Położenia temu kresu doma­
cło naszego państwa ludowego gają się wszyscy uczciwi chlo-
w:vpclnlcle bez reszty. pi powiatu łęczyckiego, 

ŻY<'Zę Załodze I Kierownic­
twu dal!lzych sukcesów. 

E. STAWl~SKI 
Minister Przemysłu Lekkiego 

-
r····i>ii~·;··5:riło·N····1 . . , ....... „ ............................. : 

Pieśń 

Łodzi · Robot11iczej 
11a II Zjazd partii 

TEKST: Włodzimierz Słoborlnik 
MUZYKA: Tomasz Kiesewetter 

Na prośbę redakcji „Głosu Robotniczego" zna­
ny kompozytor Tomasz Kiesewetter i wybitny 
poeta Włodzimierz Słobodnik napisali na cześć 
II Zjazdu •pzPR pieśń n\asową pt. „PIES:N' 
ŁODZI ROBOTNICZEJ NA II ZJAZD PARTII". 

Prawykonanie tej pieśni, której nuty ! słowa 
zamieszczamy poniżej, odbędzie się w niedzielę 
29 bm. na koncercie organizowanym przez re­
dakcję „Głosu Robotniczego'' z okazji zakończe­
nia II Wielkiego Konkursu r•n . <;o wiesz o Kraju 
Rad?" 

«J I JJ 

·1 
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Gdy w niepogodę leci sokór młody, 
nic 11.0 me złamie, choć w1at1 wola: „wróć". 
Tak pokonamy w marszu swvm przes<\kudy 
my robotnicza, my włókniarska Łóclż. 

Gdy kapitalizm br-tęczy krwawym złotem 
i grozi ś"wiatu wojną Jeszcze raz, 
przez wydajniejszą 1 lep);zą robotę 
walczmy o pokój I dol:jrobyt mas. 

Zwycięstwo będzie nasze, 
bo Partia nam przewodzi, 
nam, dzieciom caleJ Pulsk1 
I robotniczeJ Łodzi, 

Gdy Polska naszą matką, 

Radziecki Związek bratem, 
to Partia naszym sercem, 
to Partia naszym światłem, 

Ludowa Polska z dnia na dzień pięl<nieje, 
chociaż me łatwo pt'ZeburlowC1ć świat, 
bo nim przesądów chmura się rozwieje, 
trzeba nam walczyć wciąż o nowy lad. 
Zahartowani w walce z wrażą mocą 
budowniczowie nowych, jasnych dróg, 
my bądźmy świtem, gdy wróg nasz Jest nocą 
ł bądźmy orłem, gdy Jest płazem wróg. 

Refren: 

Zwycięstwo będzie nasze, ltd. 

Ży) nam ojczyzno robotniczo • chłopska, 
co dzis111J w garści trzymasz własny los. 
Łączy się z chłopska robotmc?.a troska 
Jak w jedno wi lkie zboże każdy k1us. 
Troska o pracę cornz wydajnie1szą, 
troska o piękny. Sześcioletm Plan, 
o sztukę wyżs1ą I o pieśń piękniejszą, 

o pieśń szeroką jak OJCZYWY łan, 

Refren: 

Zwycięstwo będzie nasze, ltd. 
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Nola rzqdu radzieckiego Przyjęci~ wniosków radzieckich do rządów Francji, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych 

stwor~y atmosferę , 

międzynaro.dowego zaufania 
Agencja TASS donosi: 
Dnia 16 listopada br. Mini'sterstwo Spraw ZagraniCl'Jlnych 

Związku Socjalłst3·cznych Republik Radzieckich otrzym&lo 
Jednobrzmiące noty od rządów Francji, Wielkiej Bryła.nil 
l Stanów ZJednoczonyeh, stanowiące odpowiedź na notę 
rządu radzieckiego z 3 listopada w sprawie zwołani& konfe­
rentjl mlnt11trów spraw zagranłcinych. 

Dnia 26 listopada Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR wystosowało do ambasad Francj i, Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych w Moskwie notę, zawierającą odpo­
wiedź rządu radzieckiego. 

Podajemy poniżej tekst noty rządu francuskiego z dnia 16 
listopada 1953 roku oraz tekst noty rządu radzieckiego z. 26 
listopada 1953 roku. 

Nota rząfłu fran~uskiego 
z 16 listopada 1953 roku 

Ambasada francuska wyra­
ża szacunek Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i ma zaszczyt za­
komunikować, co rtastępuje: 

1. Działając w ścisłym porozu­
mieniu z rządami Stanów ZJe­
dnoczonych i Wielkiej Bryta­
nii, rząd francuski przestudio­
wał skrupulatnie notę, którą 
otrzymał dnia 3 listopada od 
rządu ZSRR, w odpowiedzi na 
swoją notę z dni.a 18 paździer­
nika, zawierającą propozycją 
zwołania konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Lugano w dniu 9 li­
stopada br. Z drugiej strony 
przeprowadzono konsultację z 
rządem Niemieckiej Republiki 
Federalnej i z władzami nie­
mieckimi w Berlinie. 

2. Rząd francuski z ubolewa­
niem stwierdza, że w ciągu 
ostatnich czterech miesięcy 
rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich po 
raz trzeci odrzucił zaproszenie, 
skierowane do niego c;lla prze­
studiowania najpilniejszych 
problemów międzynarodowych. 
Rząd francuski nadal uważa, 

że najlepsza metoda złagodze­
nia napięcia międ:z.ynarodowe-
11.0 polega na tym, by w dro­
dze wytrwałych i konstruktyw­
nych wysiłków szukać sposo­
bów konsekwentnego usuwania 
istniejących trudaoścl, a pr.te­
de wszystkim tych, które wy­
magaJą szybkiego ro:i:wtązanla. 
Kierując się powyższymi 
względami, r:aproponował on 
2 wołanie konferenc · czterech 
m1mstrów spraw :agranicz­
nych, w celu rozwtą1.ania pro­
blemów dotyc1.ących Niemiec, 
w szczególności problemu ich 
swobodne~o zjednoC"rerpa, a z 
drugiej strony - w celu 10-

prowad1enia do zawarcia au­
striacki ego traktatu państwu­
we~o; rząd francuski kontynu-
11.le rówmeż swe wysilk1, by 
umożliwić zwołanie konferen­
cji politycznej w sprawie Ko­
rei. 

3. Rząd Związku Socjalisty~ 
cznych Republik Radzieckich, 
~eśll sądzić z Jego noty z dnia 
:t h~toparla, przewidując zwo­
ra nie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych z udda­
lem ministra spraw zagranicz­
nych Chiń<kleJ Republiki Lu­
dowej, wychodzi z tak odmien-

nego założenia, że konferencja 
taka nie tylko ugrzęzłaby w 
jałowych i nie kończących aię 
dyskusjach, lecz ponadto unie­
możliwiłaby osiągnięcie jakie­
gokolwiek postępu w uregulo­
waniu konkretnych, nie cier­
piących zwłoki zagadnień. 

4. Rząd francuski nie łączy 
swego zaproszenia z żadnymi 
warunkami i zawsze usiluje 
uwzgl!';dniać w miarę możno­
ści punltt widzenia rządu ra­
dzieckiego. Ten ostatni jednak, 
wprost przeciwnie, uzależnia 
zwołanie konferencji mm1-
11trów spraw zag1·anicznych od 
szeregu wi;tępnych żądań. 

Niektóre z nich n '.e mają nic 
wspólnego z Europą, lecz, zda­
niem rządu radzieckiego, po­
winny być uwzględnione na­
wet przed rozpoczęciem oma­
wiania problemów europej­
skich. Inne żądania pociągnę­
łyby z.a sobą rezygnację Fran­
cji, W. Brytanii i Stan?w 
Zjednoczonych ze wszystkich 
planów dotyczących zapewnie­
nia ich własnego bezpieczeil­
stwa. Bezbronna Europa za­
chodnia - oto, wydaje się, 
cena, jakiej tąda Związek Ra­
dziecki za udział w konferen­
cji. Rząd radziecki nie może 
nie wiedzieć. f:e tego rodzaju 
żądania są absolutn'e n.e do 
przyjęcia. 

5. Rząd francuski zmu­
szony jest wyciągnąć z ostat­
niej noty radzieckiej wniosek, 
iż rząd Związku Soc.ialistycz­
nych Republik Radzieckich 
nie chce w chwili obecnej roz­
poczęcia rokowań, które mo­
głyby doprowsdzić do poi:y­
tywnych rezultatów. 
Jednakże rząd francuski jest 

nadal zdecydowany wykorzy­
stywać wszelkie możliwe 
środki w celu osiągnięcia po­
rozumienia co do najpilniej­
szych problemów. których 
rozw iązanie jest .kontecme dla 
osłab ienia naoięcla międiyna­
rodowego. Dlatego też rząd 
francuski podtrz:vmule zapro­
szenie wystosowane do rządu 
radzieckiego w dniu 18 pa7.­
dziernika br. w przekonaniu. 
że rokowania na temat tych 
żywotnych prohlemów utoro­
wałyby drogę do szerszego po­
rozumienia i pr7.yczynilyby się 
przez to samo do przywróce­
nia prawdziwego pokoju na 
catym świecie. 

Nota rządu radzieckiego 
z 26 listopada 1953 roku 

Rząd radziecki potwierdza 
otrzymanie noty rz<1du fran­
cuskiego z 16 listopada br. 
1tanow1ącej odpowiedź na no­
tę rządu radzieckiego z. 3 listo­
pada 
Rząd francuski oświadcza, 

iż rząd ZSRR odrzucił rzeko­
mo propozycJr; zwołania kon­
ferencji ministrów :>praw z-a­
granicznych dfa omówienia 
naJp1lrueJsz.ych problemow 
międzynarodowych 

rząd francuski zalicza zarów- wi Innych państw europej­
no określone kwestie dotyczą- 11kich, Związkowi Radz.1eckie­
ce Europy, jak i zagadnie- mu, Polsce, Czechosłowacji i 
nia dotyczące Azji. Ponie- innym krajom. Tym samym 
wat rząd francuski uznał, plan utworzenia ,,armii euro­
że na konferencji m ini- pejskiej" bynajmniej nie może 
strów spraw zagranicznych się przyczynić do utrwalenia 
należy rozpatrzyć również pokoju w Europie. Plan taki 
takie problemy, które do- kryje w sobie przeciwstawie­
tyczą sytuacji w Az.ji, wynika nie jednej części Europy 
stąd, że udział Chińskiej Re- drugiej części Europy. 
publiki Ludowej obok pozo- Nie może on doprowadzić do 
stałych czterech w telkich mo- złagodzenia napięcia w stosun­
carstw w rozpatrzeniu i ure- kach międzynarodowych, lecz 
gulowaniu tego rodzaju prob- przeciwnie przyczyni się do 
lcmów jest zupełn ie natur.O- rozpalania sprzeczności między 
ny l koniecz.ny. krajami Europy, a tym samym 
Równocześnie nie ma żad- do spotęgowania niebezpie· 

ny,ch podstaw do negowania czeństwa nowych awantur wo­
oczy:wistego faktu, że dojrzała jennych. Tak więc, utworze­
konieczność rozpatrzenia środ- nie „armil europejs.kiej", wyz­
ków zmierzających do złago- walającej najniebezpieczniejsze 
dzenia naplęcia całej sytuacji dla sprawy pokoju w Europie 
międzynarodowej, do czego siły militaryzmu niemieckiego, 
też zmierzają wytrwałe wy kryje w sobie groźbę nowej 
siłki rządu radzieckiego, a co wojny światowej, z czym nie 
oznacza, że konferencja z mogą nie liczyć się miłujące po· 
udziałem minislrów spraw za- kój narody na całym świecie. 
granicznych Franci!, Wielkiej Występując przeciw tzw. 
Brytanii, USA, ZSRR i Chiń- „armil europejskiej" rząd ra­
skiej Republiki Ludowej jest dziecki wychodzi z. założenia, 
sprawą nie cierpiącą zwłoki. że utworzenie takiej armii by-
Właśnie dlatego, że rozpa- najmniej nie może przyczyn' ć 

trz.enie kwestii środków zmie- się do utrwalenia bezpieczeń-
rz.ających do złagodzenia na- stwa w Europie, lecz nie-
pięcia całej sytuacji między- uchronnie doprowadzi do 
narodowej jest nie tylko pil- wręcz przeciwnych rezultató>v. 
ne, lecz i nie cierpiące zwlo- Utworzenie lakiej armil nie 
ki, rząd rad1.iecki uważał i ma ni<: wspólnego również z 
uważa nadal za konieczne dążeniem do iego, aby nie do­
zwołanie konferencji z udzla- puścić do „bezbronności Euro· 
łem wszystkich wielkich mo- py zaehodniej", której z.resztą 
carstw bez żadnego wyjątku. nikt nie zagraża. 
Ponieważ rząd Francji o- Zapewnienie bezpieczeństwa 
świadcza, że również pragnie kraj(,w Europy zachodniej bę­
przyczynić się do złagod".enia d;:ie trwałe, o ile będzie się o­
napięcia międzynaroljowego, p:eralo nie na przeciwstawie­
powinn:v w:~c odpaść prze- niu krajów Europy zachodniej 
szkody na drod7.e do zwołania krajom Europy wschodniej, 
konferF?ncji pięciu mocarstw: leci!: na koordynacji wysiłków 
Fn:ncji. Wielkiej Brytanii, wszystkich krajów europej­
USA. ZSRR i Chińskiej Repu- skich w celu 1.apewnien!a bez­
bliki Ludowej. Wynika 1tąd pieczeństwa w Europ~e. Wy­
cała bezpodstawność sprzeci- siłki te mo1ą i powinny op~e­
wów w tel sprawie zawar- rać się na przyjętych dawniej 
tych w nocie z. 16 listopada. przez odpowiednie mocarstwa 
Rząd ZSRR potwierdza swe zobowiązaniach, których ce­
stanowisko, przedstawione w lem jest zapobieżenie nowym 
nocie z 3 llstopad!l w sprawie aktom agresji w Europie. 
konferencji ministrów spraw Występując przeciwko utwo-
zagranlcznych. rzeniu armii europejskiej, 
Jednocześnie t"l!!d ZSRR o- Zw1ąiek Radziecki działa w 

śwladCZ'i! ponownie, że plany interesie zapobieżenia groźbie 
utworzenia tak zwanej „armii nowej wojny, a więc w inte­
europe.l~klcj", torujące drogę , resie zapewnienia prawdziwe­
do wskrt.e~zenia militaryzmu go bezpieczeństwa w Europie. 
memieckiego 1 do remilitaryza- Związek Radziecki gotów jest 
cji Niemiec 7achodnlch, tak wspólnie z mnymi krajami 
samo Jak utwort.Pni~ 08 ob- Europy dołożyc wszelkich wy­
szarze szereJolU pRfo,tw euro- siłków, aby przyczynić się do 
pej~kich obcych ba1 wojsko- zapewnienia bezpieczeństwa 
wych, zagr11t11 1ącVC'h bezp1e- w Europie przy pomocy od­
cwńslwu innrrh pRń<:tw euro- powiedmego poro,um1enta 
pej~kich - nie d;id1.ą się po- • ml(:dzy wszyst~lmi kraJam\ 
godzić z intPres11m1 bezp1eczeń- Eu1opy, nlezal!!znie od ich u-
stwa w Europie. stroju społecznego. 
Rząd radziecki odrzu<-a la- Bezp1eci:eństwo . wszystkl~h 

ko poz.bawione w<:zelkich pod- kra_jów europeJsk1ch moze 
staw oświaflC?enie 1awarte ~~c. calkow1cle zapewnwn~, 
w nocie rządu frAncuskie1>10 Jesh właśnie tym celom sł~zyc. 
z 16 li8topada br., 7.e ne~Atyw· będą wysiłki Francj\ 1 ZSRR, 
ny stosunek Z.w1a:>ku R11<111('r- jak 1 wysiłki innych kraJow 
kiego do utworzenia ,,armii Europy Wymaga to także, 
europejskie.i" stanowi rzekomo aby problem memieckt, który 
żądanie „rezygnacji Francji, ma. n1ezwyk le domoi;łe zna­
Wielk1ej Bi ytan11 1 St<rnow czen1e dla ulrwalenla bezp1e­
Zjednoczonych ze wszy.;! kich czeństwa w Europie, zosti1ł 
planów dotyczących zapew- roz~trz.ygnlęty zgodnie z in­
nienia ich wła!;nego berp1e- teresaml przywrótenia jed­
czeństwa", mimo że przedsta- ności 1 nlezawlslośc1 Niemiec 
wione wyzej stanowisko ZSRR jako państwa demokratyczne­
absolutnie nie dotyczy sprawy go i pokojowego. 
sił zbrojnych tych państw. z powyższego motna wy-

Tak samo bezpodstawne ciągnąć wniosek. że skoro rzą-
jest z1ożone niewątpliwie w dy Francji 1 ZSRR dqź.ą do 
celach propagandowych o- utrwalenia pokoju I bezp1e­
świadczenie: „Bezbronna Euro. cz.eń~twa międzynarodowego. 
pa zachodnia - oto, w~daje to powinny być zaintere~owa­
się, cena, jakiej żąda Związek ne w bezzwłocznym rozpa­
Rt>dziecki za udział w konfe- trzeniu zarówno całokształt u 
rencji" środków z.mirruijąc:vch do 

Jak wiadomo, pod szyldem złagodzenia napięcia w sytua­
„armii europejskiej" czynione cJI międzyt'larodowej, jak I 
są p1:óby utworzeni~ ar:nu spec.jalnie w rozpatrr.enlu 
sześciu P.aństw •. a mianowicie sprawy bezpieczeństwa w Eu­
- FrancJI, Niemiec z.achod- ropie i w odpowiednim r01.­
niC'h, Wioch, Belgii, Hol>:indli 1 wiązaniu problemu ntemlec­
Luksemburg~, a więc phm kiego Na tvm wio.śnie polega 
ten przewlduie utworzenie ar-
mii wąskiego ugrupowania 

istota propozycji zawartej w 
nocie rządu radzieckiego z 
3 listopada br. 
Ponieważ jednak wymiana 

not między ZSRR a Francją, 
Wielką Brytanią i . Stanami 
Zjednoczonymi nie doprowa-

Przemówienie wiceministra Naszkowsk\eqo 
·w Komisji Politycznej ONZ 

dziła dotyct\Czas do uksz.tał- Dnia 25 b-n. na posiedzeniu Komi1Ji Politycznej Zsroma- P. Lodge w 1wym wczo-
towanla się wspólnych paglą- dzenla Ogólnego NZ, obraduj"cej nad 1praw• śrcodków usu- raJ1sz:ym przemówieniu, kt6-dów w sprawie wymienionej , 
wyżej propozycji, istnieje ko- nlęcla 1roiby nowej wojny iwiatoweJ i slaaodsenla napięcia re samo w sobie je;;t 
nieczność omówienia tego pro- w stosunkach mlędsynarodowYch, wygłosi! przemówienie wymownym dowodem pro· 
blemu podczas odpowiedniej szef deleaacji polskiej, wiceminister Marian Naszkowski. pagandy menaw1sc1 i osz· 
konferencji ministrów sp~a.w Wychodząc z założenia - stacl wciąż wzraslajq~ej nJsz- czer6twa przeciwko Związko-
zagranlcznych: Je~noc~esme oświadczył wiceminister Nasz- czycielsklej sily tej broni. Za- wi Radzieckiemu 1 krajom 
rz_ąd radzi~ck1 przyimuJe ~o I kowr;ki - te sprawa utrwa- kaz tej broni jest Podstawo- demokracji ludowej, usiłował 
w1adomośc1 zawarte w nocie lenia pokoju i bezpieczeilstwa wym warunkiem Pokojowych przed.stawić St!łny Zjednoczo­
rządu ~ra.ncuski~go z. Hi listo- mi~zynarodowego winna być stosunków l zmnieJszenla ist- ne jako kraj kwitnącej wol­
pada oswiadczenie, ze swego przedmiotem głębokiej troski niejącej groźby now~j wo)ny. no.ści i demokracji. Liczył on 
udziału w konferencji. mim- ONZ, delegacja polska przy- Jest on tym bardziej koniecz.- widocznie na to, ie delegaci, 
strów. spraw z_agr'.lmcznych kłada duią wagę do dyskusji ny, że program rozbudowy którzy za5iadają w Komisji 
Franc3i, ZSRR, W1elk1eJ Bryta- nad wnioskiem radzieckim. produkcjl broni atomowej i Politycznej, nie C"Lyta');i. gazet 
nii I Stanów Zj_ednoczon_ych Nasza tr·osi..a "'ypływa z do- d l j b d 6" h t i w ogól~ nie orientują si~ w „ •v a sze roz u owy r znyc y- Jstniejącei· w stanach Zjedno-rząd francuski me uzaleznla 

1 
świadczeń okresu międzywo- pów broni o zwielokrotnionej 

od żadnych warunków wstęp- jennego; w okresie tym wy• sile niszczycielskiej uzyskuje czonych sytue.cjł. Nie zamle­
nych. ~akie same ośWiadcze- ścig zbrojeń był jednym z w coraz. wyższym stopniu rz.am wdawać się w .szczegó· 
nia z~ozo!1~ zostały .. P~zez r~ą-1 głównych czynników, }akie do- pierwszeństwo w ' amerykań- Iowy opis sytuacji WEOwnętrz~ 
dy. W1elk1eJ Brytami l Stanow prowadzi·ty do woJ'ny, do a- k" h 1 h b ·e iowy~h nej w Stanach Zjednoczo· s 1c P anac z roJ n " · nych, sytuacji, którą cechuje ZJednoczony~h. gresji hitlerowskiej, którei o- W amerykańskiej polityce stale wzrastająca faszyzac.ia 

Rz.ąd radziecki, kierując ai.ę fiarą w pierwszym rzędzie pa- przygotowań wojennych, W PO- tycia i tłumienie wszelkie j 
dążeniem do jak najszybszego dła Polska. Ponure Jata oku- lityce tworzenia baz wypado-
uregu~owanla nie cierpiących pacjl hitlerowskiej, ogromne wych przeciw krajom obozu wolnej myśli, średniowieczne 
zwłoki problemó~ mlędzynaro- straty w ludziach i niesłycha- pokoju szczególna rola została metody maccarthyzmu, dys­
do':"Y~h, ~yraza gotowoś.~ ne zniszczenia dają nam wyznaczona Niemcom zachod- luyminacja rasowa Itp. Po­
w~1ęc1a udziału w konferc!lCJI szczególne prawo do mówie- nim. Uzbmjenie Niemiec za- przestanę na wskazaniu, co 
ministrów ~praw zagr~m~z~ nia w tym zgromadzeniu o chodnich stanowi obecnie cen- myśli o tym , „wolnym świe­
nych F.rai:icj1, ZSRR, W1elk1e1 niebezpieczeństwie, Jakim iest tralny problem przygotowań cie" rada generalna .amery· 
Brytami i Stanów Zjednoczo- dla świata nowy wyścig zl:>ro- wojennych, organizowanych kańskiego kościoła prezbite-
n,·ch ób t . na szerok" akatę w Europie riańskiego, a więc instytucj i, ~ · , k jet'! I nowe pr y roz~ ama „ l k d j · · pod · Rz1td radziecki uwata z.a o- wojny zachodniej. ZatrzymuJę się a wy a e się, me e;rz.a-
nieczne oświadczyć, :te z wy- · nad tym problemem, gdyż kraj, nej nawet wedlug kryteriów 
łuszczonych powyżej wzglę- Naród polski, który po klę- który reprezentuJę, wielokrot- komlsii badania działalności 
dów wysunie na tej konferen- sce faszyzmu musiał wielki~ nie w historii padal ofiarą antyamerykańskiej. W liście 
cjl sprawę zwołania w naj- wysiłkiem odbudować. sw~J militaryzmu niemieckiego. Na- rady generalnej do członków 
bli7.szym czasie konferencji kraj z potwornych zmszczen, ród poli:kl nie może patrzeć konin-egac.ii opublikowanym 
ministrów sprłlw zagr.anicz- obecnie wszystkie swe siły od- obojętnie, jak w Niemczech w .,New York Timet" z 2. XI. 
nych Francji. Wielkiej Bryt.a- daje budowie potęgi swej oj- zachodnich coraz zuchwalej 195~ r. czytamy: „Niektóre 
nii, Stanów Zjednoczonych, czyzny i trosce o maksymalni'. podnoszą głowę najbardziej badania kongresu ujawniły 
Zwil\Zku Radzieckiego i Chiń- podniesienie poziomu życia 1 agregywne l odwetowe siły tendencje do przeistaczania 
skiej Republiki Ludowej w dobrobytu całego spoleczeń- wojny. Korzystając z pełnego się w inkwnyc}ę" i dalej: 
celu złagod:i:enia ~pięcia w stwa. Toteż naród nasz gorąco poparcia Stanów Zjednoczo- „Wielkie słowa, jak „miłość", 
stosunkach międzynarodo- pragnie pokoju, by nadal w nych, rozwijają one rozwyd- „pokój", „sprawiedliwość" i 
wych. c-Odziennym trud!;ie rozwijać rzoną kampanię nienawiści ,.przebaczenie" oraz idee, któ-

Zdanlem rządu radzieckie- swe pokojowe budownictwo. przeciwko Polsce i Innym re leżą u lch podstaw, stały 
go odpowiednim ~lejsc~m dla Na pierwszym miejscu ra- narodom europejskim, które w się „podejrzane". , 
odbycia konferencji ~lmstrów dz.ieckich propozycji pokojo- tak niedawnej jeszcze przesz- W świet1e tych faktów lat­
czte~ech mocarstw mogłby być wych znajduje się sprawa bez- !ości cierpiały pod jarzmem wo wywnioskować, ile warte 
Berlm. względnego zakazu broni ato- okupacji hitlerowskiej. Siły te są wczorajsze wywody p. 

stanowić mają trzon armii eu- L'>dge na temat wolności my-* • * mowej, wodorowej i innych rnpejskiej, którą usiłuje się nu- śli w dzisiejszych Stanach 
Noty an.alogicznej tr~ci wy- rodzajów broni masowej za- rzucić narodom Europy za- Zjednoczonych. 

stosowane zostały przez rząd głady. Jest to słuszne 1 zro- chodniej. Jest rzeczą całkowicie Jasną, 
radziecki również do rządów zumiałe, Jeśli zważyć niebez- W <>hecnej sytuacji nlespo- t.e poprawa sytuacji mlędzy­
Wielkiej Brytanii 1 Stanów pieczeństwo zagrażające ml- sób nie widzieć grożby, · jaką narodowej jest niemożliwa 
ZJ.ednoczonych. lionom ludzi na świecie w po- 1 b I • ·t ~ b stanowi d a ezp eczen~ w„ ez zaprzestania propagandy 

My już wykonaliśmy 
plan roczny 

europejskiego, a tym samym wo.lennej, propa.gandy nlena. 
dla poko)u świata, odradzanie wiścf między narodami, kam­
armii hi\\erowsklel pod k\e- panh tatszentw I oszczer0 tw, 
rownictwem tych sam.vcb 11e- kt.ór1 1pr1'y}11, r>rvi"-""f"'la 
nerałów, którzy realizował\ „zimne\ wo~ny• i przyg\ 0• 
plany hitlerowskie w Europie. wywaniu „gorącej" wojny. , 
Nie ulega wątpliwości. te w Prr.eciwnlcy programu za· 
raz.le realizach tych planów pobleżenia groźbie nowej 
militarnych odwetowe koła wojny i osłabienia napięcia 

(l)okończenle ze str. 1) 

zdaje 11obte j&11no sprawę, :ie 
nie wolno am na chwilę u11ta­
wał w walre o iluś~ I jako!lć 
pr1 dukcJI, że nie wo! no zma r­
nować ani jednego g1 ama cen-
nego surowca. 

I skupione wokót Adenauera w stosunkach międzyna-
uń podjętych dla uczczen a nie cofną się przed próbą od- rodowych uciekają się do 
święta 1 Maja, 22 Lipca, t 
XXX VI ro<.:znicy Wielkiego budowy nowej wielkifc>j Rze- „argumen u", że wnioski 
Patd7.iernlka 1 Il Zjazdu szy kosztem krajów europe'- rad1.leckie były zawa1"te w 

skich nie tylko wschodnich, . rezolucjach wnoszonych nl 
PZPR. ale rÓ\"n iei: FrancJ'I, Belgii, ubiegłych sesjach, wobec tego W sr.lachetnvm wspólza- v I Holandii, kra.fów skandynaw- n r są one nowe. Należy pod· wodnlctwie o przedterminowe k ~tlć I \I · i sklch i innv. eh. Problem nie- re„ t ca ą s ą, ze pragn e-wykommle pl;,inu rocznego · dó · · h d · · d 

miecki mus1· bvć rozwiązany Il\FI naro w l ic ązenia o wyrńtnili się tkacie Jan Na· · ~k · · t t · · 
W Onorci11 o za.~ad.v uchwał p_. OJU I~ o me nie są nowe. wojski 1 Jan Pawlak. uzysku- ..-· N d d · · I 
Poczdamskich. zcrodnie z, in- aro Y omaga1ą się n e-jący przeciętnie 120 proc pła- - " zmlen I i I źb tere~mi same~o narodu nie- n e usun ęc a gro y 

nu. mlerkiecro i z"oclnie z potrze- wojny, <"Zemu służą właśnie 
Do końca roku dzielna 7,8- ,... " k' propozycje radzieckie 

loga tkalni ZPZ Im Niedziel· bRmi pokoju europe]s iego. Nowe są natomiast etemen-
• • * skiego wykon.a Ponad plan o- Rząd polski, k\eruj~c s,lę ty, które zai~tnialy w sytuacjl 

koło 2!10 tys m tkanin troską nle tylko o bezp1eczen- międzynarodowej ostatniego 

Sukces tałn~I przędzalni 
ZPW 1m. Gwardii Ludowe], 
to Jej wkład do dzieła reall1.a­
cjt w~ka7.ań naszej partii, prn­
wad1ąc·e\ naród do coraz lep­
szego ł radośnleJs.rego tycia. 

Na 35 dni przed terminem Towarzvsikt I towarzysze! stwo swego kralu. lecz rów- okresu, a które wykazał:'( moż-
wvkonala zarlama czwartego Wzywamy w11zy11tkle r.ałngl nocześn ie o ściśle z tym zw1ą- liwość osiągnięcia porozumień 
rr;ku Planu 6-letniego załoga zakładów przl'mysłu wló- zaną sprawę be7.piecze1\stwa w ważnych zagadnieni!łch. W 
tk11lnl ZPZ Im. N1ed1ielskiego. klenniC"zego do "'-zmoioneJ Europy, wysto•owal w dniu tej s:vtuacjl z tym większą silą 
0111..ń wykonania planu 11JCz- walki o pnecUermlnowe wy- 19. XI. br. poświ~oną tej na czoło potrzeb międz:vnaro­
nego był dniem wielk1eJ rado- konanie planów rol'znych, o sprawie nott: do rządu Francli• dowych wysuwa się z.agadnie­
ścl dla tkacz~ I tkaciek tych zw:vC'lęskll' wypełnieni«> zobo· 1 Jednobnmiace noty do rzą- nie zacieśnienia współpracy 
iakladow. wiązań podJętyC'h na cześć 11 dów Belgii. Holandii, Luksfm- między narodami na r7.erz 

Żródło tegorocz.nych celą- Z.lazdu naszej partlL burga, Danii i Norwegii. Nota usunięcia groźby nowej 
gnięć i:alogl tkalni ZPZ Im Nie- Pr-zPlłfPrmłnowc wvkonanle oodkrcśla. że mot.vwv, który- wojny l osłabienia naoięcia 
dz1e\;;klego tkwi w aktywnej planów rocznych, to dodatko- mi kieruje się rząd polski, międzynarodowego. Narod'{ 
pracy politycznej prowadzo· we setki tvsh:ry kil przędzy I przestrzegając raz jeszcze wszystkich krajów, nie wylą ... 
nej przez organizację partyJ- miliony m<'łrów tkanin, to przed skutkami wej§cia w Ży- cza.ląc narodu amerykań:vkie­
ną. która mobilizowała w togę lepsre zaopatrxenie l\ldzl pra· cle układów 0 rem'litary1.acji go, głęboko pragną pokoiu i 
do zwycięskiej realiuicji cy miast I w~I. to najlepsza Niemiec zachodnich, ~ą „glę- t:vwlą nadzieję, że pokój ~­
wskar.ań naszej partii I władzy realizacja W8kaza6 IX Ple· boko przyjazne l podyktow~- dzie utrzymany. We wszyst­
ludowej Robotnicy tkalni od num KC PZPR. ne troską 0 pokój w Europie, kich krajach ludzie. nlezależ­
pierwszych dni br walczyli NleC'ha.ł g katd" godl!lną ro- troską c. bezpieczeństwo i po- nie od Ich światopogladu i 
systematycznie o przekracza· śnie liC'7.bl zwyelęsklrb mel- ko.iową pracę naszych kra- przekonań politycznych, lącq 
nie planów dziennych, deka- dunitów o pne<ltermlnowvm u- Jów". się we wspólnym dążeniu do 

Twierdzenie takie nie odpo­
iada rzeczyw11>toścl I jest 

wyraźnie spnecz.ne z tym, co 
ośw1adcL.a rząd radziecki w 
swej nocie z 3 ltstopada Jak 
wiadomo, w nocie tej rząd ra­
dziecki nie tylko n 1e odrtuc1ł 
propozyc.ii zwołania kon feren­
cjl ministrów spraw zagra­
nicznych dla omów1en1a naj­
pilniejszych problemów mi~­
dzynarodowych, lecz., przeci­
wnie, potwierdził ponownie 
swój pozytywny stoounek do 
zwołania tak1e1 konferencji, 
mimo że propozycja rządu 
ZSRR me pukrywała się z 
propozycją nądu francuskie­
go 

spraw zagranicznych w celu 
rozważenia ogólnego problemu 
środków unier-.t.a.iących do 
zmniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych, a 
w szczególności w celu rozwa· 
żenia problemu niemieckiego, 
którego rozstrzygnięcie jest 
jak najściślej związane ze 
sprawą zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie, a zatem 
ze złagodzeniem napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej. Rząd 
radziecki również obecnie u­
waża zwołanie takiej konferen­
cji za niez.będne. Konferencja 
taka, zdaniem nądu radziec­
kiego, nie powinna być z góry 
ograniczona do rozpatrzenia 
jakiejś jednej tylko kwestii, 
lecz powinna mleć rzeczywiście 
możność rozważenia najpilniej­
szych problemów nuędzynar-0-
dowych. 

państw europejskich, do któ­
rego· nie wchodzi w\ększ.oi:;~ 
krajów Europy. Głównym ce· 
let'n utworzenia „armii euro­
pejskiej" jest przy tym 
umożliwienie odbudowy re_ 

dowych l miesięcznych i o ko6czenlu czwartego roku obrony pokoju. Narody dom~-
111 · zwycięską realizację zobowi11· Planu 6-letnlego! „Rząd polski - czytamy na- ga)11 się uregulow2nia !J)Or-
~ stępnie w nocie - wytrwale nych oroblemów w drodze ro-, 

Rząd radziecki proponował: 
„z.wolanie konferencji minis­
trów spraw r.agrantcznych z 
tym aby ria tej konferencji: 

1 Ministrowie spraw z.agra­
nic"z:nych Francji, Wielkiej 
Ęrytanii, Stanów Zjednoc.w­
nych, Chińskiej Republiki Lu­
dowej 1 Związku Radzieckie­
go rozważyli środki złagodLe­
nia napięci.a w stosunkach 
m1ed7.vnarodowych. 

2 M nistrow1e spraw zagra· 
niemych Frarn:il. Wielkiej 
Brytan11, Stanów Zjednoczo­
nych I Związku Radzieckiego 
omówili problem niemiecki 
ląc-znie · ze wsr..vi;tk !ml pro po· 
ZH'iamt wysuniętym\ w toku 
pn.v~111A,wań 110 konfer,..ncji". 
Rząd rad.l1eck1 uważa z.a ko­

nieczne przypomnieć, że nie­
jednok r•Jtnie wruwal propo­
zycje zwołania konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
w c1ąe:u ostatnich miesięcy . a 
mianowicie: 4 sierpnia, 28 
wrzfc>~nia. 3 listopada. 

Tak więc. nąd rad7.terkl do­
m11gHł sie kon1<ekwentn·;e zwo­
tania konferencji -;nistrów 

Propozycja rządu radziec­
kiego w sprawie zwołania kon­
ferencji z. udziałem ministró~ 
spraw zagranicznych FrancJl, 
Wielkiej Brytanii, USA. ZSRR 
I Chińskiej Republiki Ludo­
wej w celu rozpatrzenia środ­
ków zmierzających do złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych oraz - . z 
udziałem ministrów spraw z.a· 
granicznych Francji, Wielkiej 
Brytanii. USA I ZSRR w celu 
rozpatrzenia problemu nie· 
miecltiego - przepojona jest 
jednym wspólnym dążeniel'.1: 
przyczynić się do z.łagodzenia 
napięcia międzynarodowego, a 
w szczególności do zapewnie­
nia trwałego bezpieczeństwa 
w Europie, co wymaga ostate­
cznego uregulowania proble­
mu niemieckiego. 
Rząd francuski oświadcz.a 

również, że dą7.y do złagodze­
nia hapięcia międzynarodowe-

. go, wymienia pt·zy ~Y~· Jako 
najpilniejsze zagadnieni.a, pr0-
blem niemiecki, zawarcie 
austriackiego traktatu pań­
stwowego, współpracę dla 
zwołania konferencji politycz­
nej w sprawie Korei. Już samo 
wyliczenie wspomnianych pro­
blemów świadczy, że do naj· 
pilniejszych zagadnień mi~· 
dzynarodowych, które nalezy 
rozpatrzyć na konferencji .mi­
nistrów spraw zagranicznych, 

gularnej armii w Niem-

ponawia swój apel, a~y kowań. cia<I" w· . b . . I . . wszyscy sąsiedzi Niemi~c Uli Propozycje raćlzledrfe otwle-

1 •ceJ szy C18J ep1e1 ustawali w swoich wysiłkach, rają przed ONZ możliwość ..l-l..111 'ł J J by zapobiec odrodzeniu mil '- podfęcia konkretnej a~cji w 
~ taryzmu niemieckiego. W duchu tyrh t11dań m1ltonów 

Swiat 
czech zachodnich włą-
czenie armii zachodnio-nie. 
mleckiej jako podstawowej si­
ły militarnej w skład w.ipo~; 
nianej ,,armil europejskie} 

STANY ZJEONOCZONE 
UMACNIAJA SWE POZYCJE 

W ARAB!• SAUDYJSKIEJ 
24 bm. t14d Arabii Saudy)· 

sklej przedlutył na rok układ ze 
Stanami Zjednoczonymi. Układ 
ten dotyczy pobytu w Arabii SaU· 
dyjsklel amerykańskie) misji woj· 
skow•), która zajmuJe si• szkole­
niem armłr A'abif Saudyjskiej. 

Utwori:enle „armii europeJ· 
skiej" jest wszelkimi sposob~­
ml popierane przez wczoraJ­
szych hitlerowców i lnny-::_h 
odwetowców niemieckich kto-
rzy w imię swych agresyw- NIEZADOWOl EłtlE z „POMOCY'' 
nych celów dążą do tego, by AMERVKAlłSKIEJ 
przygotować nową wolne 1 
wciągnąć do niej nie ty~ko na­
ród niemiecki, lecz. takze inne 
narody Europy, o Ile na­
rzuci się im „armię europej-
ska". 

Niebezplec-zeństwo real I za­
cjt takiego planu utworzenia 
armii europejskiej" winno 
być zrozumiałe dla wszvstk_ich 
narodów Europy, w tym row­
nież dl.a narodów ty('h kra­
jów. które obecnie są wciąg~­
ne do tworzenia tej arm11, 
jasne jest bowiem, że po_d 
szyldem tzw „armil europ~:.~ 
sklei" odradU3 s ie armia m1h 
tar:vzmu nlem1eckieg_o . U.!.w~­
rzenie „armii europeisk:eJ ~1e 

Członek ko rtl'lll senackiej do 
spraw zaqrantcznych, demokrata 
Mansf•eld złożył ostatnio r;pra· 
wozdanle ze swe] podróty za ora· 
nicę. Ze sprawozdania wynika, te 
tzw. „ekonomiczna I techniczna 
pomoc" amerykańska udzielana 
lndochlnom lest ostro krytyko· 

wa~~erykańska misia ekonomłcr· 
na w Indochinach - stwierdza 
Mansfield - ..,ywołu(e nieufność 
Ponadto Istnieją tarcia między tą 
misją a wladzaml francusl·clml 

Wedłuq slów Mansflelda, szcie 
q61nle mocno krytykula się „iqno 
rancję personelu amerykańskie 
qo, tle obmy•lane I niewłaściwie 
reaflzowane plany, Import nie 
potrzebnych I nreodpowlednio do 
~tosowanych urząduń". 

TERROR KOLONIZATORóW 
ANGIELSKICH W KENII może 010.acwć nic innego. JBk 

1 · Dziennik eą1p•kt ,Al Ahram" 
tylko stwonF?nie la C!E'~O a· oowoluląc su: na dc>n1eslen1a 1 

gresywnego ugn.i~wam.a kil: I Nairobi (_Kenia) piu•, że anq1el 
ku pańtotw europe.1sk1rh. któ skie lotnictwo wojskowe w K<'n• 

Oparciu 0 siły zbrojne rozpoczęło 25 listopada planowe 
re W • ·, I bombardowanie r~jonów, W któ 
obejmujące równ~z zacho- rych _ Jak sądzą kolontzatorzy 
dnio·niemiecką armię odweto-1- :rqrupowane •'l oddziały nard 
wą, przeciwstawi s1e szerego- dowo·wyzwolencze. 

(Dokończenłe"ze str. 1) 

czwartego roku Planu 6-let­
niego Poza tym załoga dwo­
jalnJ I skręca In 1 wyprodukuje 
ponad plan l OOO kg przędzy 
wysokiej jakości, a robotnice 
przewijalni przewiną dodat­
kowo 2.500 kg przędzy. zmnieJ­
szając odpadki o 0.5 proc. 

9.750 PAR PORCZOCB 
NAJWYZSZEJ JAKOŚCI 
WYPRODUKUJĄ OODAT­

KOWO ROBOTNIC'\' 
ZPP IM. SZENWALDA 

Cenne z.obowląlania pod,lęli 
robotnicy oddziału '{Otono­
wego ZPP im 87.enwalda 
którzy zobow11pali się wypro­
dukować dnd;; tkowo do końca 
br 9 750 par pończoch dam· 
skich w najwyższym gatunku 
Pracownicy wvkończ.alni PO· 
stanowili podnteM o I 7 proc 
jakość prodllkowanych arty· 
kulów oraz wydatnie zmnlej · 
szyć ilość odpadków. 

Maistrowie ZPP Im S1en­
walda zobowią1ali się prze 
prowad1ić dokladn1e remont~ 
maszyn. aby umożliwić robot· 
nikom uzyskanie wysokie) 
ilości i jakości produkcji. 

„,MOJ SKLEP SWIADCZY obliczu konkretnej sytuacji ludi:t na lwfecie. Zaka"Z. broni 
o MNIE" wysiłki te powinny być po- m a sowi!'} za~łady, rednkrJa 

J ważnie wzmożone". 1-broje.d I •likwidacja hai: na 
Realizując wytyczne napósze znana jest stHa teza poJlt~- terytoriach obćyt:h państw, za_ 

partii pracownicy skle w ków atomowych I zwolenn1- kat pri;>pagandy wojennej nie­
handlu uspołecznionego po- ków wyścigu zbroień. te \VlltPli•ie stworzyłyby atmo­
de.imują liczne zobowiązania wszelka akcja rozbrojeni.owa ~rerę międt,vnarodowego zau­

Z cenną inicjatywą wystą- oiu~i być poprzedzona stanem fania, w której ONZ mo~lflh}' 
pil per•onel sklenu ~pożyw- międzynarodowego zaufani.a s-pelnić swe "Zadania zabe1pie· 
czego MHD nr 206 przy ul Argument ten nie przekonu!e · czenia pokoju światowego. 
Narutowicza 52 Wezwał on już t('raz prawie n ikogo. N;e Prz.vjęc\e wniosków radz.iec­
pra<-own ików handlu u~po- można przecież wvtwonyć klrh stworzyłoby perspektywę 
lecznionego do współ1.awod- !tanu mfęd7.ynarodnwego i.a- pokojowego rozwiązania tn­
nictwa pod hasłem: „Mój sklep ufania w atmot'ferze wygraża- nych doniosłych spornvch 
świadczy o mnie". nla pr7ei kołll rzadzące Sta- kwestli. w pierwszym rzęd:>:1 e 

Pracownicy sklepu nr 206 nów Ziednot'7onvrh bronią kwestii niemlecki~j, szeregu 
zobowią7ali t>ię nie przyimo- atomową. podnifc>cania umYS- problemów Da!ek1ego Wscho-: 
wa{: do sprzedażv artykułów lńw groźbą zmvślonet?o ataku du i In. PrzyJęcie propozycji 
zlej jakości. niedbale opakn- iitomowego 1 szerzeniPm pro- radzieckich otworzvloby pr~ed 
wanvch lub uszkodzonych pagandv woinv I oienawiści ludzkością perspeklywv oz_v­
Postanowill oni również. te mi,..rizv narodami wtenla gospodarczego, P?dn1e· 
ich sklep będzie wzorowym Hrt:tor\a \at uble~lvch do- ;ienla poziomu elrn~om1czne-
pod wlględem ob~lug1 ktlen- odzi że propaganda woien· ~o 1 kulturalne~o kraJów wco_ 
Łów. czystości orai estetyki :a. s;katowanie innvch naro- rany<'h, rozwoju handlu I s1e: 
wy<taw dów poteintlą na.piecie mię· rok1ch stosunków kultura! 
POD.JĘLI APEL TOW. SAJA d?:vnarodnwe 1 um<iżl!w1a.ią 11ych. 

Pracownicy Zakładu nr 1 p;~vgntnwania wojenne Kam· Delegacja polska uwata c że 
Pańslwowe~o Przeds1ę'r)iot- pania ta l!c>!'t nerr.ona priv u- ~NZ powinna sko/tczyć ze .ta~ 
stwa Krawiecko-Ku.;nierskie- ivciu WM.vi::tkich środków nem bezczynności wobec z~ 
go zobowiązali się na 4 dni techniki prnpae;Mctowel. m grożenia i;><>k~Ju. Dele;!~~~ 

ed terminem wykonac' In przy p0morv 051.r1erczych polska uwa1..a, ze ONZ P k 
prz I · Gł A ·kl" I na przyjąć wnioski radz.1ec ie, roczny plan Ponadto cała za- nndvcj1 ,. 'O!'U mer~ . k . l i oczywiste 
tog; p(ldjęł~ apel tow Wikio· tr.w "Wo~nrj ~roiy". ~;! ~r~d~iUJ!C\iears~~u usunię.:ia 
ra Saja: „Ja nte wypusz('Zę t'<twnkze o~ , An w. . roźb nowej wo ·ny światowej 
braku" oraz przypekla W ter- dnoc7.onych nH' tylko sprzvja f ~ . nia n~pięcla W .-to• 
minie wykony~ać zamówie- lą t~1 . kami paritiL 1~~J· wreJ·~2 -:~~c~s~iędzynarodowych. 
nia. rnsp1ruJą i.nan ą „ • 
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. . , , . 
Z narady aktywu drobne1 wytworczosr,1 

Dobro~ konsumenta 
• • • na pierwszym mie1scu 

• Człowiek pracy, dumny x 
osiągnięć naszego przemysłu, 
coraz większe stawia żądani.a 

nasiej p rodukcji. Jest to do· 
wodem, że · nasze potrzeby sta­
le rosną i że dziś nie chcemy 
zadowal.ać się tym, co wystar­
czyło nam wczoraj. Toteż 
przed aparatem handlowym i 
produkcyj-nym stoi :z.adanie 
nieustannej troski o zaspoko­
jenie istotnych potrzeb r~n­
ku. A że to zadanie iest czę­
sto źle realizowane - Wlemy. 

30 proc. Nastąpiło poważne o­
graniczenie dublowania pro­
dukcji przemysłu odzieżowe­

go, co pozwoliło na wprowa­
dzenie nowych artykulów 
branży metalowej, drzewnej, 
chemicznej itp. 

a w 1952 zanotov.rano ich już 
402. W bieżącym roku miały 
powstać 203 punkty usługo­
we, uruchomiono jednak tyl­
ko kilkadiiesiąt. Sieć ich ciągle 
jest nie wystarczająca, szcze­
gólnie na peryferiach miasta. 

Tezy do dyskusji przed II 
Zjazdem PZPR p rzy jęte przez 
IX Plenum Komitetu Cen­
tralnego stawiają zakładom 
przemysłu terenowego i spół­
dzielniom zarzut: „Nie wyko­
rzystują one jeszcze w bardzo 
dużym stopniu istniejących 
możliwości wzrostu produkcji, 
a asortyment wytwarzanych 
artykułów jest ubogi i nie wy­
starczający. Przemysł tereno­
wy i spóldzielcoość pracy nie 
wykorzystują wielkich za~o­
bów miejscowych surowców 
rolniczyeh i mineralnych, a 
takie odpadków przemysłu 
wielkiego. Konieczne jesl u­
sprawnienie ze strony rad na­
rodowych, kierowni<:twa prze­
mysłu terenowego i spółdziel­
czości w celu zapewniania 
istotnej poprawy ich pracy. 

Mimo tych bezspornych o­
siągnięć w drobnej wytwór­
czości, nadal występują nie­
pokojące objawy niewykony­
wania planów asortymento­
wych, zbyt dużego udziału w 
p rodukcji artykułów zaopa­
trzeniowo inwestycyjnych 
oraz mało oszczędnej gospo­
darki. Złym świadectwem dla 
łódzkich zakładów przemysłu 

terenowego i spółdzielni pra­
cy jest takt, ie wysoko si 
przekraczane plany wartościo­
we produkcji, a lekceważy si" 
obowiązki w dziedzinie asor­
tymentu. Tak np. plany asor­
tymentowe wykonywane są 
w 50 proc. Z tych powodów 
na rynku łódzkim nie znala­
zły się takie artykuły, jak: 
siatki, sitka, cerata, odzież 
0<:hronM i robocza itd. 

Przyczyną kulejącej gospo­
darki w niektórych spółdziel­
niach jest niew!aściwa poli­
tyka kadrowa. Na naradzie 
podawano wiele pr2:ykładów, 

świadczących, jak daleko nie­
dostateczna jest czujność dy­
rekcji i organizacj,i partyj­
nych w wielu spółdzielniach, 

jak toleruje się pracowników 
1amlących praworządność lu­
dową i przywłaszczających 

so'oie mienie państwowe. 

Tow. Krochmalski ze Spół­
dzielni „Guma" mówił o tym, 
że spółdzielnia ta z.a.jęła slę 
produkowaniem wyrobów z.a­
opatrzeniowo inwestycyj­
nych dla przemysłu, nie do­
ceniała znaczenia produkcji 
przeznaczonej dla -szerokich 
rzesz konsumentów. Dzięki 

wsk11zaniom IX Plenum KC 
PZPR już obecnie wprowadza 
się do produkcji szereg arty­
kułów powszechnego użytku. 

M. in. spółdzielnia będzie wy­
rabiać obcasy gumowe z" 
gwoździk.ami, rączki do ro­
werów, kółka do wózków, za­
pinki do podwiązek oraz po­
większy o 150 proc. produk­
cję tkanin gumowanych na 
płaszcze. 

Winę za niedostateczne 

Słuszność tych uwag w ca­
łej pełni potwierdziła ogólno­
łódzka narada pracowników 
drobnej wytwórczoścL Zebra­
ny na naradzie aktyw gospo­
darczo - polityczny omawiał 
osiągnięcia i braki łódzkiego 
przemysłu terenowego oraz 
spółdzielni pracy. 

przy:>torowanie produkcji do 
potrzeb ludności w dużym 

stopniu ponosi też hurtownia 
„Spólnota Pracy·•. Spółdziel­
nie skartą .się, ie nie chce 
ona z.awierać umów na p1·0-
dukcję rozmaitych drobnych 
artykułów, których brak od­
czuwa się w sklepach. Oto np. 
spółdzielnie posiadają duże 
remanenty sznurowadeł, spi­
nek itp., poszukiwanych na 
rynku, a „Spólnota Pracy" od­
mawia ich przyjęcia. 

Bogatą dyskusję, obfitującą 

w krytykę i samokrytykę oraz 
konkretne wnioski dotyczące 

d.aJszej pracy podsumował 

kierownik Wydziału Ekono­
miczhego Kt.. PZPR - tow. 
Dudek. Mówca zwrócił uwa­
gę na szczególn ie ważne za­
gadnienie w pracy drobnej 
wytwórczości, a mianowicie 

na konieczność stałej pracy 
polityczno - wychowawczej z 
w~• :• ,\ki.mi praco,vn\ka,1'. 1a.­
kładów przemyiłu terenowe­
go i spółdzielni. Tylko tą drn­
gą drobna wytwórczość może 
zapewnić pełną realizację wy­
tycznych IX Plenum Komite­
tu Centralnego naszej partii. 

Jak wykazał w dyskusji za­
atępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KL PZPR -
tow. Gerszon, drobna wylw6r­
czośc na terenie Łod7.i notuje 
w bieżącym roku wzrost war­
tości produkcji globalnej w 
porównaniu z 1949 l'Okiem o 
2.36 proc., a w 1954 roku o­
siągnie 251 proc. O ile w 1949 
roku udz\al -produkcji wló­
kienniczej wynosił 65 proc. w 
całokształcie produkcji drob­
nej wytwórczości, to w 1953 
roku wyniósł jui 34 proc. a 
-u; J.954 roku zpmiejszy się do 

IV kwartał przynosi już w 
tej dziedzinie powaine ?.mia­
ny na lepsze, bowiem :wpro­
wadza. się do produkcji 50 no­
wych allol·tymentów wyro­
bów. Będą to m. in. bla~hy do 
ciasta, stolnice, I.erki do ziem­

niaków, kolanka do rur pie­
cowych itp. 

Omawiait\C rozw61 11\ed 
punki.ów usługowych w Lodzi 
tow. Gerszon wskaul na o­
siągnięcia i braki spółdzielni 
pracy w tej dziedzinie. W ro­
ku 1949 w mielicie naszym 
było 50 punktów usługowych, 

„Der Papst" -
Rozmowa trwała już od dłuższego czasu, 

kledy jeden z jej uczestników z wyraźnym 
przestrachem zawołał: „Ale piazza, co 
na to powie piazza rzymska?" - „Tak -
zawtórował drugi nie możemy zawsze 
działać tak, jakby5my chcieli, ponieważ 
obawiamy się ulicy r;:ymskiej, reakcji lud~ 

ności włoskiej„." 

Takie to były rozmowy J spory w one la­
ta, kiedy 20 maja 1917 roku Eugeniusz Pacel­
li, mianowany nuncjuszem apostolskim, przy­
był do Niemiec w ,.misji poufnej". On to 
właśnie był jednym z tych, którzy tak bar­
d7.0 obawiali się reakcji mas. Wtórował mu 
drugi dostojnik Walylrnnu, monsignore 
Schioppa. A okr7yków pr:ierażenia sluchat 
sam cesarz Wilhelm II, który „sięgnął po 
papieskie kolo ratunkowe" w postaci pośred­
nictwa Watykanu w sprawie zawarcia poko­
ju, który by uratował Niemcy wilhelmow­
skie przed klęską. Na co dostojnicy Waty­
kanu odpowiedzieli, i.e papież robi, co może, 
dla uratowania przegrywających wojnę Nie­
miec cesarskich - ostoi reakcji w Europie 
i zrobiiby zapewne więcej, gdyby nie obawa 
przed rzymską ulicą. Po czym „udekorowa­
ny przez cesarza orderem „czerwonego or­
fa", Facelii i monsignore Schioppa je~zcze 
raz zapewnili cesana, że Watykan zrobi dla 
niego wszystko, jeszcze raz zgodnie westchnę­
li: „Ach ta piazza, ta pia12.a!" - i opuścili 
jego siedzibę w Bad-Kreuznach. · 

Jakoż papież, Pacelli i inni dostojnicy 
robili rzeczywiście wszystko. Ogłaszali „ape­
le pokojowe", w których szafowali hojnie cu­
dzymi terytoriami, między innymi również 
l niepoclleglością naszego kraju. Toczyli za­
kulisowe rozmowy i spory, Podobne do cyto­
wanych wyżej. 

„Poufna misja" Eugenio Pacellego w Niem­
czech nie skończyła się 'oynajmniej z chwilą 
ich kapitulacji po pierwszej wojnie świato­
wej„ W 1920 roku zostaje on mianowany 
pierwszym przedstawicielem Watykanu przr 
rządzie Repu'oliki Weimarskiej. 

I oto, gdzie można byto zastać czcigodnego 
uncjusza: „Członkowie NSDAP stwierdzają 
jednomyślnie, że nuncjusz Pacelli byl dwa 
albo trzy razy na zebraniach NSDAP, aby„. 
odnleść osobiste wrażenia o partii pana Hit­
le ra". Wratenie było widocznie pozytywne, 
skoro w 1933 roku Watykan zawarł pośpiesz­
nie konkordat 7. Hitlerem. Pod k'onkotdatem 
w\ctnicją podpisy von Pappena · Eugenio 
Pacellego„. 

Jak pisal rektor Katolickiego Instytutu 
„Anima", biskup Hudal, Pacellemu udało się 
złączyć Watykan i narodowy socjalizm. Oto 
dwa obr:oizki, wynikające z tego złączenia, 
obydwa z Rzymu: „Siedzą obok siebie zgod­
nie: biskup Akwizgranu, dwaj niemieccy 
ambasadorzy - ambasador przy Watykanie 
- pan von Bergen I ambasador przy Kwi­
rynale - Ulrich von Hassel, dalej kierownik 
rzymskiej grupy NSDAP oraz siwowłosy 
b. oficer Kaisera.„" 

Drugi obrnzek pochodzi z wielkiej sali 
Instytutu „Anima", gdzie zebrała się nie­
miecka gmina w Rzymie: „Był to niezwykty 
widok. Obok czarnych biretów kleryków 1 

czerwonych biretów seminan:ystów „Colle­
gium Germanlcum" po raz pierwszy zau 
ważyć można byto brązowe koi:;zule SA-ma­
nów i szare uniformy Stahlhelmu„," 

• • znaczy papmz 
Mieszały się w wyniku zbożnych poczymiń 

Watykanu czarne i czerwone birety z brązo­
wymi koszulami i szarymi uniformami. Mie­
szały się również agresywne akty faszyzmu 
niemieckiego z dyplomatyczną działalnością 
watykańskich dostojników. Oto np. we wrze­
śniu 1939 roku Eugenio Pacelli, wówczas już 
papież Pius XII, zwraca się za pośrednic­
twem nuncjusza apostolskiego w Warszawie, 
monslgnon~ Co1'twsi·ego do rządu polskiego, 
prosząc o „wstrzemiężliwośi:" wobec nie­
mieckiej prowokacji. Wstrzemlężliwość wo­
bec agresji hitlerowskiej wykazali istotnie 
w całE'j pełni sanacyjni dygnitarze„. na za­
leszczyckiej szosie, co było calkqwicie po my­
śli Watykanu. I w niemniejszym stopniu od­
powiadało Niemcom hitlerowskim„. 

Przyjrzyjmy się jeszcze jednemu obrazko­
wi, których wicie widziały iiciany apartamen­
tów Piusa XII w Watykanie już w cwsie. 
II wojny światowej: „Otwierają się drzwi. 
Mę7.czyzna o szerokich r.amlonach, który wi­
donnie źle się czuje w ubraniu cywilnym, 
stąpa po dywanie, wchłaniającym każdy głoś­
niejszy szmer„." Po godzinie mężczyzna, któ­
ry „źle się czu,ie w cywilnym ubraniu", wy­
chodi~ żegna się, jeszcze raz staje przodem 
"do papieża i... podnosi rękę w hitlerowskim 
pozdrowieniu.„" 

Był przyjmowany z szacunkiem należytym 
najwyższemu fiihrerowi policji i SS we Wło­
szech - Karolowi Wolffowi. Jego to bowiem 
11.ościl papież. Pan Wo1f! „zaufał Ojcu świę­
temu swoje troski i myśli..." Oto z czego 
zwierzał się papieżowi hitlerowski dostoj­
nik: „Bardzo żałuję, że prowadzimy wojnę 
przeciwko Za('hodowi, ponieważ WOJna ta 
omacza niepctrzebne osłabienie Europy, gdyż 
prędzej czy później będzie musialo dojść do 
s tarcia ze Wschode!Tl ... " Papież wysłuchał 
Wolffa i oświadczy!, że myśli jego uważa za 
r oztropne i cenne„. I obaj doszli do zgodnego 
w niosku, . że no leży pogodzić Zachód prze­
ciwko Wschodowi... 

Niejedną taką rozmowę zamknęły w sobie 
ściany papieskiego gabinetu. Jednak celów 
!\Wych Watykan - jak wiemy - nie osiąg­
nął. 

W roku 1946 „w ogrodach watykańskich 
widać milczącą, szczupłą postać pana o bia­
łych włosach, malującego szkice.„" Starszy 
pan nazywał się Weizsaecker - b. ambasa­
dor hitlerowski i b. hitlerowski sekretarz 
stanu W ogrodach watykańskich znalazł 
schronienie przed odpowiedzialnością wobec 
Trybunału Norymberskiego. Tak zapoc7.ątko­
wał się nowy okres działalności politycznej 
Watykanu„. 

* * 

Pisaliśmy wyżej, że wiele z dyplomatycz­
nych targów zamknęły w sobie ściany pa­
pieskiego gabinetu. Większość pozostal11by 
chyba w nich na zaws7e, gdyby książę 'oa­
warski, Konstantin, nie zabrał się do napisa­
nia ksią7.ki pt. „Der Papst", wydanej w roku 
1952, w której „uwiecznił" biografię politycz­
ną Eugenio Pacellego. Stamtąd ?.aczerpnęli­
śmy nasze cytaty. Co najciekawsze, k~iąika 
miała być apologią d7.iałalności papieża i zo­
stała w pełni zaaprnbowana przez Watykan ... 

W. ŻRALF.K 

GLOS ROBOTNICZY - STR. 3 

Dyskutu.jemy nad tezami na II Zjazd PZPR 
----------mmmm1111m1111m1m11111m1111111m----------

Członkowie partii 
. "\ w pierwszych szeregach 
walki o wzrost produkcii rolnej 

'l'owarzysz Bierut, mówiąc 
na IX Plenum KC PZPR o 
konieczności podniesienia po• 
ziomu produkcji rolnej, 
stwierdził: „Zadanie polega na 
tym, aby dopomóc miliona• 
wym masom chłopów malorol• 
nych i średniorolnych w prze­
zwyciężeniu wiekowego zac0· 
tania i konserwatyzmu w me­
todach pracy, w sposobie u­
prawy, która przynosi niski& 
plony na skutek przestarzalych 
i prymitywnych warunków 
produkcji roślinnej i hodow­
lanej". 

gromadzkich, w których win· Tadeusz Stasiak 
' ni się znaleźć najlepsi pracu-

sekrerarz KG PZPR 

r-
w WoJszy~ach, pow. Kutno 

gminna organizacja partyjna, 
po zapoznaniu się ze wskaza­
niaml IX Plenum, postanowi­
ła niezwłocznie przystąpić do 
ich realizacji, a więc do uru-
chomienia rezerw wirostu pro. 
dukcjI roślinnej i hodowlanej, 
istniejących w rolnictwie, 
szczególnie zaś w gospodar­
stwach indywidualnych. 

jący chłopi, pnodujący w 
uprawie I w hodowli, aby mo­
gły one stać się organizatora­
mi v.ralki o wzrost produkcji 
ro1neJ. Uchwały IX Plenum 
wcielać w życie będzie:ny w 
oparciu o pracujące chłopstwo, 
mobilizować będziemy je do 
walki o wz.rost dobrobytu po­
przez podnoS'Zerue poz.iomu 
produkcji rolnej, poprzez sku-
pienie wokół nasz.ej partii ma­
łorolnycł), i średniorolnych 

chłopów naszej gminy. 

· ROZ\\/~J HODOłł'lrl 
wWtj.~ . 
1938 .1945 1953 

~· 

Nasza gminna organizacja 
partyjna nte mote się pochwa­
lić większymi osiągnięciami na 
tym polu. Wprawdzie stawiali. 
śmy przed naszymi towa1 zy• 
szaml w gromadach zadania 
zwiększenia wydajności z hek­
tara i rozwinięcia hodowli, tj. 
przodowania w walce o wzrost 
produkcji rolnej 1 pociągania 
za so'oą swych sąsiadów, nie o. 
siągnęliśmy jednak pożąda· 
nych rezultatów. Nie wyst.ar­
czy bowiem tylko st'awlać za­
dania. Trzeba także przekonatl 
pracujących chłopów o zna­
czeniu racjonalnej uprawy iie· 
ml 1 wzorowej hodowli dla 
nich ! dla całego narodu. Na­
leżało również organizować od_ 
czyty \ pogadanki w gruma­
dach na \"maty rolnicze, za­
kłada<: poletka doświndt·ie lne 
itp. W naszej gminie tego nie 
robiliśmy. 

KG dopilnuje, .!by w groma­
dach zostalo zorganizowane 
5zkolenie rolnicze, które będą 
prowadzić agronomowie z 
POM. W każdej gromadzie za­
łożone będą poletka doświad­
czalne, aby chłopi naocznie 
przekonali się o korzyściach 

płynących :z.e stosowania no­
wych metod w uprawie. Bę· 

dziemy dążyć w ten sposób do 
zwiększenia wydajności gleby 
w gospodarstwach indyw1dual. 
nych, które obecnie uzyskują 

plony znacznie niższe niż &p61-
dzielnie produkcyjne. 

Nasza · gleba • musi dawać 
coraz większe plony 

Uchwały IX Plenum Komi­
tetu Centralnego naszej par­
tii wskazują na konieczność 

podniesienia: produkcji .rolnej, 
której wzrost w ciągu naj • 

Bolesław Krakowski 
śrad nlorol ny chłop 

:r: gromRdy Gr·zeszyn, 
gm. Buczek, pow. Łask 

Będziemy także popularyzo­
wali uprawę roślin przemysło­
wych, aby raz.szerzyć bazę su­
rowcową dla naszego prlemy­
.słu. Do priiC'Y tej wciągniemy 
przede wszytttkim Prezydium 
GRN oraz ZSCh i lnne erg.mi· 

bliżs~ych dwóch lat przewi· leko. większe, gdyby 
dziany jest o około 10 proc. dium GRN w Buczku 

Prezy­

leplej 

Powiedziałby ktoś: przecho­

wywać obornik to nie sztuka, 

ale sikąd go wziąć w większej 
ilości? Otóż wzrost plonów 

jest ściśle związany z roiwo­

jem hodowli. 

Osiągnięcie tego celu wyma• 
ga przede wszystkim wykorzy-
stania wszystkich rezerw 

troszczyło się o zaopatrzenie 

nas w nasiona kwalifikowa-

wzrostu produkcji rolnej, ne. Prred każdą nadchodzącą 

Państwo ludowe n1eustannle 
pomaga małorolnym I średnio­
rolnym chłopom w zw1ększe­

nlu hodowli. Chłopi chętme a 
tej pomocy korzysta.1ą, ale lak· szczególnie w gospodarce in- kampanią siewną ubiegaliśmy 

dywidualnej, która przecież się o ziarno 

naJczę!lclej 

Trzeba było 

selekcyjne, ale że często sami me dbaJą o roz• 
bezskutecznie. wól hodowli, o zabezpieczen1e 

siać starym, nie- dla inwentarza odpowiedniej 

Niewielu towarzy~zy w na• 
szc.i irminie wclelalo w życie 
uchwały VH Plenum KC na-

obejmuje olbrzymi areał zie· 
7acje masowe, które powmny mi, oraz opanowania wiedzy 
mcwić chłopom o korzyscia,·h rolniczej przez szerokie rzesze 
uprawy !'<:epeku, konopi, maku pracujących chłopów. ChcQ nadko wyrod:zonym ziarnem. ilości paszy. Mam tu na myś­

li uprawę łąk. i innych roślin przemysłowych. właśnie wskaŹać na rezerwy, Jasne, te liche ziarno siewne 
Nasza gmlna posiada olbrzy- które trzeba wykonystać, ~Y daje niższe plony, Doszliśmy Wiadomo, że nie wszyscy 

mie możliwości rozwinięcia ho_ podntei!l: nane rolnictwo na do wniosku, te Prezydium chłopi posiadają własne łąki. 
dowlL Obecnie wiele 11:uspo- wyi.'!1.y poziom. Nasza gromada inajdu3e s14 szej partii, które już wtedy 

s\aw\ały 7.Rdan\e r.w\<:k zenia 
produkcji rolnej. Ci zaś, któ­
rzy zacz<;li pracować w myśl 
w~kaz11ti towarzysza Bieruta, 
osiągnęli powazne wyniki. 

darstw o areale ziemi mnie}- nie wiele zależało na wz.ro-
G n....ł l 7 h kt w dość szczęśliwym połotentu, nym nb: 3 ha nte utr7.ymuie ost"'"'11ru ę na • e 81 o- śc1'e produkcji rolnej bo nie 

' ponlewat prawie kazdy chłop k.rów, a szereg gospodarslw o wej dziske. Zdobyłt'm wiele 
reagowało ·na na!l:r.e bolączki, ma kawałek łąki. Sam posia-1•owierzchrti do 5 ha po~.:JrlB dośwladc1enla I wiele nauczy-
Są prz:ecież PGR w nai1zym po- dam 0,7~ ha ląk1. Ale łąka tylko l krowę. Towarqsz liie- J lem się. Przekonałem t!lę, że 

rut w swoim reteracie rui IX wiecie, które mogłyby przyjść łące nie Jest rowna. Na moieJ 
. d . 1 ziemię muzna 7.musić do wy-Np. towarzysz Władysław 

Perłow„ki z gromady Orłów • 
Kblonia suTtliennie przyswoił 

sobie wskazania VII Plenum. 
Pogłębiając swój zasób wiedzy 
rolniczej zaczął on gospodaro­
wać według najnowszych me· 
tod agrotechniki. Ziemię swoją 
uprawiał niezwykle star3nnie, 
racjonalnie wykorzy&tyw'łl na· 
wozy naturalne i sztuczne. Do 
siewu używał tylko ziarna 
kwallfikowanego. Toteż osiąg­
nął on bardzo dobre wyniki. 
Zbiory udały się. Towarzy~z 

Perlowski wykonał w 100 proc. 
plan sprzedaty zbota, a z obo­
wiązku dostawy ziemniaków 
w ywiązal się w 200 proc. 

P,enum zapowle zrn pomoc . nam z pomocą, ale nie miał łące co ruku trawa wyrasta 
dli' tych go:;podar~tw ~posta- dawania większych plonów, kto 0 to zadbać. Sprawę tę w bujna, tlano z niel słodlue, a 
ci pożycz.ek na. zakup inwcr.ia· Tr7.eba tylko rozpuc1.ąć upraw~ I h 1 d 0 od ·•iem! od 

naszej gromadzie rozwiązaliś- u nnyc e w '- -
rfAJ. To nam pomoze w roz.. roU według najnowszych me- rasta. Jasne, te to wszystko 

my sami, zakładając w tym w:nięciu hodowll. Postara r.;y 
L.f.:, aby wszy$tk1e. gospouJr­
slwa poniżej 3 h1 hodowr1y 

tod. Ja stosuje podorywki, glę- zalety od nawuterna I p1elęg• 
roku blok nasienny, obejmu-

.;;:.rzynajmr„ej 1 kruw-:. 

boką orkę, slew rzi:dowy ziar­

nem kwallf1kowanym I :r.apra­

wionym. Na wiosnę zaś mam 

zamiar zrobić próbę siewu 

krzyżowego. 

•przed wojną wie~ na11ta by• 

la mocno zacofana gospodar -

czo. 0becnle chłopi cor:iz bar­

d1łej nabierają przekonal'la do 

jący 15 gospodarstw. Tak więc 

w przyszłym roku będziemy 

mieli własne ziarno kwalifi-

kowane. 

Aby ziemia lepiej rodziła, 

nie v.rystarczy dobre ziarno 

siewne. Trzeba ziemię dobrze 

nawozić m. In. I obornikiem. 

nacji łąk. 

Wielu chłopów sądzt n1e-o 

słusznie, że łąkę mDżna zasl• 
lać tylko nawozami 6Ztuczny• 

W zwlązku z plmowanym 
zwiększeniem pog10,v1a zwie­
rzr,cego stoi przed n'lmi zada­
n E zabezp1ecz:ema rclnikow 
naszej gmin/ w odpowiednią 
bazę paszową. Dlatego też mu· 
simy przełamać niczym nieu­
zasadnioną u większości pra. 
cujących chłopów <'Jt.l:hęć do 
robienia kiszonek. Pom.ewaz 
nie posiadamy dostatecznej tło· 
ści łąk, kiszonki stanowić bę. 

dą rezerwy paszowe w okre­
sie zimowym. Poza tym v; 
większym niż dotychczas stop 
niu organizować będziemy 

grupy kośne do wyjaz;du na 
sianokosy na Ziemie Zachod­
nie. 

Wied7ą o tym wszyscy chłopi. 
maszynowej uprawy roił, sto- • 

Nie wszyscy jednak wiedzą, jak 

m1. Bez nich trawa me uroś• 
me - powiadaJą. Twierdzenie 
to mija się z prawdą. Nawóz 
do zasilania łąk można i trze­

ba samemu wytwar·lać, Ulkła­

dając stosy ko:npostowe, któ• 

re, według mnie, w zupełnoscl 

zastępują nawozy situczne. 
Stosy kompostowe - t.o jakby 
skarbonka, kładziesz w nie, a 
potem masz z tego kurzyśC. 

Również dobre wynik\, 

sowania siewu rzędowego, 
należy przechowywać obornik. 

Niektórzy chłopi wywożą o-
ziarna kwalifikowanego Itp, 

szczególnie. w hodowli, u~sku· 
je towarzyszka Zofia Janiak z 
gromady Zleszyn, członek KG. 
Plan dostaw zboża wykon11ła 

ona z nadwyżką 537 kg, a 
ziemniaków sprzedała panstwu 
972 kg ponad plan. 

Dzięki temu uzyskujemy co- bornik na pole, składając go 

raz lepsze plony, ·w kupki. Jest to • marnowanie 
Do specJalnegu dulu wrzu• 

Te dwa wypadki są wy­
mownym przykładem, że pro­
dukcję rolną można znacznie 
podnieść, a więc w pełni wy­
konać zadania wypływające z 
uchwał IX Plenum. Nasza 

Z~danla, jakie stoją pn.ed 
naszą gminną organizacją par -
tyjną, są poważne. Dlatego też 
w toku ich realizowania musi· 
my pamiętać o ciągłej rozbu-
dowie naszych organizacji 

Ale wzrost plonów jest cią­
gle jeszcze ui mały w stosun­
ku do na~zych potrzeb. Jest tak 
dlatego, że chłopi nie wyko· 
rzystują WS2:y9tkich rezerw 
wzrostu plonów, a rady naro• 
dowe nie zawsze im w tym 
pomagają. 

Np. w naszej gminie mogll­

byśmy otrzymywać plony da-

obornika, gdyż w ten sposób 
cam łęty .1aemnH1caine, rozne 

szybko ulatnia się z niego zielska, plewy zytme, pup16l 
azot. Najlepiej obornik złożyć drzewny, zmiotki z pudworka, 

w pryzmę, odpow1ed010 lltlo- tj. wszystko to, co wielu mo­
czyć końmi, a następnie przy. kh sąsiadów wyrzuca na dro­

kryć cienką warstwą ziemi. gę. To wszystko pr:tektadam 
Tak przechowywany nawóz, wan1twaml nawozu kur.1:ego 

może długo leżeć, nie tracąc lub Innego. Z tego otrzymuJę 
swej wartości, niczym we zastąpiony oawoz 

do zasilania łąk. Ma on Jes;i;cie 

Rola gminnego instruktora rolnego 
tę zaletę, że pobudza do zyc1a 
szlachetne iiatunk1 traw i naJ­
bardziej kwaśną łąkę zamie-

n1a w 11łodką. w realizacji wskazań· IX Pfenum Należałoby więc, aby każdy 

Poważna rola w podniesie- tros'ta o zapew. J f N k Ważnym czyn-
niu produkcji rolnej i hodo- nlenie dostate• óze os at nikiem w pod-
wlanej przypada w udziale ~7.nej Ilości pa- lnqtruktor rolny niesieniu pro. 
gminnym instruktorom rol- szy dla lnwen- Pre7.yd tum GHN w K leszcr.owło dukcji roślinnej 
nym. Pracuję właśnie n<i tym tarza, wobec pow. Piotrków jes.t walka z 
stanowisku w Prezydium ctego powstają chwastan.i oraz 
Gminnej Rady Narodowej w trudności z wy- s1.kodnikami, 
Kleszczowie, pow. p!otrkow- żywieniem go. A przecież i po- zwłaszcza ze stonką ziemnla­
.>ki. Uchwały IX Plenum KC wodzeniem możro .ł by tego u- czaną. Wiciu chłopów naszej 
naszej partii nakładają na nas, niknąć. Np. gromada Łus'!.cze- gminy bagatelizowalo tę spra· 
instruktorów rolnych, o bo w ią- nowi ce-·.vieś nie posiada w wę, a ja nie potrafilem. icil 
zek usprawnienia dolychcza- oióle łąk. My zaś nie potrafi· przekonać, że po~tępuj~ nie­
sowej pracy I zajęcia się w liśmy zmobilizować tamtej. słusznie. W zasadzie wszystkie 
większym stopniu uruchumte· szych chłop<'-w do wyja7.du po ogniska z.o:>tały zlikwidowane„ 
niem rezerw w gospodarce in- siano n::i Ziemie Zachodnie ale trzeba prz;yznać, że w wie­
dywidualnej. oraz do siania poplonów i za- lu miejscrch stonka skryła się 
Szczególną uwagę powinni§- kładanla silosów na kiswnki. w ziemi, pon ieważ nie przyby-

my zwrócić na rozwój hodo- Dalsze zagadnienie, na któ- waliśmy natychmiast po otrzy­
wli oraz na wzrost bazy pa- re zwu'iciły uwagę uchwaly maniu meldunków o jej wy­
szowej dla mwentarza. Muszę IX Plenum, dotyczy pracy in- kryciu. Trzeba więc od wczes­
stwierdzić, że mamy powa7.ne struktora rolnego w organizo- nej wiosny systematycznie 
osiągn;ęcia w lej dziedzinie waniu pomocy sąsiedzk iej. przeglądać pola. Musimy też 
na terenie naszej gminy. W Muszę przyznać, ie na tym przystąpić do zdecydowanej 
naszych stacjach kopulacyj- odcinku popełniamy błędy. walki z chwastami. 
nych p0siadamy : 5 buha jów, Staramy się zazwyczaj objąć Żle się przedstawia u nas 
5 knurów. 4 ogiery, 20 kogu- pomocą sąsiedzką jak najwię- sprawa zakładania bloków 
tów i indyków. Mamy ponad- cej gospodarstw, nie posiada- nasiennych. Mieliśmy w ub. ro­
to zarejestrowanych ponad 50 Jących koni, ni,_ kontrolując ku taki blok w gromadzie 
macior i 55 krów zarodowych dostatecznie jej wykonania. Kuców, któi·ej gleba nie odpo­
Część ich sprowadziliśmy , wie- ~ląd też pomoc ta niejedno- wiadała wymaganym warun­
ie też zostało wyhodowanych krotnic ud1.ielana jest e opóż- kom, wobec tego blok ten nie 
przez roln ików. 6.[Tlm11 naszo nieniem, co powoduje obniże- przyniósł oczekiwanych re­
ma w ięc odpowiednie ~!lrunk , me plonów w gospodarstwach zultalów. Chłopi nie chcieli 
ku temu, aby rozwinąć ffi::\do- małorolnych chłopów. korzy- się uopatrzyć w kiepskie ziar­
wlę. ''-.>tających z tej pomocy Dl.ate- no, otrzymane z tego bloku. 

Obok tych osiągnię<' mam) g1'hteż więcej uwagi poświęcić Dlatego też musimy staranniej 
dużo braków na tym odcinku mu;;nYIY kontroli wykonania wybierać stanowiska na bloki 
Jednym z nich, to z'oyt mała pomocy sąsiedzkiej. nasienne. 

Poważne zadania nakreślają 
tezy przedzjazdowe w dziedzi­
nie upowszechniania wiedzy 

chlup zakładał 11tusy kumposLC>-
we. Zapewniłby sobie w ten 
sposób lepszy zbiór siana, di-.1ę-

rolniczęj. Zrobiliśmy już w kl czemu mógłby trzymuć w1ę­
tym k ierunku poważny krok 
naprzód. CeJ bydla l trzody chlewne]. 

W gminie naszej powstal Hodowla ta przymusłaby mu 
Gminny Ośrodek Seminaryj- wyis:1.e dochody, dałaby w1ę­
ny, w którym pogłębiają swo-
ją wiedzę fachową przodujący kszą ilość oburmka tak µo-
w rolnictwie i hodowli mało- trzebnego dla W:l.rostu plu­
ralni i średniorolni chłopi. Z nów, 
kolei szkolić oni będą chłopów 
swych gromad. Siecią szkole- Katde więc gospndarstwo 
nia rolniczego objętych jest 75 I 1ndyw1dualne ma mużhw sć 
proc. gromad naszej gmmy. I . 0 

Uczynim.y jednak . wszystko, 

1 

podniesienia prudukcJ1 rolneJ, 
aby kazdy pracu]ący chłop Tezy uchwalone na lX Plenum 
brał udział w szkoleniu rolni- wska7,ały dro " k · ni 
czym które niewątphwie po- 1 gę, Ja ą powm -
może

1 

nam w walce o lepsze 1 śmy iść, aby zw1ększac pro­
wyniki .w hodowli l uprawie. j dukcję na~ego gospodarstwa i 
Powa~nym braki~m naszego I jego dochodowość. Tr eo· i 

szkolenia jest to, ze lektorzy, z a w ęc 
jak to . się mówi,. „nawalają·'· I nieustannie upowi.;1.echniać 
Jasne. ze to zniechęca chlo- wiedzę rolniczą na specJalme 
pów do uczęszczani.a na szko- : . 
leme. Musimy zatem wpłynąć ' orgamzowanych pogadankach 
na lelttorów, aby starannie z chłopami, aby nauczyć pra­
przygotowywall się do zajęć I cuJących chłopów gospod;.ro­
regularnie uczęszczali na nie. 

Usprawn ienie pracy na wy­
mienionych odcinkach niewąt­
pliwie przyczyni się do wyko­
nania zadań postawionych 
przed nami przez IX Plenum 
KC naszej partii odnośnie 
w.zyostu produkcji rolnej. 

wania po nowemu, wykorzy-
stania lstnleJących w ich go­

spodarstwal:h rezerw, co la• 

pewni dalszy wzrost stopy zy­

clowej mas pracuJących w 
mlast:łch i na wsi, 
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lV dniu narady w sprawie kultury fizyczne; i p. w. 

O dotychczasowym kierownictwie ZMP 
ligą Przyjaciół Żołnie·rza 

Pracownicy e tatowi I al< 
tyw społeczny Ligi Przy•ja· 
ciól żołnierza wojewód!twa 
łódzkiego pr·zyjęll wiado­
mość o zwołaniu kn1jowej 
narady ZMP w sprawie KU•· 
tury fizycznej I PW z )ly­
W'11'1 zatnleresowanlem t 
radością. wiedząc. że celem 
tt1j narady jest m In. dni 
szy rozwoJ Ilościowy I !de 
ologlc:my orga;plzacJI LPZ. 

wojskowych oraz wychowy. 
wać Ich w ciuchu naJgtęb· 

nego umiłowania ojc~yzny, 
braterstwa oarodow I po. 
koju." 

na b)'Ć umiejętność wląza· 

nla pracy wyszkolenlowo· 
wojskowej :i: pracą l~eolo· 

111czną Jak dorąd. aktyw 
LP:t natwlęl<sze trudno~cl 

posiada wła,t;nle w tej dzie· 

PodaJąc swoje spostrze 
ł.enla z dotychc7.asowego 
klerownlCIW!I ZMP Lt.ci:i 
Przy jacli>I t0łnlerz.a na t" 
renie woj. łódzkiego, od 
powiadam na artykuł wi­
ceprzewodniczącej Zlłrząclu 

Wojewńdzklego ZMP 
tow Danuty Adamowskiej 
gdyż uwa7am, ze poprzez 
dyskusje przyczynimy sli: 
do polepszenia stylu prac~· 

zarówno Ligi Pr7Y jaclół 
żołnierza, jai< I Zwią:r.l<u 

Młodzieży Polsklej. 

Idziemy 
na wycieczkę 

Sekcja Turystyki Pieszej 
przy Zarządzie Oddzlalu 
PTT·K w ł..odzl organizuje 
wycieczkę turystyczną w 
dn :JQ llstopada br. na 
trasie Park 3 Maja - Wr 
dzew - Zarzew. 

Zbiórka uczesrnlków ua· 
stąpl w ntedzlełę, o godz 
LO rano, przy wejściu do 
oarku od ul Kopclr'ls\<.lego • „ • 

Pol.~k1e Tow~r,vc: · w~ T'I 
rystyczno • Krajoznawcze 
,ąi1:-.1 w"'~vstkl. ł1 1J.:t.e·H:11 
Kńw li Okr!;'J.lOWeQo R;;1rt.1 
f'le„7e~O. ktń!'V il<: OOil\'I 
w t.<><121 o nar!"vlRnle 10 
fotogazetki PT'I' K ,.;rlJ\!': 
olX'zvn1011vr.h na rrąote -
Pt Kom omy p„, yqK1e1 
HRdrl~OSZCZ w dniu 8. XI 
53 r. 

Do k11tdego zrllęcla nale 
?.y dol11czvć krt'ltką nma• 
k~. opl„ute.c.-11 mle_J!lce tto 
n11mer I nRTWę <1r11t\'n\• o 
raa nazwisko totoamato 

W związku z dzlslejsz11 
na.radą n11 rerenle naszei;:u 
województwa. toczyła si~ 

szeroka dyskusja, anallzu. 
jąca m. In. dotychczasowe 
Jclerownlctwo orglli'llZAcjł 

ZMP Ligą Przyjaciół Zol· 
nlerza. Wnlo•ki, \Vynikajw 
ce z tej dy&kusji, zostan4 
p1'7..edstawlone na ki·a,owej 
.nal'adzle aktywu ZMP. 

Liga Przyjaciół żołnie· dzlnle Gdzie tkwi przyczy· 
r:z:a prowadzi w s:r:eroklm na tego? Odpowlerłż na t!l 

zakr&-'łle szkolenie wojsko- pytanie nedeslal nam m. 
we )Rk np.: lotnlctwo, ,;„. In. kleł'Ownlk Jed!l()j!likl po­
~lar~1wo, tączno'<ć. Sll'M· wlatoweJ LP:t w flr'zezl· 
lec two terenoznawstwo, nach . plsz11c: „Winę za teil 
terenowa oh1-ona przeciw atan ponosi tak zarząd LPl. 
lotnicza I motoryzacja. Jak 1 zar~ Powiatowy 
Chodzi o to, aby w szko!<>· ZMP. Przyczyn11 tego Je" t 
nlu tym brało ud7,ial jl\'t może I to, te Zar:i:ąd Pawia· 
najwlęct1J mlndzleiy. Tym· towy LPZ nie umiał we 
czasem tak nie Jest. bo 'l'J właściwy sposób pode1.!ić 
ogólny ~1~11 czlonkńw LI do tej sprawy, mo~ me 
il Przyjaciół ZOłnierza w potram po•t1swlć ugarlnl'!· 
uMzym wojf'wództwle rnto- nla tao<, Jak win.no ono wy. 
dzież do lat 2L, stanowi gl>id.ać, ale. „ takim wy 
7,ałedwle 34 9 proc. Z o~~I- parłi<u, . zar:&ąd Powla1owy 
oeJ licz.by mlodzleży, znaj- ZMP wtmeo nae i:-ouczyć ! 
d11 !ącej się „. naszy<'h sze wskazać na •ak1 .•tył prlłc~· 
ragach, do ZMP należy 4t;„1 który by dal jak najlepsr.e 
proc. Jest to zash1~11 llle rez111laty Ui!'ZF\d i'uw1a•o 
:zarządów ZMP, ale po· wy ZMP winien wle<lzleć o 
szczególnych członków •e) każdym ntedoclągnlęclu w 

BOLESŁAW RZEtNICKI 
wiceprezes 

Zarządu Wojewórlzklego 
LPZ w Lod~I 

I ra 
Termin nad„vllłnla zrllt~ 

I - do LO grudni~ br Na! 
1eps1e zcl I ecie zostan~ wy· 
różnlone 

Dotychczasowy przeble1' 
d~·!>kusji wykazał, te kle 
rownictwo Zi\IP organiza 
cją LPZ w powla1ach na 
&zello województwa albo 
w ogóle nie lstnla!o, albo 
ograniczało się do apc>­
radycznych akcji. Nie 
trzeba udowadniać, te stan 
taki Je&t :r;ly, I nie wpływa 
dodatnio na wykonanie 
zadań, jal<le 9tawia przed 
Ligą Przyjaciół Zoinie!'Zd 
Polska ZJednocrona Partia 

Uroczystość t'łręczenia nagród 
zwycięskim zrzeszenł8m i w~jewództw · m 
w masowym wieloboju sportowym 

oqi(anlzacjt. W wielu powia­
tach procenr ZMP owców. 
naletących do Ligi jGSt )'e­

szcze niższy. Np. "' pow. 
brzezińskim w sze!'egach 
Ligi Przyjaclól żołnierza 

znajduje się zaledwle 17 
procent członkńw Związku 

Młodzieży Polskie). 

naszej pr3c~. pnm0c ronro 
w niej. a kiedy trub11, 
5krytyv.owat. „ 

o nagrodę Marszałka Polski 
Konstantego ~okoss&wskiego 

·---
WARSZAWA 

W Głów11ym Komite· 
cle Kultury Fizycznej od-
była się 27 bm. u.roc•OV· 
slość wręczenia m1grÓrl 
zwycięskim zrze.szer>lom I 
województwom w maso· 
wym w1eJ00oju Spoor1') 
wym, zorga.nizowMym na 
cze~ć 10-lecia L11doweg::> 
Woj.ska Polskiego o na;zr<'· 
dę Me.rsza1kR Pol11kl K. 
Rol<.ossowskiego. 

Procek, przedsitawiclel ZG 
ZMP - · Borowik. przed 
stawlclele wojewó<lzkidi 
kom)letów kultury fizyc·~· 
nej orai rad Ktńwn~·ch 
z.rzeszet\ sportowych. WIJ' 
si<n t·eprezentuwal oficer 
Prz.ylipt;ik. 

Referat. porbumow1IJ'\CY 
<1dzlał spo11ow~ów caleg,, 
tU'alU w mas<>wym wieln­
bo)u sportowym, wygł<>•il 
wiceprzewodniczący r.KKF 
- Procek. 

Robotnicza. A zadania te Centralny organ LPZ 
a" powazue. Określlł je do· „Przyjaciel tołnler·za" z 
kladnoe Marszałek Rokod· dni 15-30. IX. br. ogłosił 
sowskt w tiscie sklerowa· werbunek na szkolenie lot­
nym do uczestników Krajo· nicze. Z dotychczasowego 
we) Konrerencjl Zjedoocz3 • przebiegu werbunku wynl 
nlowei Ligi Lotnicze), Mor· ka, te st.anowcz<' za mgło 
&klej I LPZ. W llscle tym zgłasza się chętnych na 
!\lar.szalek Rokossowski pl szkolenie spadochronowe, 
sal m. In.: „Zadaniem na· szybowcowe I samolotowa. 
czelnym nowopowstaleJ LI W zwalczaniu tych trud 
il Przy jaclół Zołnier~:i no~cl a.<1ywowl Ligi Przy. 
wtr.11a się stać żywa I ogar· )aclńł żołnierza powinny 
nlająca szerokie ma~y pomóc po„zczegńlne Mn:.\ 
dzlalalność, która będz1a dy organizacji ZMP, które 
przygotowywać obywateli Jak dotąd zagadnieniem rym 
Polskiej Rzeczypo.~pollłeJ pl'awle zupełnie się nie 1n­
Ludowej do obrony kraju teresują. 

Wazystkl• •11 przykłady 

•wladc:r.I\, te daje się O'I· 
czuwać brak pomocy I ltle 
rownlctwa polltycznego '"' 
strony ZMP. W związku z 
t)m. nasuweją się na.st~pu 
Jące wntosoil Kierownicy 
wydzlalów 1.arzą<fu WQ,io 
wńdzktego LPt winni ~ię 

Pystematyciule kont.:Akto 
"'"ć :1 kierownikami wy 
d:r:IRłu Zarządu Wnjewodz 
kiego ZMP, powinni byc 
01•1 s.apras:i:anl ua po'1e· 
dzeula wydziałów w Zarz1 
dzle Wojewńd,.;klm ZMP 
Należy zorgsnl1ować wsp.~I 

ną nar·arlę 1ekretar~v Za 
r·~ądńw Powllłtow;•ch LP.ł i 
wlcepn;ewodnlczącyc.-h ZP 
ZMP, :ta1·ządy P•>'A 1a1nwe 
LPZ mu„zą :1tr1.:-mywa•' 
ścisły konLa~• :r; Za1-:z11rl'łn11 

Powiatowymi ZMP I tnf<>"· 
mować Zarzą•ly ZMP o :i& 

danlacli, 11u<l'ł mają do wy 

i'\a uroczysto~ć przyby­
li: przewodnicząc:· GKKF 
- W, Recrek oraz wice· 
pr7ewodniczący GKKP' 

Po referarle, przewod­
niczący GKKF - W. Re 
czek wręrz~·ł nfli(T'Ody 7.a 

-------. czołowe miejsca zaję<e " 

S h wloloboju przez r:idv · zac owe głó-wne z.rze..w.ei'i I woje-
wódzkie komltew kultu<y 
rlzycuiej. · 

(l"l;stri·ostwa ;'jo~lr 1' Nałflxxit Marszall<a Pol Ili f ,~,; ski K. Roki>s•owsldega 

f • • Zo<loj>yło mtode z.rzeszer.ie na lnlSZU sportmve Zryw. D:-u;:ie 
miejsce za-jęll s~o„~ow"" 

------------------------ konania I JakleJ potrzebują 

przez krzewienie wiedzy. Jedną 1 podstio.wowych 
umteietuoścl I aportńw zasad dr.l~alnośct LPZ will 

pomooy ze strony organ• 
7..acjl ZMP. Chclellby!trtiy 
aby na odprawach lnstrn:­
rorów w Za!'zqdach l'ow•a 
towych ZMP omawiano po 
szm:ególne ro<lz<tje szk.ile 

Pomyślnych obradl 
Około 300 mlodych dz1a sób w ma.•owym wteloboj11 

&pot•towym. Pod kier1111· h1cz)' sportowych z· calego 

kraju obradować będzie 
kiern Wiśniewskiego, L7.S nla, prowadzonego prz.e, 
Grabów buduje obecme Ligę PriyJactół Zolnlerza I 

zapoznawano Lnstruktor,\w 
z bleŻf\C)"ml zadaniami 
LPZ. W Zarządach Powiato 

dziś w Warszawie na Kra· boisko pllkaral<ie z hleżni\ 
jowej Naradne Aktyw.i lekkoatletyczną na 2-he'<· 
ZMP w sprawie kultury fi· tarowym obszarze. WI· 
zycznej l sportu. >in1ewski pragnie opowie wych Z:\lP powinno się or 

Młodzi dzialacze sporto- dziec na uaradzte o trud· ganli:ować rn.z n11 kwar:11I 
wt przedyskutują na na,·a· no.,clach, z iakimi bor~"~a- wspólne odprawy przewod 
dzie warsMwskiej zadan11, Jl\ się spo1·1owcy Grabow.t nlC7.l\c~·ch h:ół Z\IP I pi•e 
ja«_ie ma do spełnienia o :" pl'Zy budowie boiska oraz zesńw kńl Ligi Przyjac1ol 
ganlzacja ZMP w praq• opisać dt agę, jaką prLe- żołnierza. 
spor~owej, podzlel11 si?, szedł jego LZS. mm stat sle 
ewyml doświadczeniami, o- czołowym kołem &porto· 
powiedzą o osiągnięciach wym swego z,rzeszenia w 
swych kót I LZS, o błędach woj. łódzkim. 
I niedociągnięciach, które Wlóknla1·zy lódzl<łch re­
nlejednoki'()tnie tamują 1e prezentowa<' bfi'dZle na na· 
szcze tempo rozwoju spor· radzie J~n Janikowski, a:.: 
tu. tywMa part)·jny Dzielnicy 

Filmowiec -
Gwardia Luiowa 

I tak np. o pracy L'l.S Lódż·Fabryczua, przew'Jd 
Grabów, któr.v jest przodu· niczący koła sportowego p0 f3Z drugi 
jącym kołem sportowym przy ZPB Im. J. Stali1ia w 
zrzeszenia LZS na terenie Lodzi. Janikowski opowie w niedzielę na boisku 
woj. lód,.;;<iego, opowie ngu. ny konferencji warszaw- przy ul. Klllńsklego Led, 
cnclel wiejski, przewodni· sklej o btędach, jakie po- rozegra.ny zostanie mecz 
czący kola, a obecnie Je· pelnla110 w jego kole, w piłkarski 0 tytuł mor-li 
Je.rat na naradę warszaw· klót·ym przez długi okre3 nego mistrza kl. B poml.;­
ską, Tadeusz -Wlśniewsi<I, cza"u nie µotraflono zor- dzy drużyną kola s-porto 
Młodzi spoi·towcy wiejscv ganlzować czynnego ai<tY· wego Fiimowiec t drużyn;i 
z gromady Grabów, kt.~· wu. Opowie również o pro- Zakł. Im. Gwardii Ludowej. 
rych potrafił zainteres<J· gramie pl'3cy kola, jJJ.ki Pierwsze spotkanie. ro­
wać kulturą fizyczną nau· młodzi włókniarze łódzcy zegra.nt1 w ubiegłą niedzte 
czyclel szkoły wiejskiej. posta·nowlll zreallzować, 
Wiśniewski, szczycą się o ab>• Ich koło stało si" wzo- tę pomte~t:y tymi di·użyna-

v mi. zakonczyło się zwycl<;· 
becnie m. tn. takimi oslqg· rowym kołem ZS Wn'<· I d ł 

160 
niarz. · .!'lwem drużyny kola tm 

nioclaml, jak u zła 0 • Gwardii Ludowi"] 4:2. 

KRAKóW (tel. wl) 
Sza.!1 ... .1v. e · ml:i'tr.t:o~~wa 

Polski zbli~.aj11 się do kon· 
cu .Wczoraj l'Ozeg;ano 
pl'Zedosta.ufą rundi;. któ 
,.,, nie przyniosła na oc-d 
n'espo<lzianel-. Par11a Si, 
lliólłski - Ma.~<8·ł "CZ) k za 

I k\li'iczyla SI\' reniiwm. p.1 
fl< •bnie jak s,:>Ot :qułi"'! 
Grynfeld Dw11rzyf1ski. 
G;.tJalll•>ńl zwyci('fy/ .ll:Wn 
pisza, Ciejka f.:w!lt'.<:kiego, 
\\ ltkOW3kl Mi'.'So(')W\Cza, li 
11emhit\skl Plater·R. 

Jedyn;1 111e,1,odztan'<'I 
n~:ła porażka Dody w spoi 
kanlu ze znajrluJ;1q'm ii~ 
na szarym Końc.u tabeli t:.u 
<'z:-nowh:.zem 

Odlo7.ono dwie partie 
Szapie! - l:lrzozka I $11wa 
- Lir·ąbezew..,k i, przy czy m 
w lej osta:uiej $1iwa mu 
µrznwagf piona. 

Oz!-< , tj . w sobotę. nasta 
pią clogrywl'I 15 I 16 run· 
dy. śliwa ma dwie do)!'ryw 
'< I. a jego naj~rożnlej:<zy o 
bok ZiemblliQ.de1w konk11 
rent Szapie! jeclną. 

Zle111bif1ski roze~ral 16 
rund zclobywaj<1c 10 pkt. 
tj . tyle samo co t Sllw·; 
i<t<'iry jed_na~ ma jeszcze 
dw!e zaległe panie. SzRpiel 
po~iada U.5 pl<t.. a Plater 1 
\1a :<arczyk po 9. 

o~talnia runda ml 
su·zoslw st:achowvC'h rnn1 
Q;U:t'la ZOS' A:1ie . w punie· 
dzialek 30 bm. 

W1 niedzielę 

Stal (P) - 0Rmwo 
o mistrzostwo 

ligi KOSlY~OW~j 
Dnia 20 bm„ o godz. 1 r, 

przy ul. ZakątneJ 82, od 
hędzle się spotkanie ko· 
szykarzy I ligi, pomiędzy 
kalem sportowym Stal (Po 
znań) a O~nlwem (ł..ódżJ. 
Sfdzlują ob.ob. Setrert I 
llolowieckl z Krakowa. 

Ludowego Zi·ze•zent:i 
Spa.r:owcp.o, a trzec ie A­
ka lemickie Zn.esz.:nie 
Sportowe. 

W punl<lacjl terytor ta!­
'lej pierwsze mlejs{·e I na 
i;!r<>dę Glńwneiio Komlteui 
Kuli1:ry Flzvcr.nej zrlniiyl 
WKK~· - Hydi;!Ot'ZCZ. Di·u· 
cle mlej•re zaJ:1ł WKKF -· 
S!allnoltrócl przed Wt; KF 
- Rze.•T.óW. 

!\a za:.or\c7enle uroc7y­
qto,;:1 zeb~anl wy~lall mel · 
clunek do ~ar<:rnlkA P<"I 
ski Kon,•antego Ro~os· 
sow~l<lego. 

SOBOTA 

GODZ. 18 - sala MDK -
mlqtrzostwa kl. A w siat· 
kówc-e kobiet i meżi:zvzn 

GODZ. 18 - ul. Nawrnt 
27 - zaworly hok.o;e1·•kie o 
mt~trzostwo kl. A: Włók­
niarz I B - trwardla. 

NIEDZIELA 
GODZ. 9 - ul. Północna 

36 - mi3a·zootwa Kl. A w 
koi;;zu kobiet i m1~:7.cz:vzn. 

GODZ. 1 O - sala MDK -
zawodv szennlercze t.ód/. 
- Wt:oclaw. 

GODZ. 11 - Al. Unii 2 
- towarzyskJ mecz pllkar 
>kl CWKS - Wlólmiarz. 

GODZ. 17 - l<ala MDK -
tnwar,yskle zawooy pły 
wackie AZS Gwarclia 
iŁ<idt). 

GODZ. 18 - ul. Zakątna 
82 - mecz ligowy w ko 
szu męskim: Stal (Pozna") 
- Ogniwo (t.ńdż). O goch 
L 7 przedmecz (kosz ko 
biel): Ogniwo (L.) - Włut< 
nlarz (t„). 

„Jabłonka o złocistych Jabl· 
kach'', „Dziewiłć kurcz11tek" 
- godz. ltl, I 7. [ffiłnliiJ 

SOBOTA, 28 LISTOPADA 1953 R. 

NOWY (Więckowskiego 15) - dn 
20 bm. godz. 15 l dn. 29 bm 
godz. 19 - „Dziewczyna z 
dzbanem", dn. 28 bm. god.z. J:) 
I dn. 29 bm. godz. 15 - „Spaz· 
my modne". 

PO\tSZECHNY (Obr. Stalingradu 
2 I) - dn. 28 i 29 hm. gorlz. 
15.30 - ,.Krolowa Sniequ", dn. 
2J bm. t 29 bm. µodz. 19.15 -
„Awa,ntury w Chioqql". 

IM. ST. jARACZA (,Ja1·acza 27) ·­
dn. 28 bm. god·z. 15 - „Chi· 
rurq", gorlz. 19. 15 - „Kandi· 
da", dn. :.19 bm. godz. 13 -
„lk>naparte i 5ulkcwski", godz. 
Hl - „Chirurq". 

MAŁY (Trnugutta l) - dn. 2A 1 
2J bm. godz. 19.15 - „Rodzin· 
ka". 

MUZYCZNY (Plotrkow«ka 243) 
dn. 28 I 29 bm. god.z, 19.15 -
„Dona Juanli.a". 

ARLEKIN (Piotrkow~ka 152) 
dn. 28 bm. godz. 17 I <ln . .!:J hm. 
god~. 15 I 17 - „Smok w Nie· 
swarowie0

• 

Ph,OKiO (Koper nika 16) - dn. 
28 bm. nieczynny. dn. 29 bm. 
godz l 7 - „Jedzio pociąq z 
węqlem". 

FILHARMONIA (:'iarulowtcza 201 
- dn. 28 bm. godz ui.:10 
Xll Koncert Symfoniczny. W 
progrAmie: Gemlnia.nl, Haydn, 
Beethoven. 

BAŁTYK (Nao 11luwt<:Z8 20) 
„Arena śmiałych'' - godz. L6. 
18, 20. 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona 2) 
„Dumna królewna" - godz 
1a. LB. ;w. 

MUZA (Pabianicka J 73) - „Za· 
qubione melodie" - "'Odz 18. 
20. • . 

PIONIER (Franciszkańska 31) 
„Ostatni etap" - godz. 17, l(l. 

POLON I&. (Pio11·kowska 67) 
„Wyspa azczeacia" - godz. 16. 
18. 20 

PRZEDWIOSNIE (Zemmskleg<'l 761 
- „Pomysłowy sprzedawca" -
gorlz. 18, 20. 

1 MAJA CKillńqklego 1761 - „cz:a. 
rodzoet Glinka" - godz. 17, !Ił 

REKORD (Rzgowska 2) - „Przy· 
qoda na Morzu Czerwonym" -
godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Maksy· 
mck" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (:'liowe ZłolnQ) - „Przy­
brana córka" - gooz. LB.au. 

SWIT (l:lałuckt Rynek) - „Cud w 
Mediolanie" - godz. 18, ~O 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Roz­
śpiewana dołona" - goclz. lli. 
11:1. 20 

WISŁA (Przeja'd 1) - ,.Skradzio· 
ne szczęscic" - godz. 16, Hl, 
20 (film grany 1 dz!eń, w wet'­
sjl ukraitiskiej), 

Wł:.óKNtARZ (Po·óchnlka lRl -
„Tajemnicza wyspa" - gndz. 
16, 18 :.m 

WOLNOść tpr·zybyszewsklego ltlo 
- „Pod turecki"' larzmem" -
godz. 16, 18.15, 20.30. 

ZACHl;;TA (Zgierska 26) - „Spra· 
wa do załatwienia" - godz. I".. 
20. 

SOBOTA, 28 LISTOPADA 1953 R. 
ŁODż - FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, &.3(), 
7.SS, 12.04, 17.00, 21.00, 23.SO. 

6.00 Gimnastyka. 6.10 Kale•1-
da1"4 radiO\\y. o.15 W1adomo;;1·i 
dl~ wsi. 6.20 Rep. pt. ... W żairno· 
wocy rozpoczęto zimowe sz>:ole 
nie". 6.45 Muzyka. 7.20 „z mi i,ru­
fonem przez mfaslo I wieś'. 7 .. 10 
Audycja kMkur snwa. 7.10 Muz-' 
ka. 7.50 Program dnia. 8 .00 Mn 
zyka. 8.15 lnfol'rnacjc. 8.:.!0 Pro 
grnm na dziś. 12. \.'i „Na swoj~kil 
nutę". 12.45 Anrlycja dla wsi 
Ja.oo Koncert 01·kies1ry. n.1< 
Utwory skrzypcowe 13.55 lnfor· 
macje. U.10 Dla kl. I-Il a11,1 
słowno-muz. 14.:lO Dla kl. \' - \li 
!.'i.OO Li~zt: Fontanny przy \'tlli 
Fi.IO „Granica". 15.30 Audyrj~ 
d la dzieci. 16.00 na·~ ziecka mu 
zyka ludowa. l0.20 Audycja rll.ą 
mlodzle~y. L6.:::5 Koncert or!<. 
mandolini5tów LRPR p. d. E. Ciu;< 
~zy. 17.\.5 Muzvka ludowa. 17.:}0 
„z mikrofonem· przez mia,o;lo I 
wieś". L 7.40 Aucly..:ja lrnnkurs<' 
wa. 17.50 Radiowy Notatnik Kul 
tu„alny. 18.05 Muzyka taneczna 
LB.20 Rep. pt. „Na drogach no 
wego". 1s.:io D. c. muzyki tanPcr 
ncj I program na .1utro. 1ł3 '10 

WARSZAWA - FALA 1.322 m 

WtADOMOSCI! ąodz. 5.05, 6.00, 
7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

Pod hasłem 
„Walczymy o lepsze wyniki nauki" 

radzić będą 

przodownicy nauKi i pracy społecznej 

Mistrzowie żywego sfowa 

W ub. tygodniu we wszyst­
kich szkołach zawodowych i 
ogólnokształcących odbyły s:ę 
narady z udziałem c;;ionków 
komitetów rodzkielskich, 

przedstawicieli dyrekcji szkół 
oraz uczącej się mlodzieży. 

Na naradach tych omówio. 
no wyniki nauczania uz.yska~ 
ne w pierwszym okresie bie­
żącel!o roku szkolnego. Wy­
brano na nich również delega-

Pogadanka 
i konrert 
wWDK 

Wojewódzki Dom Kultury 
Związków Zawodowych. ul. 
Traugutta 18, organizuje w 
c!n!u 29 listopada br. o godz. 
15 ciekawą imprezę, na którą 
złoży się pogadanka pt. „Co to 
jest wychowanie socjalistycz­
ne", którą wygłosi dr Karol 
Kotłowski oraz koncert muzyki 
rosyjskiej i radzieckie.i w wy­
konaniu zespołu „Artosu". 

Poranek 
w Klub1e MPiK 
W niedzielę. dnia 29 bm., o 

godz. 12, w Klubie MiędLyna­
rodo~j Prasy i Książki od­
będzie się poranek ml.lzyczny 
poświęcony twórczości Fran­
ciszka Szuberla. Ilustracja 
muzyczna z płyt. 

W programie wystąpi po-
nadto Teresa Żylis, laureatka 
I nagrody na II Ogólnopol­
skim Konkursie Spiewaczi:i.m 
"I \Varswwie, której akompa­
niować będzie Władysław Ma· 
nijak. Słowo w·ążące wygłosi 
red. Bo:e~ław Busiakiewicz. 
Wstęp wolny. 

Wystawa 
w Muzeum Sz~u!<i 

tów na mające się odbyć w 
dniu jutrzejszym, ogolnoiódr.­
kte narady przodowników 
nauki i pracy społecznej, na 
których młodzież dokona oce· 
ny swych dotychcz:.asowych o­
siągnięć w dziedzinie nauki 
oraz omówi wy~tępujące do­
tąd braki I w~każe drogi ich 
prz~yciężenia. 

Narady te odbędą się pod 
hasłem: „Walczymy o lepsu­
wyniki nauczania". 

Narada uczniów szkół z:.a-
wodowych od'będzie się, o 
godz. 14, w sali odczytowej 
MDK, a narada ucz.niów szkół 
ogólnokształcących odbędzie 
się, o godz. 9, w gmachu Szko­
ły VII TPD przy ul Nowot­
ki 16. 

Alina Horantn, 1tudentka 
WSE w Łodti. Rec11towata: 
„Koncert Chopina" i „Meda· 

lion11" Ratkowskiej. 

Uczestnicy uroczYstego za-
kończenia eliminacji łódzkich 

konkursu recytatorskiego, któ· 
rzy byli w sali Wojewódzkie· 
go Domu Kultury, pamiętają. 

je do5konale. s:wiejąca star­

sza kobieta - Zolla Kamiń-

Aby nie było tłoku w tramwajach 
wszysnie instytucie muszą . przestrzegać 

godzin rozpoczynania pracy 
Jest jeszcze wiele kiero­

wnictw instytucji, które nie 
zast01SOwały się do obowiązu· 
jących przepi;;ów, u.stalających 
godziny rozpoczynania pracy 
przez Wlizystke zakłady pracy 
i uczelnie łódzkie, 

„ Wesołe spotkanie" 
W nitdzielę. dnia 29 listo-

pada. o godz. 17, w sali spor­

towej Włókniarza na Wi­

dzewie odbędzie się zorgani­

zowane przez Komitet Rodzi­

cielski Szkoły TPD nr 1 l „Ar­

tos" ,.Wesołe spotkanie'', w 
którym udział wezmą artyści 

łódzcy. 

Bilety do nabycia w kance­
larii Szkoły TPD nr 1, ul. Ar­

mii Czerwonej 41 oraz w dniu 

przedstawienia od godz. 10 

rano w kasie przy hali spor­

towej. 

Pięć niedżwiadkóa 
prz~ h}· ło 

Zgodnie :z tymi przepisami. 
wszystkie majdujące się w t.orl7i 
agendy Prez. Woj, Rady Nar-:i<fo­
weJ. PreLydlum Rady Narodo..-ej 
m. Łod,.;i l DRN, biura w.szyst;G~ll 
przedsiębiorstw podległych Wydz. 
Gospodarki Kornunaln&J Prezy­
dium Rady Narodowej, przeds11:­
l:lors~wa podległe Miej~klemu Z1· 
rządowi Przeds:ib!ori;tw Remon­
towo-Budowlanych I Robót Spec., 
M!ej:skl Zan~. Bud Mieszk., hote· 
le miejskie, banki Inwestycvjn~ 1 
Rolny, wszystkie biura projektów 
do:<umentacjl ie~hn\cznej ł ko11· 
'1rttl<cji ROZPOCZYNAJĄ PRAC~ 
O GODZ. 8.30, 

Natomiru;t centralne zarządy 

przemysłowe, biura zakładów 

pracy, centrale handlowe 

zbytu, zaopatrzenia i hurtow­

nie oraz zakłady spółdzielcze 

(poza sklepami) i związki 

branżowe rozpoczynaj' pracę 

o JOdz. 9. Z wyższych uczelni 
łódzkich Jedynie Akademia 
l\ledyczna rozpoczyna swe 
zajęcia o r&dz. 8, zaś szkoły 
średnie o godz. 8.30. 

Instytucje, zakłady pracy 

uczelnie 5tosuJące dotychcz.a.s 
inne godziny rozpoczynania 
zajęć winny natychmiast za­
st06ować 5ię do obowiązują-

cych przepisów. Ułatwi to 
pracownikom punktualne 
pnybyW&nle do pracy ł roz· 
łuuk • ...,_,„.,.„ _.,.'llk-

aka i młoda, przystoJn.a atu• 

dentka Łódzkiej WSE - All· 
na Horanin występowały już 

wtedy jako laureatki wytypo· 

wane na eliminacie centralne 

kcmkunu recytatcrrs\dego. 

I wreszcie dnia· 2.') pm. w 
Warszawie zakończyl:y się eli­
minacji',,. centralne, na których 
ekipa 1'>dzka odniosła wielki 
sukces. Zofia Kamińska zdo­
była pierwszą, a Alina Hot•­
nłn drugą nagrodę w pioni, 
amatonkim. W plonie zawe>­
dowym p'erw11u mle3sce zodo· 
była artystka Teatru Nowe­
go - Julia Temerson. 

Zofia Kamińska - praco­
wnica CZ Przemysłu Odzie­

. żowego. Recytowala: „Janko 
Muzykant" i „Pan Balcer 

w Brazylii". 

Wykłady 
Studium Naukowego 

1'WP 
W niedzielę, dnia 29 bm., w 

gmachu Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej przy ul. Armii Lu­

'dowej 3-5 odbędą się nastę-
puiące wykłady: o godz. 9 
prot. dr Gryzelda Mlssalowa. 
wygłos\. wykład pt. „Walka 

.(>bozu postępu o kulturę na­
r0dow4 w okres·e pol!>kiego 
Oświecenia", a o goQ.z. 10.35 
„O wielkich budowlach komu­
nizmu" mówić będzie prof. dr 
lUałeusz Sluchnińskf. Wstęp 
na wy kłady wolny. 

MPI\ w Lodzi 
zdobyło 

sztandar przechodni 
W niedzielę, dnia 29 bm., 

otwarta zostanie w Muzeum 
Sztuki przy ul. Więckowskie­
go 36 wystawa pn. „Chłop w 
malarstwie polskim''. Wysta­
wa zawiera przeszło 70 eks­
ponatów wypożyczonych z 
różnych muzeów polskich. 

Na wy;tawie reprezentowa­
ni są artyści tej miary, jak 
Norblin, Orłow~ki, Michałow­
ski, Kotsis, Chelmoń~ki, Ko-

"1 łódzkieqo ZOO 
nJe komunlkacJI miejskiej. I 

W dniu dzrlsiejszym, o godz. 
17, w hali nowych warsztatow 
MPK,, przy ul Tramwajowej 
nr 8, odbędzie się uroczyste 
wręczenie sztandaru przechod­
niego załodze MPK Łódź, zą 
zdobycie pierwszego miejsca 
w_e współzawodnictwie mię· 
azyzak\ado~m. -w Ul ~w:ar-

~· 

strzew;ki, W>czółkowski 

Niedawno przyjechalo do 
łódzkiego ZOO pięć małych 
niedźwiadków Trzy przyb'yty 
z Warszawy, a dwa - z Wro­
cławia. 

Na~z ft>lieton 
wielu innych. -

Muzyka Odrodzenia 
ZOO łódzkie wzbogaciło się 

poz:a tym o parę zwierzątek 
podobnych z wygh1du do 
nutrii, tzw. aguti, różniących 
się od nutrii tylko wysokimi 
nóżkami tylnymi i żółtą sier­
ścią. 

Zażalenia z tamtego świata 
W niedziel~. dl'\ u :?9 bm. o 

godz. 12, w sali Muz~um Sztu­
ki przy ul Więckowsk ego :~fl, 
prof. Roman Iżykowski y:y­
glosi odczyt połączony z ilu­
stracją muzyczną pt. „l\tuzyka 
Odrodzenia". Wstęp wolny. 

Kronika parły)na 
azielnlca Bałuty: <tnla 20 

bm., o godz. 9, w sali kina 
„S" it ·• prz~· Bałucl,tm Rynlrn. 
odbędzie się mn·adu a;,cltato 
rów z 1erenu Dzielnicy i3ał11:y 

D,:iełnica Sródmteścle: d•ola 
39 urn„ o ~·idz. 9.1-0 w sat. 
kina . Polonia". odbędzie się 
naracla agltato1·ńw z terenu 
Dzlel11tcy Sródmle!lcte. 

Dzielnica Sródmleicle-Pn· 
wa: dnia 29 bm. o godz. 9, w 
świetlicy ZPO tm. Wlt;:ckow­
skiego. Lil. Wńlczali.ska 50. od 
będzie sli: dzielnicowa narada 
agitatorów 

Sekre~arze podstawowych 
organizacji partyjnych z tere· 
nu Dzielnicy, winni dnia J:l 
bm. zgłosić się po odblńr za 
pro~,.;eń do Wydziału Propa· 
gandy K D Sr<"nłmie~cle-Pra"·a 

Dzielnica Widzew: w dniu 
:!9 bm., o go<lz. 9 rano, w S«ll 
konferencyjne.I KO Widzew 
przy ul. Armil Czerwo'.'lej :rn. 
odbędzie się na„11da agitalo­
rów. 

W ZOO dobiegają już koń­
c:a prace przygotowawcze do 
zimy. Od nadchodzącej nie­
dzieli będzie czynny zimowy 
pawilon drapieżców. 

W niedzielę 29 bm. odwie· 
dzających ZOO czeka jeszcle 
jedna atrakcja: będą wyświe­
tlane filmy przyrodnicze. 

w 

Uziś 1 jutro 
lłttProce~·· 

teatrze \V OK 
W dniach :!8 i 29 listopada 

br., o godz. 18, w sali teatra!. 

nej WOK, ul. Traugutta 13, 

będzie gral;la sztuka pt. „Pro­

ces". 

Prz.edsprzedaż biletów od-
bywa się w dziale organizacji 

widowni, ul. Traugutta 18, IIT 

piętro, tel. 257-42 oraz w ka­

sie teatru. 

Do pokoju redakp1;nego 
ws:edl i;tars::11 pan w stroju, 
Joki 11-0szono bli~ko sto lat te­
mu. 

- Jestem Ryszard Wagner, 
kompozytor. Przychodzę, ie 
tak powiem, w sprawie zaża­
lenia. - Usiadt, ciężko west· 
clmqł i zaezql tymi slowami: 

- W ubiegbym tygodniu 
Państwowa Filharmonia w Ło­
dzi zorganizowała. 3 koncerty, 
1w których grano moje utwory. 
Cieszy mnie to, że koncerty 
zyskały uznanie, ale zachowa­
nie się publirrności pozosta­
wiało wiele do ż11czenia. Prz11 
forte w mojej uwerturze do 
Tanhii.usera wiele osób zerwa­
ła się z miejsc. Myślalem w 
pierwszej chwili, że to zac1iw11t 
dla mojego dzida nie pozwa­
lal lodzUinom usiedzieć na 
miejscach. Okazał'<> się jednak, 
że ci „E>ntuzja$ci" energicznie 
vrzepvchają się w kierunku 
wyjścia. 

Tu coś zalamalo się w glo­
sie mistrza dramatu muzycz­
nego. 

- I co da.tej? - zap11taLiś­
my, ze wstvdem opuszczając 
oczv. 

OGt.OSZENtE 

Cóż, biegli do szat1li. 
Triumfalne dźwięki puwnów, 
tub i waltorni glus;:;v~IJ tylko 
w nikłym stopniu ha.tas, ja.ki 
c:z11nili. A adv dzięki serdecz­
nemu przyjęciu utworu przPZ 
prawdziwych mitośnil<.ów mu- . 
zyki ork'estra bisowa.la, poto­
wa publiczności stala już w 
pobliżu wyjścia. Nieprzyjem­
tiie byto i zespoi.owi, i dyrygen­
towi Witoldowi Krzemieńskie­
mu, no i mnie. 

Wagner wstal, bez slotva 
ścisnql nam dłonie. Gdt1 zam­
knęły się drzwi za wychodzą­
cym „interesantem", panowało 
przez chwilę grobotce milcze­
nie. Przerwał je kolega z 
dz;aiu interwencji: 

- Do końca konce?tu drzwl 
wyjściowe do szatni powinny 
być zamknięte na siedem spus­
tów - powiedziat twardo -
Parę osób może to rozlości, 
ale prawdziwi miłośnicy mu­
zyki będq mogli spokojnie słu­
dmć. 

Przez dławiące lzv wstydu. 
wykrztusiliśmy: 

- Sluszniel 

Mach. 
Dzielnica Bałuty: dnia 30 

bm., o godz. 13, w s111i Kom:­
tetu Dzielnicy, odbędzie się 
nat•ada sek1·e,arzy pod'i.,taw!l 
wych organiza(;jl partyJ11~·ch, 
dyrektorów, przewodnicz'\· 
cych 1·ad zakłarlowyC'h I pr~e· 
wodnlczących i<ól Związku 
Mlod7.leży Polskiej. 

Dyżury ap!ek 

Prezydium Rady, Narodowej m. Lodzi 
przypomlna właśc1cielom, ui,ytkownikom I 
zarządcom nieruchomości (urzędom, władzom, 
instytucjom państwowym, uczelniom, zakła­
dom i przedsiębiorstwom państwowym. 

podstawie arl 22 ustawy :r; dnla Zl . lutego 
·1935 r. · o zapobieganiu chorobom zakaznym 1 
ich zwalczaniu (DzURP Nr 27 poz. 198) J 
art. 8 ustawy z dn. J5. Xll. 19.11 r. o orzecz­
nictwie karno • admirusb·a.:Y jnym (Dz. URP 

DzisieJszeJ nocy dyżurują na· przedsiębiorstwom pod zarządem państwo­
stępującc apteki: Plo11·kow«k.a 95. wym, spółdzielniom, stowarzyszeniom i orga-
Arm ii Cicr wonej 5:3, Zgierska 6:J. i a -o społecznym prywatnym właścicie 
Pl. \.\OlllDŚCI :l. l\owotl<i Hl. Hz,gow- n z CJ r! . -~ka ,;1, Gda1iska 23. Al. Koścl.usz !om i użytkownikom nieruchomości) oraz do-
ki 48. :z:orcom domów o obowiązku ścisłego stoso-

Jutro dyturują apteki: Obr wania się do przepisów sanitarno-porządko· 
Stalingrndu 15. Pabianic><a 2til. wyrh w m. Lod.i:t (Di.. Urz. Rady Narodowej 
Jara„za :J2, Stalina 50. Kopernik~ 
26. Piotrkow.,ka 67. Pl. Kośc1el- m. Łodzi z dn. l5. IV. 1952 r. Nr 8, poz. 44) w 
ny B. Al. Ko:\clu"z~I 48„ . szczególności taś o obowiązku utrzymania po-
Dyżur położn1czo-q1nekoloq1- nądku i czystości do polowy sz:erokości ulicy 

czny: od godz B do 20 dyzuruje . , . . . . 
Szµital 1m curie Skłodowskiej, ul (chodnik l polowa iezdni) wzdluz nterucho-
cu:·ie-S"łnrlowskiej L5. od i<odz I mości. Gdy nieruchomosć przylega do placu 
JO d'.1 B Szpirat Im Madurowicza. publicmego obowiązek ten dotyczy utrzyma-
ul. Krzemieniecka 5. - dk' · t · · h d k · Dnia 29 bm.: od godz. s do 20 ma porzą u I czys osc1 na c o ni u pizy 
rl~· żu1·uje Szp·:al Im do· H. woir nieruchomości i pasie jezdni wzdłuż chodm-
1tl. Łagiewnicka :ł4 od gorlz '20 ka 5 m szerokosc1. Jezdnie 1 chodniki należy 
dn B S7pJ1al im. Cul'le Sl<!odow ·ta ń. . · t „ tale oczyszc ać ze 
,,\<lej ul Ctll'ie Sklo<fowsklej 15. " ran ie zamia a.: oraz s. z 

· śniegu, odpadków, nieczystości, biota, śmieci 
1 Jodu, umkając ich wmiatania do wpustów 
kanalizacyjnych. Ścieki należy utrzymywać 
w takim stame, aby wody ściekowe miały 
11ależyty Qdpływ. W czasie zaś gołoledzi na­
leży chodniki posypywać szorstkimi materia­
lam1 (piaskiem, popiołem 1tp.J. 

Nr 66, poz. 454J. 
Łódź, dnia 20 listopada 1953 r. 

Za Prezydium Rady Narodowe) 
(-) R1sza.rd Olasek • 

3079-K 
p1"Zł!wodc1iczą..:y P1·ezyd1um 

OGl:.OSZEN IE 
. o pnelargu nieogranlc1ooym 

Mie!'kl Zakład Mleczarski w Łodzl. uL 
Gdańska 126-128 oetasza prletarg n1eogram­
czony na dostawę i zmaga1.ynowa111e 5 110 
ton lodu naturalnego z czego: 1 500 ton w 
Lodzi, ul. Zgiers~a 183. 1.615 ton w Oddziale 
w Łodzi w 30 zlewniach mleka. 715 ton vv 
Oddziale w Kraszewie w 11 zlewniaC'h mle­
ka, 390 ton w Oddziale w Nowosolne) w 9 
zlewniach mleka. 8110 ton w Oddz.i<.1le w Zgie­
rzu w 17 zlewniaC'h mleka. 

CiDYNIA tPrze.tazd 2) - Po'()gram 
r11r11 .1w rlo:<11111e111al11ych I lwi 
tunł.1110 o~w1atnwych· „Węq1er~ 
scy sportowcy•·, „Czy wiecie. 
że ... 2-53". PKF 49 53 - 11orlz 

DWORCOWE (Dw•irzec Kali~kl) -
„Za krola Krakusa", „Zaoytkr 
starożyt:ieqo budownictwa' 
„Sztuczne rozmndżanie ryb0

f 

,.Borowoje", PKF 48-53 
godz. 16, L7, 18. 19, 20, 2L, 22. 

„Hrabina d'Escal'bao;nao;·'. l!) :w 
\.luzyka. 19.:30 ~.lnzyka I l\ktu1I 
r.o~~i :.!O.OO „Przy sobocie po ,.,, 
bocie". 20.58 s:an pogod~ 2 !.2•· 
Wi;idomosci sportL'We. 21 :.16 !I-lu 
zy\<a 1a·1eczna. 2:3.00 „zem~1a 
cpow. J. Londona. 22.20 „l'\a~z,i 
\\'11r.„zaw11" . 2::i.2;; Muz,·tm clla 
w~zystkich. 2:J.OO Muzyka tanea 
na. 

6.06 Program dnia': 6.10 Muzy. 
ka poranna. 6.50 Gimnastyka. 7.'.lO 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Kalen­
da1·z radiowy. 8.00 Muzyka ope­
rowa. 9.00 Dla klas VII - audy­
cja o Juliuszu Slowacl,lm. 9„;;) 
Koncen solistów. 11.05 Dla kl. IV 
- audycja słowno · muzye?:na pt 
„o rogu I tubie". 11.25 Muzyka I 
aktualności. 12.15 „i-;,1 swojs·\q 
nu1ę". 12.4.; Audycja dla Wiil. 
l:J.00 Koncert orkiestry rozgto§· 
ni wrocławskiej PR. 1:3.40 Utwo 
ry skrzypcowe. 15.30 L>la dzierl 
- audycja słowno - muzyczna pt 
„Licho na toµnll" cz. il. 16.10 Po· 
11adanka z cyklu: „M„st:yny I 
my". 16.20 Koncci·t 1·ozrywkow~ 

w wyk. malej ot·kiestry rozgłośni 
iląskiej PR. 17.00 Z życia ZSHa 
L 7 .au „Słuchacze piszą · - au. I 
3iura Studiów. 17.35 „Splewacy 
;iolscy". lB.UO „l<! lkrot'onem po 
.<raju". LB L5 Popoludn•ow.y ko" 
::e1'l popularny. LS 45 A11d~·cja lt 
~e1·acka. 19.05 „Na muzycznej fa 
' I". 19.35 Korespondenci sporto 
wl dono.qzą. 19.45 Andycja dl~ 

wsi. :.W.~6 Wfacl. spor·lowe. :.J0.:18 
3chachm;inn: uwcrtur·a „Szczę· 
Hiwe dni" . 20.45 ~111zvka tanecz 
'la - (lrkies: l'a PH pod dyr'. .I 
. ajmer<J. :li :l5 „Gwia~dv I lu 
:Izie" - odo:-_ poen1111u .I °Kle1·sta "oqotowie '\atunkowe - 254-44 
3l.4:5 Koncc1'l i{rakow~l<iej or ;traz Po7.trna - 8 

Zwraca się uwagę, że winni przekroczenia 
pawolanych wyżej przepisów sanitarno - po­
rządkowych podlegaJą karz:e pracy popraw­
czej do 3 miesięcy lub grzywny do 3.000 z.ł na 

Bliższych danych odnośnie warunków do­
staw I zmagazynowania lodu udzieli pełno­
mocnik MZ Mlecz. do spraw gromadzenia lo­
du, codz1enme w godiinach od 8 do 11 0-
(erty w koperUich zamkniętych skladae na­
leży w sekretariacie MZMlecz. w Lodzl ul. 
Gdańska 126, w terminie do dnia 7 grudnia 
1953 r. do godz. 16 włącznie. 3071-K !fi 19 w. 

Program dla oajmlodszyc:h: 

.<iestry I chóru Pil. :.!::l.2.5 Muz~·k, <om~:1da Mi~jska MO - 253-óil 
Jla wszy-tkich. 23.10-2J.40 M:.i I ·~k!;ski Ośrodek lnforinacJi 
zyka taneczna. ..-/ 159· 15. 

Rl'daquie koleqium. Redaktor nac1elny przyjmuje c!ldzlen11le w godz. l:l - 14, sekrelarz 0<1p11wieclzrn1n; w _l(ndz. lU - l!l Telef,<l11y: ct!ULI d•d 1t1eto111..:"'"" ~U:S IJIJ 11<1<.:Z> "" .-s:i::>s•Kiuu 11Łooots1111, •t!Clłł.hluo 110..:"- :łlb 14 sę1<1el"' / x.1µow '11110;) dZtał Płł.!lHllY db Ili dział "''" reaponclenlńw, h~tńw cz;·telnlki'w i Interwencji 219-42, dział miejski 260-42, dzlllł wlńkle1111lt:7.}' 21A 1 l. d1lał „oJnv 14R 82 dz lal spoi ow~ 141 71 R„dakr)e n0<·1111 \.~fi 81. Dział oqloszer'l - t.órlź. ul. Piotr \<owska !l6. tel. 111 50 I 114 75 Wydawca• RS\V .. Prasa" •dres Redakcji: l.ń<łź. ł'lotrkowska 96, u piętro. Druk- RSW „Prali.A". Zw!rkl 17, tel, 206·42. Pap„ druk. gaz. 50 gr. Pretiumerate miesięczni\. wynoszącą zł 3.50, przyimuJą urzędy I ageocJe i:-ocztowe "Oraz listonosze. Prenumeratę " kolportatu itakl - mteat~znle zł 2.80 - DrzyJmuJe PPK „Ruch ·, • J M~~ 
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28 listopada 1953 r. (nr 285)' 

\ 
Z życia naszych P.rzyjaciół ł •. --· 

Szkiperia -~raj 0~)9w 
W ciągu pięciu wieków zdo­ żących na północy i na wsch<>- trzymali w bieżącym roku 

dzie kraju, spływają ku mo- ' kilkadziesiąt tysięcy metrów 
r711 wspaniale dol ny, pełne kwadratowych powierzchni 
palm i k'N'iatów. Na wysok1:ch mieszkalnej. Powstają niezli­
halach pasą się tysiące owiec cz.one kluby, teatry, poliklini­
i kóz o iedwabistej wełn'e. ki, szkoły uniwersytety. W 

STR. I 

bywali ten maly kraj 
janczarowie sułtańscy. Pięć 
wieków walcnyła Ąlbaniia z 
najazdsm tureck'm. A potem, 
po zrzucellliu obcego jarz.ma, 
w 1912 roku chwyo·ła władzę 
w Albanii rodz;ma reakcja. 
Potem znów przyszedł najazd 
- · tym razem wlo7 ko - faszy­
stowski. 1 wreszcie był Hiller. 

(Z albumu Sz. Kobylińskiego) 

Ale dzielny lud orłów nie 

flhodaków bliżeJ· Łodzi· niż Kutno? ~1~!.i.~:1~R:~~;~ u ~ki wywalczył wolno!;ć dla 

Taki tytuł nadał .-u albumowi qraflcz.nemu Sryrno" Kobyoo 
liński, miody, utalentowany kał"Ykaturzysta, który wraz z Jednó\ z 
ruchomych redakcji ,.Gło•u Rc-~t:'!lczeąo" pr:it-ebywał n& terenie 
wofewćdztwa ł":~z:!<'~ąo, wspólucu-3tnicząc w akcji skupu. Cykl 
ry.~vnkćw satyrycz· 

I 5wego kra.iu. W dniu 29 listo-
wie, w woj. warszawskim. wiedliwia.ć by ;e.Anożna trud- p3da 1944 ro'ru proklamo­
Teatr Nowy słusznie ceni so- na.idami tzw. obiekt11wnymi. wana została AlbaMka Repu­
bie ten kontakt z robotnikami Ale dlaczego nie m.a takich biika Ludowo-Demokraty~.:na. 
Chodakowa. Cieszymy się z trudności z Chodakowem? Czy • 
tego serdecz1iego kontaktu. -Chodaków je,ęt bliżej ł:.odz1, • * 

lFa zeszloroc:nej, krajlJWc>j 
/t nnrad:ie aktywu k1dtury 

t sztuki u> Szczecinie mówilo 
się oficjalnie i konl:retnie o 
tym, ie województwo lód*ie, 
a szczególnie j_ go teren wiej­
~ki, stanowi jeden z najslabiej 
przeoranych ugorów kuttural­
'1YCh w kraju. 

Ale j('dnoczefoie pytamy: dla- niż Kutno lub Brzeziny? Przep'.ękny je5t ten mały 
c;1>go nie ma takiego teatra!- Współdziałanie ku.Liuralnej górzy&ty kra~ nad Adnaty­
nego Chodakou:a na teren.ie Łodzi z województwem me k.iem, nazwany przez swyc.h 

Widoki Tirany, stolic11 Albańskiej Republiki Ludowej. 
liA ZDJĘCIU: Muzeum Archeoiogiczne i Et,...graficzne. 

województwa łódzkiego, dla- miało dotąd rangi zasady. To mieszka11ców Szkiperia Dymią kominy nowych fa-
Od czasu szczeci1l.skiej na- czego np. robotnicy fabr11ki co robiono:_ patronaty, wie~zo- c:c- zn'lczy ,.Kra i Orłów". Z bryk, hut i koKsowni. 

rady u,-iele się, oczywiscie, „Kraj" w Kutnie nie mieli Tli autorskie, t? były faJ~T- potężnych Alp Albań~k -eh. le- Na nad~rskich nizinar::h ·-
szczęścia oglądać dobrych werki, przypadki. A chodzi o I 

zmieniło. 1-'owstał Teatr Zie- . „ · zalewanyc dawni ei· p.rzez 
przedsiawień Teatru Nowego? zasadę. A .zasadmczo rzecz u10- l 

mi ł.ódZ'k.iej. Ten dzielny zes- rqc &toi problem rozwinięcia wody sp;enionych rzek - po-
pół robi wielką robotę. Roz- Do Chodakowa jeździ TÓW· f k lt l · L dz· wstały uprawne pola. Każdy 
·, · 1 w· '-'k' T kt' oensywy u urane1 o 11 

winą. .~we zag e 03ewo •• z i nież eatr im. Jaracza, ory na województwo, na wieś. . hektar jest tutaj uprawiariy 
Dom Kultury, który jednak dał w br. 24 przedstawienia IX Plenum KC naszej partii 1 pieczolow'cie. Dzięki pomocy 
za molo żegluje po wo1ewódz- poza swoją siedzibą, w więk.- postawHo wielki pi-ogram po.

1 

in?.ynierów radziE-ckich osu-
twie, wysylajq<! na nie co 11.t1j- szości na terenie woj. łódzkie. mocv dla wsi. Program ten_ to S70ne wstało wielkie Jez:o-
wyi:c; szalupu. Otworzono go. To dui.o i dobrze. Ale na nie tylko podniesienie produk- ro Malik, leżące na północ 
sporo świetlic gminnych wzor- mapie Wl}jazciów tego teatru cji rolnej, jej meclianizacja i cd Korczy. Na jrgo mul:-
cowuch, choć za mało w 1tich i pozostałych teatrów ni~ ma unownczefoienie, nie tylko stym dnie rozciągają się d:!.l8 
teciq~ "U:zonwej pracy. PreLe- takich miejscowości jak: Wie- inwestyc;e_ Program ten _ tu · ł 1 t · b 1 

Pcnci TWP wara.niowali wie- luń, Sieradz, Łask, Zduńska ' wspania e P an acie urn ;.a 
również podniesienie poziomu 1 o s tya'ąc 

le tysięcy odcz'jtów. Dałoby Viola, ł:.e.czyca, Radomsko, cu trowego. su zono ~1 c 
kttLturaLn.eno ludności wiej- h kta ' b · k Chi · I 

się w11lic:::yć wielu innych tzw. Bneziny, Łowicz, nie mówiąc " .e row agms · op1 a -
~ skie3·, zaspoko3·enie jej rosnq- b · ot yma\VMY z1·emię z 

•• pozytywów". Wszystkie one •uż np. o spółdzielniach pro- an.;cy, rz ~-
, cych potrzeb w tym. wzglę. k t d l d · kl ci 

nic zmienfrl jednak faktu, że w dullcyjnych w Bogum;iowi- rą w a zy u owe.i, za a a-
orgonizacói konkursu c?ytelni- cach, Wilkowicach, Konstan· dzie. ją v.spaniałe gospodarzt.v:i 

, Wielki program naszej par- t 
1'ów wie.1'skich wo;·ewództwo l 11 nowie (pow. Radomsko) Zul> b · · spółdzielcze, zaopa rzone W 

" tii realizuje 1ię na azie so1u-
lódzkie wlecze się na szarym gromadzie Leszczynek, gdzie s::u robotniczo.chłopskiego. w nowoczesne maszyny. 
końcu. Zaledwie 11 tys, (na sq sale. Są lo tereny „dziewi proce6ie umacniania tego soju. Olbrzymie są bogactwa tei 

zaplanowanych 33 tys.) miesz- cie", któr11ch. nie dotlcnęlJJ szu, w pracv nad realizac;ą z:cmi orłów. w 1946 roku o:ł-
kańców wsi bierze udział w te- łódzkie teatry dra.ma.tyczne. IL'okal!ań IX Plenum nie mo- kryto w Albanii źródła rop~' 
goroc;;nym etapie tego Jeon- Słówko jeszcze 0 nieporozu- że, rzecz jasna, braknąć akty· naftowej. \Vybudowano olbrw-
l~ursu, trwającego już od kil- mienia.eh. wynikajqeych z fak- wu' kultur11 i sztuki wielkiej mi rurociąg naftowy - dłu-
k11 lat i prz!mosza,cego olbrzy- tu. istnieiiia Teatru Ziemi Łodzi. gości 85 kilometrów, kt0ry '!. 

mie korzyści, jeśli cliodzi o u- Łódzkiej. Jak wiadomo, tea.tr Niewqtpliwie Wvdzial Kut- głębi kraju dostarc1...:i płynne 
pow~;;:echnienie czytelnictwa i ten d.:iała na w&i. Od czasu tury Pre?ydium RN 111. Łodzi zloto do rafinerii w porcie 
podniesienie ogólnej kuttur11. jego powstania teatry łódzkie i lódzki aktvw kulturalnlJ po- .J. l'lc.i'l'<l. K "'i.c.di Vlor<1. Wybudowano nowoc1.e-
(Dla orientn.::ji powiedzmy, że ,.umyły ręce" od wsi, nie da- de;mą ten problem. Jest na r me, nadzwyc1.aj wydajne ko-
1co,i. pozmtń~kie legitumuje się ły w ciqgu br. ani jednego to sin .<posobów. I wówczas + :tcl.oxo .., Q.&fo.lt. p;iJn'e m:edzi, rudy 7elaznej, 
50 tysiąc"mi uczestników tego pr~edsttt.wicnia na wsi. wojeu-ód:tu·o ródzk·iP. prze~ta- c..h„om a~faltu, gipsu i siarki. Na 
konkursu.). Tnkie sq fakty, r.iepof:oją- nie być słabo przeoranym uao- spienionych rzek<1ch górskich 

Niepokoja_ca jest ~tat11~tlJk1L ce fakty, Oc:vwiście, uspra. rem. powstały gigantyczne tamv. 

kraju, gdzie jeszcze przed 
dz:.esiątkiem lat tylko co dzie­
siąty obywatel posiadał sztu­
kę czytan·a i pisania - nie ma 
już dzisiLaj analfaootów. Prze­
ciętnie w ciągu jednego roku 
buduje się w Alban·i około 
80 gmachów szkolnych. 

Wspaniale rozwija się życic 
teatralne. Rosną w szybkim 
tempie nakłady książek. Tętni 
bujne życie S.J?Ortowe. W cią­

gu ubiegłego 9-lec!a wybu­
dowano w Albanii 62 wielkie 
st:idiony. Kluby sportowe ist­
nieją przy wszystkich zakła­
dech pracy, przy fabrykach i 
hutach. we wszystkich w~iach 
i spółdzielniach produkcyj­
nych. 

Lud orłów dumny jest ze 
swego dziiela. Największą du­
mą mieszkańców inban'.i jest 
jednak wspaniały kombinat 
w:ókienniczy, wybudowany w 
pobliżu Tirany, noszący imię 

Stalina, wznies'.ony dzięki po­
mocy Zw'.ą.z.ku Radziecki{!go, 
wyposażony w najnowocześ­
niejsze maszyny i urządzenia 
produkcji radzieckiej. 

nvch, z któreqo re• 
produl<uJemy ponit-
1n, świadczy " bo-
11aetwiP materiału I 
P"mys~ów, Jakich 
c'osta~cz3 s&tyryko· 
""' bezpośrednie u­
:-nq:'\:!owaniie sil) w 
akc:J~. w sprawy te-

renu. 

PrzelotowoA~ 
punktów skupu 
stanowi jeden 7. 

istotniejszych. ele­
mentów powodu:. 
nia akcji do~taw 
obowiqzkowvcll. 

o 

~ .: 
<!) ••• o o 

t. __.... 

- '" I unne&Jlll ml, ie za mało prsyJlll• 
Iem ziemniaków! .•• 

Na skutek kum.o. 
terstwa - niektó• 
re GRN wn«j4 
częstokroć kułac­
kie go3podarstwa. 
za „trupy" gospo-o 

darczs, 

ter10 konkur.vu na naszym te- • Pra · już licme elektrownie 
Tc•1ie. Znnc:.y ona, że nas:: po- --------------------------------------_, wodne. W ok~sle ubiegłego 

W Zakładach im. Stalina 
pracuje już dzisiaj 10 tysięcy 

włókniarzy. Wybudowano dla 
nich wspaniałe bloki miesz­
kalne, olbrzymią szkołę śred­
n1 ą, szkoły powszetbne, p zed­
szkola, łaźnie, kino :i teatr. W 
obecnym planie pięcioletnim 

przew:dziana jest dalsza roz­
budowa kombinatu włókienni­
czego. 

St}' pa 

~~i~~ow~:ik~;~~~u~; c::::~~;/~~~~ Ta1· ei,in1·ce z1·emsk1· -ego pułapu ~~::iiiic~~le~~el~i~~d~~:ł~~ó~ że nasz wiejski "ktyw kultu- przemyslowych.. Nowoczesna 
rn!ny nie docenia tej podsta- autostrada połączyła Shkocler z 
v:o?vej diwipni polityczno- Vlorą i Sarandą. W.vbudoWa-
u·uchowa.wczej, ;akq jest czy- ., . no nowe linie kolejowe, lą-
telnfr·-two litc>ralurv pięknej i · I tzące port Durres z Tiraną j 

pop-uYarno-noukou;ej. Oczywi- W yobr.aźc!e sobie - J)ólto- ba by wybudować balon o trzu i spalają się na popiół. Elbasanem. 
• * • 

- Naród nasz zbudził się 

ście, winien jest częściowo t . t..o • . 1 "1'ed d , h kil t · A wi"" J·esteśmy J'uż w trze-
„crparat" i aktyw wojewódz- ra ysiąca s pm ciep a.~· n.cy woc · orne ruw. -.~ Najmniejsza spośród repu-

do nowego życia mówił 
Enver Hodża w dniu 10 kwiet­
nia 1950 roku, na drugiej kra­
jowej konferencji Albańskiej 
Partii Pracy, - Naród nasz 
żyje, walczy i zwycięża, po­
n:eważ naszq drogę oświetla-

twa. Ale są, jeszcze „wspót- W takim gorącu topi się żela- * * clej warstwie powietrza, w blik ludowo - demokratycznych 
winni". zo. Dwa i pół tysiąe.'I stopni - * tak zwanej jonosferze. Jono- - Albańska Republika Ludo- Zdarza.ja, 1ię wv. 

padki d0St1P11Wa­
n ia przez kulaków 
piasku do zboża, 
które ma iść na 

M!l~lim11 o mie.frie. Co zro­
bi! 10 zakresie walki o upo­
wszechnienie czytelnictwa. na. 
wsi aktyw kulturnlnu Lodzi, 
a.'<tyw olb;zymi, doświadczo­
ny, cennv. Co zrobHy w tym 
wzg!ędz;e centra kierownicze 
tego aktywu, wydziały htlttt­
ry ORZZ i Prezydium RN m. 
Łodzi? 

1 · 1 · · · k f odk I ~ kł wo - Demokratyczna zajmuje 
oto ze azo gotUJC się Ja wo- Dz'.siaj uczeni nie potrzebu- 5 erę ry Y nasze z Y e a- obszar 28 .700 kilometrów kwa-

da n herbatę. A cóż dopiero ją wznosić i;.ę „osobiście„ w paraty radiowe, pracujące na dratowych, Ilość mieszkańców 
mówtć o czterech tysiącach powietrze, aby dokonywać cie- krótkich falach. O tę naelek- przewyższa nieco 1,2 miliona 
stopnll kawych bad~ń i doświadcze1\. tryzowaną warstwę powietrza osób. Ale jakże wspaniałe są 

A jednak zanurzymy 1ię 2. Dzisiaj wystarczaj!\ rakiety - odbijają się właśnie krótkie osiągnięcia tego małego naro­
głową w tak potwornej tern- sondy powietrzne, .zaopatrzo- fale radiowe. Dzięki temu zja- du! 

ją nieśmiertelne idee Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina, idee 
Wielk'ej Socjalistycznej Re­
wolucji Paidz'.ernikowej. Na-

skup. 

µeralurze i nic nam się nie ne w doskonałe aparaty po- wisku możemy słuchać radia Rozbudowuje się tutaj nie 
stanie. Będziemy nawet od- na krótkich falach z dalekich tylko przemysł, kopalnie, huty 

na republ ka żyje, rośnie w 
siły i rozkwita na przekór 
w~zystkim knowaniom mię­
dzynarodowej reakcji. Pod 
kierown:c~wem swej partii • 
naród albański kroczy radoś-1 
nie naprzód, do socjalizmu. 

Tzw. ftmkcjonaliki odpo- Gdzie? - spytacie. - W ja-

miarowe, w radiostacje na- i linie kolejowe. Powstają rów-
czuwać„. przyjemny chłód. daw<;ze, w barometry, termo- odległośtL n:eź tysiące nowoczesnych do-

metry, aparaty fotograficzne i W jonosferze odbywają się mów mieszkalnych w Tiran!e, 
dziesiątki innych najrozma~t- jeszcze inne zjawiska. Zapala Elbasanie, w Sarapdzie. Sami 
szych przy1·ządów. Po prostu się tu często wspaniała zorza tylko włókniarze albańscy o-

w;er!zq: to ni.e nasza „gestia"; ki sposób? 
od teno jest Wydział Kultury 
Pi·e::ydimn Woj. RN, zarząd Po prostu - w górnych re-
Woje1.1:6<faki ZSCh, ZMP itd. jonach n.:iszej ziemskiej at­
Alc to bi;dzie g1.os funkcjl)r,a- mosfery. 
li.•ttSw, z któr11m nie m'I po- * 
trieby się liczyć. Pomy~lm?J: • • 
powlnt łódzJ...i, a więc ten O<l lat tysięcy ludzie prag-
znajdujq.cy się tu·. „pod ~o- nęli z.badać tajemnice wielkie-
scm" o.~1ągnq.t u·e wspomri,a- . 
1:1.1m kC>n kur.~ie 10 proc. „pła- go ~eanu pow1e1jza. ~tacz.a-
Ttt.L" uc::estnlków. N~edobr;zc! IJąctgo nasią kulę z.:emską 
To znaczy, że, politycznie a dokol.a. W roku 1731 w Riaza-
nze admini.stracyini~ . rzecz n~u niejaki Kriachutnoj 
biorąc, powiat fod<:ki 1e~t od . , , . 
akt11wu kulturalnego Łodzi ~vz.m6:l. slę ~la wyroK_osć w.e-
ba.rd.:::o daleko. zy kosc1elne1 w balonie n.apel-

\'leźmy itlne sprau;11. Jak 
wiadomo, teatry łódzkie roz­
wijajq swojf! dzialalność rów­
nież poza Łodziq. Teatr NIJWY 
nTJ. dał w tum roku 14 przed­
stawień wujazdoumch. Cieka­
w„, 7t? ttż 5 przedsta111ie11. tego 
teatru odbu1o się w Chodaka-

nionym 
trzem. 

rozgrz.c.nym powie­
w 1783 roku dwaj 

Francuzi, bracia Montgolfiero­
wie, pożeglowali wysoko w 
balonie ogrzanym gorącym 

pow1etrzem. Na początku XX 
wieku Niemiec Ber::-on wz.niósł-

·>°'!'" •. 
~n•·" 

~-'!· 

szy s:ę na wysokość prawie 11 
... ttilomctrów - stracił przyto­

mno~ć i runął na ziemię. W 
1921 roku Amerykanin Gray 

.osiągnąw~zy prawie 13 kilo­
met1ów również spadł i u.bil 
się na miejscu. Radziecki lot­
nik Kokkinaki w 1930 r. o­
siągnął wysok~ć H i pół ki­
lometra. W 1953 r. balon ra­
dziecki „SSSR - l" W7J!liósł 

i:ię do wysokości 19 kilome­
trów. W c.z;tery miesiąc.~ póż­
nieJ 1nny balon radtiecki 
„Ossoawiachim - 1" o.oiąg.1ął 

wyaukość 22 kilometrów.„ 

Nowoczesne balon.y str:it;i­
sferyczne latają więc wysole:>. 
Ale atmoófera broni swych ta­
jemnic. Aby wznieść się na 
wysokość 40 kilo:netrow, trze-

Objaśnienie: 

1) stratosfera - qr;anica wzlo­
tu ual:"ow z z.a1oqą, 

2) qr.mrca wzlotu oalol"IÓW -
s~nd powletr;z;nych ( bez za· 
łoq1). 

3) .,.~, s.wa qoról,ceqo powietrza, 
4) P••rw~za warstw& jonosfery, 
5/ na1wyzs;:e obłoi<i, 
6) ort..q• warlitwa 1011ostery, 
7) me:,ory, 
8/ ZOl'Za pol;arna, 
9) rakieta str;atosferyczna, zao· 

pat~z=a w przyrz~dy pomia­
rowe. 

1 O) trzecia warstwa jonosf•ry, 
11) qórna qr·anlca joncsfery, 
12) qr;anica zórz polarnych. 

S<>nda powietrzna zostaie polarna niebywała gra # 

wyrzucona wysoko, wysoko świ.ateł, tak doskonale widzia­
nad chmury, tam, gdzie panu- na w ziemskich okolicach pod­
je wieczne zimno lub„. wiecz- biegunowych. 

ny og'.eń. A oto osiągnęłam 200 kilo-
A potem sonda wraca na 

ziemię. Uczeni przystępują do 
ooczylywan.i.a zapisek zrobio­
nych przez apara·ty pomiaro­
we. Powstaje długi rejestr 
stratosferycznej podróży, od­
byt przez rakietę - sondę 

powietrzną. • 

Gdyby rakieta umiała mó­
w~ć jak człowiek - w taki o­
to sposób opowiedziałaby swo­
je wrażenia z napowietrznej 
podróży: 

.„osiągnęłam jui: trzy kilo­
metry. Na lotnisku było 20 
stopni ciepła, a tutaj już ma­
my .zero. Na wysokości pięciu 
kilometrów - mróz, sięgają­

r::y 12 stopni. Na dwunastym 
kUometrze jest już 50 stopni 
mrozu. 

Gdy przekroczyłam dwana­
ście kilometrów - 1.llalazłam 
się w rejonie tak zwainej stra­
tosfery. Jest to olbrzymia 
przestrze11, w której szaleją 

niezwykle wichry. W stratu­
s!erze moje termometry raz. 
rejestrują cieple fale ·powie­
trza, a raz z.now pasy chłodu. 

Im wyżej w stratosferę -
tym znowu c:eplej. Tempera­
tura skacie do góry, Na 40 ki­
lometrze jest już plus 30 sto­
pni Celsjusza. Gdzieś na wy­
so'.wści pięćdziesięciu kilome­
trów mamy już plus 75 stop-
ni. 

A oto osiągnęłam 100 kilo.­
metrów. Co za niezwykłe zJa­
wisko. Zewsząd, z wielkiego 
wszechświata spadają w te re­
jony powietrza drobne odłam­
ki gwiazd, meteory, meteor~ 
ty. Lecąc z olbrzymią szybko­
ści!\ - zapalają się w powie-

metrów wysokości. Dopiero 
stąd widać dokładnie krzywi­
znę ziemi, która już nie wy­
daje się nam wklęsła, ale wy­
pukła, taka jaka jest w rze­
czywistości. Nasza ziemia z tej 
wysokości podobna jest do 
wielkiego słońca czy księży-
ca. 

Poleciałam na wysokość 200 
kilometrów. Moi konstrukto­
rzy powiadają, że następna 

rakieta wyleci na 500 kilome­
trów. Ci wspaniali ludzie o­
pracowują już plany rakiety,, 
która osiągnie 3.000 kilome­
trów, a wi~ doleci do ostat­
nich krańców atmosfery. 

Czas wracać na ziemię ... 

* * 
Trzy tysiące kilometrów, 

granica atmosfery, granita o­
ceanu powietrza, opasującego 

naszą ziemię dokoła. 

Na wysokości właśn;e trzech 
tysięcy kilometrów spoi~amy 

ową wysoką temperaturę, o 
której była mowa na początku 
naszego opowladan:a. Cztery 
tysiące stopni Celsjusza, w 
rozrzedzonym do ostatnich 
granic powietrzu - to właś­
nie ów dziw nzd dziwy: - w 
tak potwo::nej temperaturze 
odczuw~libyśmy raczej.„ przy­
jemny chłód, a może nawet 
n:ezncśne zimno. 

Poza tą granicą istnieje już 
tylko pustka, gdz.e brak jest 
najmniejszych drob;n powie­
trza. Jest to przestrzeń mię­
dzyplanetarna. Tutaj statek 
powietrzny, zbudowany z so­
lidnej stali, nie napotykałby 

na ż.aden opór, mógłby lekko i 
śmiało żeglować na odlegle 
słońca, planety i &wiaz:dy. 

Na wysoki połysk! 
W maleńkim pokoilku na poddaszu 

stał wysoki, czarny kredens, do 
którego chcąc się dostać, trzeba było 
wdrapywać s.ię na krzeslo. Pod oknem, 
w rogu - białe, metalowe łóżko, po­
dłużny stół, przyk,ryly jakąś serwetą 
i trzy krzesła, a każde inne - uzupel· 
nialy umeblowanie. 

Ta.k wyglądał pokój. Tak wyglądało 
tysiące pokoi rodzin robotniczych i u­
rzędniczych. No cóż, nie każdego było 
stać na„. estetykę. Kto nie mógł sobie 
pozwolić na kupno drogiego kompletu 
mebli - musiał się zadowolić zbierani­
ną najprzeró-2niejszych sprzętów. 

* * * 
CHPD - to jeden z naj.populamiej­

szych dz,iś skrótów. Wiadomo, tam właś­
nie, w sklepach Centrali Handlowej 
Przemyslu Drzewnego, realizujemy swo­
je marzenia o przytulnym, ładnym u· 
rządzeniu mieszkania. Tam - kupujemy 
meble. 

Ile osób w ctągu OS'!a-tnich lat odwie­
dziło łód:z.kie magazyny CHPD - ni~-

sposoo powiedzieć, ale z kwartału n:1. 

kwartał liczba ta wznstala o 8 do 11 
procent. Oczywiście, było trochę kłop.i­
tu z wypełnianiem rot.plaitych formu­
larzy, podpisywaniem weksll, bo znac:i:· 
na część klientów kupuje meble na ra­
ty, ale - człowiek wychodzJl ze sklepi.! 
i.;.radowany, 

· Czy wiecie na przykład, że w ciągu 
miesiąca CHPD w Łodzi sprzedaJe 
przeciętnie 300 kompletów kuchennych, 
około 200 kompletów stołowych? A 
więc w kilkunastu mieszkaniach łódz­
kich każdego dnia odbywa s.ię general"' 
ne przemeblowanie. Ileż to przy ty.n 
radości! 

* * 
- Jak tam z jakością mebli? _: I'Y­

tamy dyrektora oddziału łód2..kiego 
CHPD. - Czy wciąż jes-zC7e klienci na­
rzekają na niestaranne wykonanie? 

- Poprawi~o się. Zdecydowanie po­
prav.."iło się. 

- A z produkcji których zakładów 
je.'>teście najbardziej zadowoleni? 

- Odpowie<lzieć nie 
łatwo, bo poprawa 
widoczna jest wszę­

dzie. Ale - z Łódz­
kimi Fabrykami Me­
bli współpracuje nam 
srę bardzo dobrze. 
Wsiadamy więc do 
auta i jedziemy 
pod wskazany adres: 
PKWN 9-11. . " . .J 

Stoły okrągłe, tap­
czany, kredensy po­
kojowe, toaletki, szaf­
ki nocne, łóżka, szafy 
trzydrzwiowe - oto 
oo produkują Lódllk.ie 
Fabryki Mebli. 

W sktcpach i magazynach bogaty wybór mebli po zni· 
żon11ch cenach czeka na nabywców. 

Jak widzimy, nie są 
to komplety. Poszcze­
gólne sztuki. Ale tak 
pomyślane, by można 
z nich było stopnio­
wo zestawić komplet. 
Dziś możemy na przy· 
kład kupić szafę, 1.a 
pół roku łóżka i szaf-ł'ot. - A. J. 

Nie sypniesz 
W OCZ)'! 

nam piuldem 

ki nocne, jeszcze po pewnym cza­
sie toaletkę - i komplet gotowy. Ład­
ny, praktyczny i stosunkowo niedrogL 
żeby można było z cz.asem wszystk!e 
„przedpotopowe" gruchoty, tak bardzo 
szpecące mies_zkani.a, zastąpić nowymi, 
jasnymi mebelkami, dostosowanymi do 
obecnych warunków mieszkaniowych i 
rzeczywi·&tych potrzeb mieszkańców. 

Tych popularnych, lecz jakż~ mi'lych 
l estetycznych mebli fl!rodukuje się co­
raz więcej. Gdyby przyjąć produkcję 
z roku 1949 za 100, to w 1950 r. wyno­
siła ona już l 25,5 proc„ w 1951 - 187 
proc„ zaś w 1952 - 263.3 pi'OC. No, a w 
tym roku, a w przyszłym? 

* • * 
Produkcja mebli musi sif! zwi~k~~·~. 

bo zwiększył się i to wydatnie popyt na 
nie. 

· Kierownik oddziału IV Łódzkich Fa­
bryk Mebli Zygmunt Zawll.k, gdy za­
pytaliśmy o cenę now-oczes.nej toalet;d 
z kryształowym lustrem, odpowiedi;iał 

szybko: 770 zł. Minus 12 procent - do­
d~ po chwili. 

O te właśnte 12 procent chodzi. 1'Y1e 
wynosi obniżka cen obowią?.ująca od 
dwóch tygodni. Od tego też cz.a~;u zwi~k­
i;?yła Soię ilość kupujących. Sprze<laje 
się o 20 proc. więcej kompletów ku­
chennych niż :zazwyczaj, o 10 proc. wię­
cej sypialni, o 15 proc. - tapczanów 
itp. 

Wzrasta ilość kupujących, rosną też 
wymagania. Pierwszy powojenny głód 
mebli z.ostał zasPokojo11y, teraz klienci 
żądają ladniejszych, wygodniejszych, 
lep'.ej wykonanych mebli. 

Dlatego też jedną z innowacji, jakie 
wprowadzają Lód:i:kie Fabryki Mebli, 
będz!c produkcja mebli o tak zwa.nym 
wyso'cim połysku - coraz częściej po­
szukiwanych przez klientów. 

- Będą świeciły jak lustro! - za. 
pewni.a kierownik produkcji tow. Gwis. 

Będzie co~·az więcej estetycznie, 
schludnie i ładnie umeblowanych mie­
szkań - można dopowiedz.ieć. 

IR. B, , 

/ 

• 
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STR. 8 

„Lubow Jarowaja" 

GŁOS ROBOTNTCZY 

Kibic ma eloę Jak powstało życie na Ziemi? 
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Właściwości Powaga-przede wszystkim 
„ 

• zyc a 
Ulicą powiatowego miasta 

I szlo dwóch obywateli nie· 
równego wzrostu. Starszy -

I 
grub 11. nisl:i, krępy cicH1nql 
nieodst~pnego papierosa. Mio­
dy - wysoki, szczuply, wy­
przedzał go co chwtia. 

- Czego tak skaczecie, cze­
go tak szybko! - karcil tłu­
ścioch m1odzika. - Jakże to, 
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZMP, a skacze jak 
chłopaczek! 

- Złą drógq idziecie, m61 
drogi - fukał przewodniczqcy. W żywym organizmie toc~ 
- A powaga gdzie? Powaga się nieustannie dwa pro­
rzecz najwaimiejsza. Stracisz • cesy, Jeden polega na dopł:v­
powagę, to stracisz szacunek. I wi; z zewnątrz. ~ż~wienia, . . . I ktore po odpowiednie] prze-
Jak tak dalej pó3dzie, to ,e.~z- róbce staje się żywą częścią 
cze przewodniczqcy zarzqdow .składową organizmu; jest to 
zakladow11ch ZMP będq śpie· proces przyswajania. Drugi, 
wali piosenki na acenach, w odbywający się równocześnie, 
kółkach baletowych będq się polega na rozkładzie żywego 

ciała organizmu i doprowa-
dzanych doń substancji po­produkowali. 

W sekretariacie tłuścioch ZMP-owiec zbladł. Oparł karmowych. Przykładem tego 
jest oddychanie, w czasie któ­
rego odbywa 1się utlenianie i 
rozpad składników. Dwa pro­
cesy, wyraźnie sobie przeciw­
działają, ale równocześnie są 
tak ściśle z sobą związane, że 
n.arµszenie któregokolwiek z 
nich prowadzi nieuchl'onnie 
do śmierci organizmu. 

zasiadł za biurkiem. Zacią9nqł się ręką o stó?. 
się „Sportem" i zapytał; · 

- A więc, powiadacie, fe 
dru:ŻJJ1tet chce jechać na za· 

wody do Podbramkowa, na 
niedzielę, że dyrekcja: nie 
chce puścić chlopaków? Zaraz 

- A ja, ja., towarzyszu prze­
wodniczący, właśnie śpiewam 

w kólku. dramatycz1111m, i tań· 
czę w balecie zaktadowym. 

prof. dr Benedykt H~\icz 
dziekan Wydz. Biologicznego PWSP w Ł0<!1\ 

martwych. Ale nie mają one 
n ic wspólnego z pobudliwością 
c:ał żywych. Żywy o~ganizm 
odpowiada na z.miany dział:l­

jące w jego otoczeniu w ten 
sposób, że usuwa się spod te­
go działania, jeżeli ono jest 
szkodliwe, albo „idzie na spot­
kan le" tych zmi.an, jeśli są 
korzystne. Zachowuje się więc 
czynnie w sto_unku do zja­
wisk otaczającego świata, C'Ze­
go nie można powiedzieć o 
ciałach martwych, repgują­

cych biernie na wpływy oto­
czenia. 

wałoby się, te n'e ma~ tym 
względem różnky porni'P1.y 
żywym organizmem a man. 
wym krys7ltałem. Wszak je­
den i drugi zwiększa swoje 
roŁ111iary. Podobień~two tych 
zjawisk jest jean.ak pozorne. 
Kiedy rośnie żywy organizm. 
pobiel'a on pożywienie, przy. 
swaj9. je, słowem - najściśle} 
związany jest z przemianą 
materii. PowiękS'Zanie siękry­
ształu soli jest natomiast me­
chanicznym do~ładaniem si~ 
czą~teczek rOl'ZlPusz.czonego c1st­
ła do istniejącego kryształu a 

aię w ten sposób, ie na ci• 
ich rozwija się drobny pącz 
z którego wyrasta mała st 
bia. Po pewnym czasie odi 

• 

W pl•rwszych dniach qrudnl„ 
bi". wchodzi na . ekrany kin 
łódzkich nowy dwuseryjny 
fllm radziecki pt, „Lubow Ja· 
rowaja". Jest to ekranizacja 
s~ynnej 11tu!tl Konstante10 
Trehlewa pod tym 1.amym ty· 
tulem, Film, któreqo •keja. o 
Muta JHt na szerokim tle wat­
ki z kontrrewolucJll, opowiada 
dr'"1at dwoJąa mał:tonków, z 
których ona walczy po stl"Onia 
l"ewołucjonlstów a on - po 

st:--:in!e kontrrewol•..tcJonlstów. 
Film trzyma widza w nleusłiln­
nym n;ipl~lu obrazami dra· 
matycznych zmaqań, praw­
dziwości'\ I q!ęblą postaci -
zarównc- bolszewików, Jak I 
przedst;:iwicl<>li qinąceqo 5wla­
ta kontrrewolucji, wzrusza 
doskon:.lą qr1 aktorów, przP)· 
'1'1Uje atmosferą idcow<'J. nc· 
rolcznej walki zwycięskich sił 

r
l ;~e~:i::~i::· ::::te t:i~ w::: 

Przewodniczący wstrzqsnqł 

aię, jakby mu ktoś lodowatej 

wody na.ta~ za 11'.ołnierz. 
Z przemiany materii, która 

jest podstawową właściwością 
życia, wynikają wszystkie in­
ne jego cechy. Zarówno bu­
dzo prymitywne organizmy, 

Czy kryształ soli 
rośnie? 

nie ma nlc wspólnego z prze· 
I mianą mater~i. 

I 
się 

tvm, 

Półka z k1lqżkami 

rewolucji. 

NA ZDJt;:CIU: Scena z li serii 
IHmu, Lubow I por. Jarow0oJ. 

kowat chlopakamt podczas po­

dróży? - ~dał. 

- Nie martwcie się, tq.wa-
rzyszu. przewodniczący. Ja 

sam jadę z nimi. 

' - Jedzieci.e? Naprawdę? W 
jakim charakterze? Jako ki­

bic? 

Niekoniecznie - odparl 
ZMP-owiec. - Jadę jako ka­
pitan drużyny. 

- Co? - krzykną! tubatnwa. 
gtosem. - śpiewasz na 1cenie 

i tańczvsz pod akordeon, pod 
pianino? A jak ci jaki lachu­
dra wykrzyczy, jak zaczną-po 
mieście na języ eh obnosić! 

Nie, mój drogi chłopcze! Na 

to nie mo9ę pozwolić . Powaga 
- święta rzecz. Nie można 

Inną właściwością życia jest 
wzrost. Polega on na zwięk­

Od najdrobniejszego 
do największego .•• 

szan!u się objętośoi masy cia- Jest jeszcze jedna właścl· 
ła u rosnących osobników. · wość życia, którą posiadają 
Dl3 ilustracji intensywności żywe organizmy, od najdrob­
wzrostu może posłużyć poró· nlejszego do największego. 
wn:mie wielkości nasienia np. Jest nią rozmnażanie. W naj­
dębu z ronniarami okazałego prostszej swej postaci ro.z· 
drzewa, lub c:ężaru ciała no- mnażanie przebiega w ten 
worodka (przeciętnie 3 kg) z sposób, że organizm rozpada 
wagą dorosłego człowieka. się na dwa potomne organiz-

\ ~I ~ 

Bohaterskie serca Przewodniczqcy 1'ady zakla-

.się narażać, nie można nara­
żać organizacji. Trudno, mój 
drogi, musisz wybierać, albo 
hasanie na scenie, albo su-
mienna, uczciwa, poważna. 

dowej, aż podskoczyl na krze-
śle. praca dla ojczymy! 

A czy nie ma wśród ciał my, które przez jakiś czas ro­
przyrody martwej podol:>nego sną i znów rozpadają się. W 
zjawisk3 zwiększania się masy ten sposób rozmnażają się np. 
ciała? Przypomnijmy sobie z bakterie, u których podziały 
naszych lat szkolnych naslę- przebiegają przeciętnie co pół 
pujące doświadczenie: Rozpu· godziny, przez co w krótkim 
ściliśmy w szklance wody ja- cz.asie powstaje ogromna ilość 
kąś sól (najlepiej zwyczajny osobników. Ktoś obliczył, fe z 
ałun), a pośrodku zawieszaliś- jednej bakterii cholery n\.lglo­
my na pręciku opartym o by w przeciągu 30 god2'lin po-

* * 
w szarych płaszczach 

- Jak powiedzieliicie? Ja­
ko kapitan drużyny? 

- No tak, naturalnie. Jad~ 
osobiście. Przecież nie mogę 
poslać zastępcy, bo chlopak 

nie umie ~pać! 

* 
Przewodnicząc11 Zarządu 

Zakladoweao ZMP poszedł do 
domu. i usiadł nad białq kart­
ką papieru. Za.czqł pi!ać: 

„Przewodniczący Zarzą:du Za• 
kla.dowego ZMP powinien być 

zawsze wśród m.!odrież11. 

przodować i w szkole, i w fa­
bryce, i na boisku, i w kólku 
dramatyczn11m czy baleto­
wym. A tu nasz przewodniczq. 
Cl/ rady zakladowei_ robi mi 
takl.e wstręty, żt wytrzvmać 

f\:e można. Więc odpowiedzcie, 
towarzvsze z Zarządu Miej­
skiego, kto ma ra.c;ę?"; 

I 

1'1/S. 3. 
Stułbia przytwierdzona do ' 
ś!in11 wodnej z organizmo. 

potomnymi (w pow.). 

Autor słynnej epopei koł· 
chozowej „Kraina mró­

wek", wybitny poeta radziecki, 
Aleksander Twardowski, ucze­
stnik Wielkiej Wojny Narodo­
wej, opiewa życie radzieckich 
żołnierzy frontowych w poe· 
macie, który ukazał sie nie­
dawno w przekładzie pol­
skim•). 

Główną postać poematu, sze­
reł(owca piechoty, Wasylego 
'1'1orkina. widzimy pode2:as bo­
haterskiej obrony przed prze­
ważającym liczebnie i tech· 
nicznie wrogiem, w hurallano­
wym ataku, na postoju, na ur­
Jople i w szpitalu, wresr.cii- -
na ostatnim etapie zwycięskiej 
kampanii, która Tiorkin _prze­
bywa z myślą o uciemiężonych 
narodach, o „Polaku-bracie". 
Widzimy i - podziwiamy jei.to 
szlachetność, jego prawdziwie 
ludzką wielkość. 

A przecież Tiorktn, to nif' 
jakiś fantastyczny mocarz, C'lh­
darzony niepospolitą siłą, 
hartem woli, odwa11:ą, nieco­
dzienną Inteligencją czy wybit­
nymi zdolnościami. Tn czło­
wiek najzupełniej przeciętny. 

Sam autor podkreśla, że w Ar­
mii Radzieckiej każda kompa­
nia, każdy pluton ma swoJe,ii:o 
Tiorkina. 

Na przykładzie człowieka, 
jedneio z mlli-onów, Twardow­
ski naświetla ważki problem 
bohaterstwa. Nie tego od „wiel­
kiego dzwonu", lecz codzienne­
go, masowego bohaterstwa żoł­
nierzy radzieckich, plynące~o 
z gorącej miłości ojczyzny, 7-

poczucia ogromnej więzi z wła­
anym, socjalistycznym naro­
dem, z poszanowania wolności 
innych narodów, z życiodajnej 
idei socjalizmu. 

Poprzez tę postać lepiej ro­
zumiemy myśli i uczucia Alek­
sandra Matrosowa, który wła­
sną piersią przesłonił wylot 
lufy nieprzyjacielskiego cekae· 
mu l pan:tiłowców, i młodocia­
nych bohaterów Krasnodonu. 
1 cudowną dziewczynę Zoję. 
Rozumiemy też ogromny legion 
bezimiennych, którzy nie tyl-. 
ko na froncie, lecz I na głę­
bokim zapleczu cichą, mało 
rzucającą się w oczy, a przt>­
cież bohaterską pracą wyku­
wali zwycięstwo swego na· 
rodu. 

Z takim zamysłem autorskim 
wiąże się realizm w opisie 
tycia żołnierzy. Często nasi 
poeci przedstawiali żołnierza 
radzieckiego w romantycznej 
aureoli. Taki bohater znieru­
chomiały na cokole pomnika 
w szlachetnym geście byt tro­
ch• odległy od nas i - co tu 
dużo mówić - nieco odczło· 
wieczony. A przecież bohater 
żyje nortnaJl.nym życiem, nie 
.zawsze kroczy 1 przemawia, 
lecz chodzi i mówi. Takim jest 
Tiorkin l jego towarzysze bro-
ni, , .:I 

Pod szarlł ma11k1ł tolnienkle-
10 tycia kryje się jego wielki 
patce. W drobnych, różnorod· 
nych epizodach ujawnia się o­
blicze prostego człowieka ra­
dzieckiego, który na zew za­
arożoneJ ojczyzny opuścił koł­
choz czy fabrykę, przerwa) 
twórczlł, pokojowĄ pracę, by 
broni~ ldobyczy władzy ra­
dzieckiej, przynieść wyzwole· 
nie ujarzmionym narodom Eu-
ropy• .. :t.oMo. 

1.!atko - ziemio moja 
~ bliska, 

Xraju drots:zy ml 
nad wszystko, 

:Wiem. te cierpisz dzlś 
w niewoli, 

Przyjdę - żeby cię 
odzyskać, 

Przyjdę - żeby cię 
wyzwolić 

Prosty, skromny człowiek. 
Pracowity, o czystym sercu. 

Jednocześnie - człowiek prze­
myślny i obrotny, którego 
spryt, Inicjatywa i szybka o· 
rientacja nieraz już na wojnie 
wyratowały go z opałów. Do­
broduszny, szczery i serdecz­
ny, lubi się pośmiać, pośpie­
wać, potańczyć, ale potrafi być 
twardy i nieugięty w dążeniu 
do celu, daje dowody wielkie­
go bohaterstwa, i:romiąe na­
jeźdźcę, którego nienawidzi tak 
bardzo, jak bardzo kocha swói 
kraj. I ta miłość, poczucie od­
powiedzialności przed naro­
dem, świadomość ~zczytnej mi­
sji wyzwoleńczej, podsyca je­
go wielką odwagę bojową, ka­
że mu gardzić śmiercią. 

Gardzi śmiercią, ale kocha 
życie. Inaczej może nie ko­
chałby tak bardzo swej ojczyz­
ny, swego narodu. Marzy o 
domu rodzinnym, o rodzinnej 
wiosce, o żonie, o miłości, o 
pokojowej pracy. 

Lecz dopóki wróg zalewa 
Kraj nasz, dziś walr.:zący 

zbrojnie, 
Ja, miłując pokój, śpiewam 
Tu na wojnie - pleśń 

o wojnie. 

Myśl o wojnie sprawiedliw°', 
wyzwoleńczej, która musi Ru;: 
skończyć zwycięstwem, aby 
się stała wojną ostatnią - to-1 
warzyszy na szlaku chwały 

Wasylemu Tiorkinowi, żołnie- '1 

rzowi pokoju - żołnierzowi 
socjalizmu. · 

Zalety tej jedynej w swoim 
rodzaju poetyckiej kroniki żoł­
nierskiego życia - to prawdzi­
wość przeżyć żołnierskich, bo­
gactwo rysów obyczajqwych i 
motywów folklorystyczny~h 
(rozdział „Smierć i żołnierz"), 
oryginaln.a forma pros.tej, nie­
wymuszonej gawędy żołnier­

skiej. 
Czy wszystkie te zalety do­

trą do czytelnika w przekła­
dzie polskim? Poezja i humor 
- to istoty kapryśne i płoch· 

liwe, zwłaszcza - s\\'oista po­
ezja Twardowskiego, oparta na 
moLywach ludowych, zwłasz­
ma jego hwnor, oparty nie 
na pointach i sytuacjach, lecz 
na porrekadłach, dowcipnych 
zwrotaeh ludowych. Dla Uu­
macza było to zadanie trudne. 
I trzeba powiedzieć. że Wlo­
dzimierz Boroński nie podołał 
temu zadaniu. Nie pokusił się 
on o znalezienie polskich od­
powiedników wyrazów gwa­
rowych, względnie - o ukucie 
własnych, udanych neologiz­
mów. 

Takle są wady polskiego 
wyda.nda tej cennej ideologia­
ni.e kaiążlti o porywającej te· 
ma tyce. 

DANIEL TRYLEWICZ 

- A niechże ctę - zaperzyl 

się przewodniczq,cy. - Jak to 

wyglqda, chtopcze! A powaga. 

gdzie? Jeszcze kibice będą na. 
ciebie gwizdać podczas meczu! 

- A niech gwiżdżą. Grufit, 
żebyśmy wbili Podbramkowi­

czom z dziesięć goli/ 

Rozrywki umysłowe 

(177, 179) 
\ 

ZAGADKA LITERACKA 

wistocłta: 

Z wszvstkich llt•r. z Których 
sl<l'1:ła się nazwl~ko WISŁOCKA, 
na:„ty u'o~v~ nazwisko slawuego 
poet~· polskiE"ito 

LOGOG~VF 

' i ! ~ .4 . //( „ „ ~ 

Do kratek f\gu1-y należy wpl 
sać plDllOWO 8 w:,Tazów wg naslę. 
puJl'.cych określeń l. Rozcina 
przecina. 2. Sześćdziesiąt ar-tuk, ~. 
Pol<wl:owanle. 4. Główna część ro 
wer1,1 lub okna, 5. Zespól śpiewa 
czy. 6. Ptak domowy. nazwa r-1,e 
ki z ZSRR. 7. Zbocze góry, 8. Wo­
da-w stanie gazowym. 

Litery w drugim rzędzie poz\o 
mym, czytane kolejno, mworzq 
nazwę wielkiego komblnaitu prze­
mysłowego. 

SZA RAPA 
Ptak raz-dwoje-trzecla-czwa-rta 
Raz<.zwarta, raz-dwoje. 
CAŁA nlqdy się nie troszczy 
O pisklęta swoje, 

Wiesz o jakim ptaku my'I'? 
Oczywiście, owszem! 
Bo piosenkę o nim plękn• 
~plewa chór „Mazowsze". 

Termin nadsyłania rozwl~zań: 
9 ąrudnla br. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 171 

Poziomo: - Sidło, stopa, Agatll 
sport, arena, tkacz. 

Pionowo: - So.sna. droga, oba· 
wa. start, ocena, twarz. 

l\ae;rody książkowe za prawldlo­
we rozwiązanie zadania wyloso· 
wa1'y namępu.!11ce osoby: 

1, Helena Knszewska, Głowno 
k. LC>wic1.a, ul. Zabrzetnlańska 23. 

2. Gustaw Matniszewski, !:.ód!. 
ul. W. Wróblewskiego 15. 

3. Gerwazy Man, Zdui\ska WO· 
La. ul. Wodna 11. m. 4. 

4. Euqenia Defińska, Łódt, ul 
Łomżv!1ska 6 m. 4. 

S. Józef Pawlak, pocZJta Łęczy. 
ca. SX.romnlca. 

6. Wiesław Boryca, Łódt, ul 
Zamenhora 11 m. 16. 

„ ... „„„„„ •• „„„„„„„„„„„„ 

Pod redakcją mistrza klasy IPlędzynarodowel K. Makarczvh 
I TURNIEJU O MISTRZOSTWO 

POLSKI W KRAKOWIE, 

Obrona 2 skoczków. 
Białe: Szyma1\skl Czarne: śllwlł 

1. a4, eS 2. Sf3, Sc6 3. Sq5, dS 
4. ed, SaS 5. Gb5+, c6 6. de, b~ 
7 Ge2 h6 8. Gf3, e4 9. SeS, Ges. 

' Dotychczas pal'tla toczyła si? 
według znanych wzorów. Czarne 
stosuJi'\ nowość teoretyczną, zasto· 
sowa.ną dopiero raz przez jednego 
z mistrzów w turnieju w Szwecji 

10. c3, Hc7 11. f47 
Znacznie lepsze wydaje się 1 ~ 

d41 ed 12. Sxd3 z at.a·kiem na Ge.> 
Wynikałoby z tego wariantu. 1.e 
czarne pr7.estaw!ly posunlQCl!L N' 
le7alo grać naJplerw 9 ... l!c7 I 
dopiero na t O f·t. Gc51 

11„„ Sb7 12. b4, Gb6 13. Sa3. 
Sd61 14. Sac4, Sxc4 15. Gxc4, O·O 
16. d4, ed 17. Hxd3, Sq4 18. Hei 
We8. 

19. Gxf7+, Hxf7 20. S11f7, 
Wxe2-1- :n. Kxe2, Kxt7. 

Czarne uzyskały 2 figury !Ił 
wieżę I 2 plony. a przy lym maJt\ 
znaczną przewairę pozycji m In. 
dzięki temu. lt plony białych .!ą 
podz\elone na 2 iirupy, 

22. Kf3, Sf& 23. Whel, Gą4+ 24. 
Ką3, Wad8 25. h3, Wd3+ 26, Kh2, 
Gf21 

~llwa energicznie wykorzystuj~ 
silę :i irońców I wlet.y. 

27, Wefl Gq3+ I białe się perl· 
dały. gdyż po 28. Khl ci.a.rne l'U· 
chami Ge2 I GC2 zdobywaJI\ J!I· 
koM, pozo~ta!11c w koncówce & 
przewag(\ figury. 

NIECO STATYSTYKI Z TURNIEJU 
W KRAKOWIE 

•) Aleksander Twardowski. „Wa· 
eyl Tiorkln", MON 1953. Str. 2~3.5. 
Prsektad Wlcv'.,.lmlerza Borut\· 

Nlewy,e;oclna pozycja krńla blą 
łych W centrum UmO:i.!lwiła C1.<\J" 

nym przeprowadzen\ e silnego uta 
ku. 

Z dotychczas rozegranych 10tl 
pattll 7.11\edwle :J:l zakot'1czyly si•; 
wynl:<iem remląowym. NaJwlęc11J 
µartli wygrnl śliwa . a mianowicie 
<';iem (po dw1111a~tu 1·11nrtach). ty 
le:i; przegra! Kwlleckl. Najwięcej 
zawodników reprezentuje zrze">ZE' 
nie Spójnia (pięciu, . Jertno mla:<:.o 
mil aż 4 reprezent<>ntów (Lódż). 

aki.eao. 

/ 

Po kitku dniach przyszła od. 
powiedź! 

„B-tdźcie mlodvm, towarzy­

szu przewodnicząc11! Grajcie w 
futbol, lpiewaicie i tańczcie 

w kółku baletowym. l bi;cie 

gollf takim staruchom - mi­
zantropom jak wasz przewod· 
nicząc11 rady zakładowej", 

(wg. „Kroi«>dlła'') 

Tl/&. J. 
Jednokomórkowe organtzm11: 

pełzak i wiciowiec. 

których elało składa się z mi­
kroskopijnie drobnej grudki 
żywej substancji (rys. 1), jak 
i skomplikowane ciało zwie­
rząt i człowieka odz.nacia się 
pobudliwością. Jest to szcze­
gólna właściwość żyw('go 1..;­

stroju, która pozwala mu oó.­
powi.adać w sto!<lwny sposób 
na :zl'..iia.ny, jme z.a-chpdzą w 
otaczającym go środowibku. 

„Nieczuły jak głaz„." 
Uważny czytelnik mógłby w 

tym miejscu zauważyć: ,.Prze­
ciet 1 ciała martwe reagują na 
zmiany, zachodzące w ich śro­
dowisku". Istotnie. Jeżeli o­
grzewać będziemy wodę, 
przejdzie ona ze stanu ciekłe­
go w sum pary. Jeżeli potrą­
cimy kamień, potoczy się na 
inne miejsce. Są to też swego 
rodzaju „odJK>wiedzi" ciał 

wstać drogą podziału tyle o­
sobników, że pokryłyby one 

t powierzcbnię kuli ziemskiej. 
Pokryłyby powierzchnię kuli 
ziemskiej.„ gdyby tempa ich 
rozwoju nie hamowały roz­
maite czynniki zewnętrzne, 
brak pożywienia itp. 

rys. 2. 

brzeg szklanki nitkę, która za­
nurzała się w cieczy. Po pew· 
nym czasie na nitce tworzyły 
się kryształy soli. W miarę 
wyparnwywapia wody ze 
.ozklllnki, kryształy te stawaJy 
s~ę coraz większe, osiągając 
wcale znaczne rozrniaTy trys. 2) 

Na pierwszy rzut oka zda-

Zręcmy myśl~wy 

Rozmnażanie zalety od 
wzrostu organizmu, a więc o­
statecznie od przemiany ma­
terioi. Przekonać się o tym 
można, obserwując tryb życia 
drobnego zwierzątka, zwanego 
stułbią (ry!•tmek 3). Ma ona 
kształt wydłużonego woreczka, 
przytwierdzonego jednym 
końcem do roślin wodnych. 
Pomimo drobnych wymiarów 
ciała stułbia jest zręcznym 
myśliwym. Przy ?Qmocy kilku 
ramion łowi ona zręcznie 
prr.eplywające blis.ko drobne 
l'ac:z.ki wodne np. oczlik\ lu'o 
rozwielitki. Prócz rozrodu 
płciowego stułbie rozmnażają 

• 

wa się ona od organizmu n 
cierzystego i zaczyna ży~ · 
modzielnie. Jeżeli stułbia ., 
siada dostateczną ilość po 
w\~nU\, rozmnaża się szy~ 
przez pączkowanie. Przy bi 
ku pożywienia zahamow.; 
:zostaje zarówno wzrost, jak 
rozmnażanie. Widzimy wl 
:!e pomiędzy przemianą ma 
rii, wzrostem i rozrostem ; 
chodzi wyraźny związek. 

Z powyższych przykład 
ilustrujących właściwości 
ci.a widzi.my, że zjawisk.a 
ciowe, choć niekiedy podo 
do zjawisk uchodzących 
przyrodzie martwej, właś 
są materii żywej. Znajduje 
ona na znacznie wyższym 
ziomie organizacji wewnę 
nej, aniżeli posiada ją ja, 
kolwlek materia martwa. 

Teraz p0wst:aje pytar.lle: 
ka mate-r\a zaslug\11e ~ ut 
wszystkim na miano 'z 
Odpowiemy na nie naJ · 
nym razem. 

FRASZKI R11s. Sz11mo-n Ko!>yitński 

SZCZUR I KUŁAK 

Dobra gmina 
(przypowiastka) 

- Zgniło, wyschło, zmarzło wszystk~ 

Mówił kułak. - Nie da.m zbcea. 

Wtem ze spfchrr.a szczur wypryl!lntrl, 

- Alem se - rzekł - siarna pożarł, 

KONTROLA NIEKTORYCR 
PEŁNOMOCNIKOW PO LINII.„ 

Po linii autem p1·zy11ył, 

Wsi przyjrzał się z daleka. 
- Zie i.rdzo - rzeki - skup Idzie, 
Wsl&dł w auto i pojechał. 

,MACU. 

Gmina, mająca swoją 
siedzibę w pięknej wsi 
Babicz.ki, należy do 
przodujących w powi<!· 
cie. A i w statystykach 
wojewódzkich również 
nie sTOCe spod ogona 
wypadła ... 

Inaczej jest z gmbą 
Chłopice: zacofana! 

Powiatowy agronom 

I prelegentka, rzecz 
jasna, jedz.ie do Babi-
czek. 

Czynni·k od skupu i.bo­
ża ma zupełnie podobne 
myśli: 

„Zanim Chłopice zmo· 
bilizuję, to BabiC'hki dwa 
razy zdążą się wykazać. 
Po oo mam się męczyć w 
Chłopicach?! Wiadomo, 
zaoofana gmJna ... Bywa. 
ją przecie zacofane gmi. 
ny .. Nie byłoby przodu­
jącyc~ gdyby nie było 
zacofanych... Nic w tym 
nadzwyczajnego!" 

- 1 jeszcze raz jedzie 
do Babkzek, bo tam lu 
d~ie od dęwna aktyw· 
niejsi, bardziej świado­
mi - tam łatwiej.„ 

Tak to weszło w zwy­
czaj, że nawet dzienni­
karze z województwa 
c:z.ęściej tu zaglądają niż 
gdzie indz.iej, bov.ri.em 
bez wysibku i szperania 
po wsiach znajdują po· 
zytywnych bohaterów. 
Wystaxczy przejść się po 
ulicy - otocwne.i pięrl:­

nymi sadami o liściach 
już nawiedzonych jesien .. 
ną rdz.ą - aby spoLkać 
dwóch, albo i trzech mi­
czurinowców. 

A i rcnmowa 'Z nimi 
nie nastręcza trudności. 
Przyzwyczajeni do d2'lien· 
nikarzy, od pewnego cza. 
su odpowiadają tak, jak 
to lubią niektórzy ludz:.e 
z redakcji: 

- Co było w wa~ 
życiu przełomową, eh' 
lą? 

- Co oyło?„. Dyć 
kiedy te.„ kiedy przy 
chał tu prelegent 
TWP. 

- Co dostrzegacie t 
kół siebie i w sobie?1 

- A.„ te... przeni 
ny!. .. I chciałbym j 
cre dodać, że st-Oj~ tw 
do na gruncie iniensy 
kacji zespołowej gos: 
d.arki rolnej ... 

nieraz sobie myśli: „Mu­
szę jechać na kilka dni 
do Chłopic. Spraw tam 
co niemiara„. A i kłopo~ 
tów także„. Jestem jed· 
nak przemęczony i dla­
tego pojadę do gminy w 
Babicz.kach. Tam spół­
dz;elnie i chłopi sami o 
wszystko dbają jak na­
leży, posiedzę parę dni, 
pogadam z ludźmi, poła­
żę ... odpocmę" ... 

Zamiast więc jechać 
do Chłopic, gdzie kruch -1 

Jak dłu~o dzieci 
mogą być dziećmi? 

W zeszłym roku, ki~ 
w Babicz.kach uroo 
ście obchodzono doży 
podobnie z.resztą jak 
całym kraju, to żeby 
nagrać - przy,iecłli 
prawie jednocześnie, rl 
ie z. różnicą o długt 
od zderzaka do kabi 
dVllie samochodowe e 
py radiowe: jedna 
Warszawy, druga z I 

z kulturami oleistymi, Radzili długo i burz-
jeszcze raz jedzie agro· liwie. 
nom do Babiczek. Teraz dobiegała wła-

śnie 17 godzina zebra-
Inspektor z PZGS po- nia. 

9tanawia jechać do C)lło- Ocierając 00 chwila 
pic. Ale w sklepach 
chłopickiej gminy są kraciastą chusteczką pot 
różne trudności: manka, z czoła i poprawiając 
szwankująca dystrybu- spadające okulary, oby­
cja, ubogie asortymenty watel z maleńką bród­
- j~ym słowem, nie- ką kończył przemów;e· 
dbalstwo i zła wolał Za nie: 
to w Babicz.kach wszyst- - A '"Ji.ęc chciałbym 
ko sprawnie funkcjonu;e raz jeszcze stwierdzić, 
i nie ma nadużyć.„ „Zmę- że produkcja odzieży 
czony jestem - przypo- dziecięcej nie leży w na­
mina sobie inspektor. - szej gestii. Jak.kohviek 
Chłopk:e nie zając, nie zdaję sobie sprawę, jak 
uciekną.„ Co będę tyrał, bardzo pow:iż.nie rzutuje 
na razie pojadę do Babi- ona na WS'każruik wy­
ezek"„. konywania prelimi.no-

Prelegentka rafera~u 'I: anych planów, w któ· 
kultury zdecydowała, iz rych odzwierciedla się 
przeprowadzi dwa od- dynamika naszego roz­
c;:yty na terenie gminy woju, chciałbym zazna 
chłopickiej. Gdy SJę jed- czyć, że w zasięgu ope­
nak zaczyna zastana- ratywu pionu ... 
wiać, to nachodzą j::i - Koledzy! Ja w kwe· 
wątpliwośc1: „Chłopicki stii formalnej - rozległ 
aktyw kulturalny w się głos z ostatnieg. 
rozsypce i właśoiwie ... na rzędu. 
papierze ... Nie łatwo tam I nie czekając na for · 
t.ebrać słuchac-.i;y.„ A dla mC1lne zezwolenie, oby 
$prawozdania w;;zyst.!rn watcl, będący, że ta i, 
jedno! Leplej więc na powiem, właścicielem 
razie p~echać do Babi- owego głosu, przepycha! 
czek! Tam słuchacr.y jak się do stołu prezydial­
jabłek w unxl.z.ajne Ll- I nego. 
ta"1, i· ,..... O widzicie tu, kole· 

dzy. Dokładnie wyliczy- cizi. 
łem - wołał potrząsając Dożynki trwały, a 
plikiem papte<rów - T') tym czasie ekipy kłóc 
skandal, to niewiary się o to, która ma p1 
godne„. Oburzające! W wo do nagrania prz.cb 
1947 roki.i krzyczeli, że gu uroczystości. 
nie ma ubrań i płaszczy Warszawiacy, oo ch1 
dla dzieci. - W porząd. la spluwając, mówili 
ku. W 1948 roku - n>- - My ze stolicy, kl 
bili wrzask, że nie pa- czę pieczone, a i ben. 
miętamy o dzieciach. -· ny więcej wypaliliśm 
W porządku. W 1949 ro- Lodzianie krzyczeli] 
ku - z.nów pisali, że - To nasz 'l.asięg 
dzieci są 1>nez. na5 cz.as przy tym uzyska! 
krzvwdzone. W 1950 ro- my lepszy: przybyliJ 
ku ::__ to samo. W 1931 o 0,(}05 minuty przed 

jeszcze większy mi! Mało to macie d 
krzyk, że nie ma odz;ieży nek w całej Polsce, je 
dziecięcej. W 1952 - że cie gdzie indziej! 
d z.ieci też muszą się U· Wreszcie obie sotrj 
bierać. I teraz, w 193:i doszły do zgody w 
roku - znowu o dzie- zasady: „ani my, 
ciach! wy".„ Ekipy równ 

A ja wam mówię, ko- nie rozjechaty s1 
ledzy, że chłopak, któ· przeciwnych sobie 
ry w 1947 r. miał 10 lat. runkach ... 
dz.iś jest już 16-letnil):l Nie dziwcie się te 
kawalerem, całkowicif' ludzie, że ostatnio 
pasu.iącym do normalne- którzy przybywający 
go ubrania. Babicz.ek goście u 

Bo jak długo dzie~i słyszą odprawę: 

mogą pozostawać dziec· „Cośoie się uW?.ięli 
mi? Widzicie więc ja~- A jedźcież wy lepiej 
no, że dzieci już wyro· tej, co za lasem, do gr. 
sły. I produkować dla ny w Chłopkach! 
nich nie mamy naj- jjlkże ona ma zost.ać 1 

mniejszej potrzeby brą, jeżeli do niej P 
Skończyłem. 

1 
wie nikt nie chce z.ag 

~ Protokńłowala dać"„. z} 
. , JN·NA. JAN BUSZC 


